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Jan Paweł II

w Ibadanie
f

PARYŻ (PAP). Papież
Jan Paweł II kontynuuje
swą drugą podróż po kra­
jach afrykańskich. W po­
niedziałek udał się do Iba-
danu — głównego miasta
nigeryjskiej prowincji Oyo.
Spotkał się tam z blisko
50 tys. studentów i wy­
kładowców uniwersytetów
nigeryjskich. Uniwersytet
w Ibadanie jest pierwszą
wyższą uczelnią tego typu
w Nigerii, założoną w 1948
r.

Jan Paweł II wystąpił z

nowym apelem do ludzi
nauki, wzywając aby wy­
niki ich badań znalazły za­
stosowanie w taki sposób,
by „można było uszanować
godność ludzką, wolności
obywatelskie oraz przeko­
nania moralne i religijne
wszystkich ludzi na ca­
łym świecie”.

Papież przybył do Ibada-
nu z 90-minutowym onóź-
nieniem, bowiem jego heli­
kopter napotkał burzę pia­
skową. Dziennikarze to­
warzyszący głowie Kościo­
ła katolickiego zwracają
uwagę, że podróż po Ni­
gerii odbywa się w trud­
nych warunkach klima­
tycznych, ale że Jan Paweł
II nie rezygnuje z żadnego
punktu wcześniej ustalone­
go programu.

Posiedzenie Komisji
Wewnątrzpartyjnej

KC PZPR
WARSZAWA (PAP). 15

bm. odbyło się posiedzenie
Komisji Wewnątrzpartyjnej
KC PZPR, któremu prze­
wodniczył zastępca członka
Biura Politycznego, sekre­
tarz KĆ Włodzimierz' Mo-

krzyszczak. Komisja omó­
wiła stan przygotowań do
VII Plenum KC PZPR oraz

zapoznała się z informacją
dotyczącą zmian w skła­
dzie partii w ostatnich
miesiącach.

Po zapoznaniu się z

przedłożonymi przez Wy­
dział Organizacyjny KC
materiałami oraz dyskusją
komisja stwierdziła, iż w

organizacjach i instancjach
partyjnych występują ko­
rzystne procesy i zjawiska,
wzrasta aktywność i ranga
działalności POP.

W dyskusji głos zabrali:
Czesław Borowski, Jan
Płóciniczak, Artur Kwiat­
kowski, Jerzy Dąbrowski,
Aleksander Pajko, Marek
Pabjan, Mieczysław Ka­
miński, Stanisław Kaukus,
Janusz Kubasiewicz, Fran­
ciszek Bańko, Jtyszard
Kmieczak, Zbigniew Cie-
chan.

Przed wizytą
papieża

w w. myianii
LONDYN (PAP). Kato­

licki arcybiskup Liver-
poolu, Derek Worlock,
wezwał mieszkańców Wiel­
kiej Brytanii, w przeważa­
jącej mierze wyznawców
Kościoła anglikańskiego, by
na traktowali zapowiedzia­
nej w br. wizyty papieża
Jana Pawła II, jak „zgor­
szenia” dla swojej religii.

Spośród 56 min obywa­
teli brytyjskich ponad pięć
min jest wyznania kato­
lickiego.

O ile przywódcy Kościoła
anglikańskiego oczekują
wizyty papieża, to jednak
wśród jego najbardziej
konserwatywnych warstw

pojawiają się głosy sprze­
ciwu wobec wizyty i kon­
taktów obu kościołów. Za­
powiedziane w czasie po­
bytu Jana Pawła II w

Londynie spotkanie z kró­
lową Elżbietą II, głową
Kościoła anglikańskiego,
określane jest jako „głębo­
ko niepokojące i niewska­
zane”.

Herbert Wehner

przybywa
do Warszawy

BONN (PAP). Jak poin­
formował 15 bm. rzecz­
nik frakcji parlamentarnej
SPD w zachodnioniemiec-
kim Bundestagu Knut Ter-
jung, w końcu bieżącego
tygodnia z podróżą infor­
macyjną do Polski uda się
przewodniczący frakcji —

Herbert Wehner. Nie wy­
klucza się, że w czasie po­
bytu w Warszawie Wehner
snotka się z przedstawi­
cielami władz polskich.

Posiedzenie Komisji Reformy Gospodarczej

i Polityki Ekonomicznej KC PZPR

Musimy zmniejszyć zależność naszego przemysłu
od krajów kapitalistycznych

WARSZAWA (PAP). 15 bm.
odbyło się w Komitecie Cen­
tralnym PZPR czwarte posie­
dzenie Komisji Reformy Go­
spodarczej i Polityki Ekonomi­
cznej KC, które prowadził jej
przewodniczący — członek
Biura Politycznego KC, 1 se­
kretarz KW w Tarnowie —

Stanisław Opałko. W posiedze­
niu uczestniczyli: członek Biu­
ra Politycznego KC, I sekre­
tarz KZ Stoczni Gdańskiej im.
W. Lenina Jan Łabęcki, se­
kretarz KC Marian Woźniak
oraz sekretarz komisji, kierow­
nik Wydziału Ekonomicznego
KC — Stanisław Gębala.

Wprowadzenia do dyskusji
dokonali: z-ca przewodniczą­

Narada aktywu kierowniczego prokuratury PRL

Strzeżenie praworządności
w warunkach ostrej walki politycznej

WARSZAWA (PAP). 15 bm.
odbyła się w Prokuraturze
Generalnej z udziałem prze­
wodniczącego Rady Państwa
Henryka Jabłońskiego, nara­
da aktywu kierowniczego pro­
kuratury PRL, poświęcona o-

cenie działalności prokuratury
w 1981 roku oraz kierunkom
działania w roku 1982, której
przewodniczył prokurator ge­
neralny Franciszek Rusek.

Stwierdzono, że w 1981 r.

prokuratura PRL wykonywała
swe konstytucyjne zadania —

strzeżenia praworządności w

państwie — w zupełnie od­
miennych niż w latach po­
przednich warunkach — w sy­
tuacji ostrej walki politycznej
i pogłębiającego się kryzysu
społecznego i gospodarczego.

Czy wolno wozić
kanister z benzyną?

WARSZAWA (PAP). Wzno­
wienie sprzedaży pahwa oia
prywatnych posiadaczy samo­
chodów spowodowało zwięk­
szenie ruchu na naszych dro­
gach. W całym kraju ruch
drogowy kontrolowany jest
przez patrole milicyjno-woj-
skowe, które są uprawnione
do szczegółowego sprawdzania
pojazdów, zawartości ich wnę­
trza, w tym bagażnika. Jest
to zgodne z art. 4 dekretu Ra­
dy PaństWa o stanie wojen­
nym z 12 grudnia ub. r.

Podczas tych kontroli do­
chodzi często do nieporozu­
mień wynikających z niezna­
jomości przez kierowców ak­
tualnie obowiązujących prze­
pisów bądź ich nieprzestrze­
gania. O dodatkowe wyjaśnie­
nie w tej sprawie dziennikarz
PAP zwrócił się do przedsta­
wicieli Komendy Głównej Mi­
licji Obywatelskiej.

Najczęściej podnoszona jest
sprawa przewożenia w samo­
chodzie pojemników z pali­
wem. Czy jest to dozwolone?
Otóż istnieje zakaz tankowa­
nia na stacjach benzynowych
paliwa do kanistrów, który
dotyczy prywatnych posiada­
czy samochodów. Nie jest to

jednak równoznaczne z zaka­
zem przewożenia pełnych lub
pustych kanistrów w bagaż­
niku samochodu. A więc zgod­

Reforma w zakładzie: rozmowa „Gazety44 z przedstawicielami „Miraculum44
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Samofinansowanie to nie rzecz, która spada z nieba
ale coś, co się mozolnie wypracowuje

Najtrudniejszą obecnie sprawą — planowanie ♦ Poszukiwanie krajowych surowców w zamian za zagraniczne kompo
nenty ♦ Partnerzy do współdziałania potrzebni od zaraz

Z syntetycznego ujęcia re­
formy gospodarczej, wyraża­
jącej się trzema „S” (samofi­
nansowanie, samodzielność,
samorządność)) obecnie może­
my mówić o głównym jej
członie — o samofinansowa­
niu. Jak zatem, po blisko pól-
toramiesięcznym okresie prak­
tycznego stosowania reformy,
można oceniać przebieg jej re­
alizacji. Mówią o tym przed­
stawiciele Fabryki Kosmety­
ków „Pollena-Miraculum” w

Krakowie: dyrektor naczelny
mgr inż. LEON DUSIK, za­

cego Komisji Planowania przy
Radzie Ministrów Jerzy Gwiaź-
dziński nt. „Węzłowych pro­
blemów weryfikacji rządowe­
go programu antykryzysowe-
go z uwzględnieniem zmienio­
nych warunków-gospodarowa­
nia” oraz minister — pełno­
mocnik rządu ds. reformy. go­
spodarczej Władysław Baka
nt. „Głównych zmian w orga­
nizacji kierowania gospodarką
narodową”.

J. Gwiaździński przedstawił
ocenę sytuacji gospodarczej
kraju u progu 1982 roku, za­
wartą w opracowanym w Ko­
misji Planowania noWym ra­
porcie o stanie gospodarki.
Podkreśla się w nim. iż aktu­

Manifestowanie przez ośrod­
ki opozycji antysocjalistycz­
nej jawnego lekceważenia
prawa i organów prawo sto­
sujących, było niemal powsze­
chnym zjawiskiem. Powtarza­
ły się protesty i zagrożenia
strajkami z powodu wszczęcia
lub prowadzenia postępowa­
nia karnego. Nieustanne były
napaści na organa porządku
prawnego w kolportowanych
masowo nielegalnych wydaw­
nictwach i ulotkach.

Postępujący proces anarchi-
zacji życia rodził w środowis­
kach przestępczych poczucie
bezkarności. Zjawiska te wpły­
nęły na wzrost zagrożenia
przestępczością.

W 1981 r. wszczęto 344 913
śledztw i dochodzeń. Czyli o

nie z obowiązującymi przepi­
sami dozwolone jest przewo­
żenie paliwa w przystosowa­
nych do tego celu, typowych,
szczelnych metalowycn zbior­
nikach. Przepisy zabraniają
natomiast przewożenia paliwa
w pojemnikach plastykowych,
szklanych, bądź w innych —

nie przystosowanych do tego
naczyniach. Odnośne inne o-

graniczenia mogą być wpro­
wadzane przez terenowe orga­
na administracji państwowej.

Kierowcy pojazdów gospo­
darki uspołecznionej mogą
przewozić paliwo w dodatko­
wych zbiornikach — pod wa­
runkiem posiadania indywidu­
alnego zezwolenia wydanego
przez kierownika stosownego
zakładu pracy lub instytucji.
Zezwolenie takie powinno o-

kreślać termin, czas i trasę
przejazdu oraz ilość przewożo­
nego paliwa.

Jeśli idzie o inne ogranicze­
nia. to zakazane jest, zgodnie
z rozporządzeniem MSW z 12

grudnia ub. r., przewożenie w

samochodach noży, wszelkiej
broni oraz innych podobnych
przedmiotów, których ewentu­
alne użycie może zagrażać po­
rządkowi publicznemu. Niedo­
zwolone jest również przewo­
żenie wszelkich towarów, któ-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

stępca dyrektora ds. ekono­
micznych mgr ANDRZEJ LI­
SOWSKI i główny specjalista
ds. zarządzania mgr TYTUS
MISIAK.

A. LISOWSKI: Pod dość
chwytliwym pojęciem' samofi­
nansowania kryje się żmudna
praca, która nazywa się ra­
chunkiem ekonomicznym. Sa­
mofinansowanie nie jest to

rzecz, która spada z nieba, ale
coś, co mozolnie się wypraco­
wuje. • Oznacza to tworzenie
odpowiednich zasobów finan­
sowych, ażeby kupować ma­

alny stan gospodarki jest sku­
mulowanym rezultatem działa­
nia' trzech grup przyczyn:

S Po pierwsze — błędów w

polityce gospodarczej i zarzą­
dzaniu w latach siedemdziesią­
tych, które zrodziły tendencje
kryzysowe, a następnie pro­
wadziły do odsuwania kryzysu
w czasie za cenę pogłębiania
stanu nierównowagi ekonomi­
cznej kraju,

• po drugie — podjętych
w roku 1980 decyzji powięk­
szających — bez podstaw ma­
terialnych — płace i inne do­
chody społeczeństwa, co spo­
wodowało wymykające się
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

33,7 proc więcej niż w roku
1980. Najwyższe nasilenie
przestępczości wystąpiło w

województwach: warszaw­
skim, szczecińskim, gdańskim
i łódzkim

Dokonywano w nieznanych
poprzednio rozmiarach wła­
mań, których ilość wzrosła —

do obiektów prywatnych o 68
proc., a do obiektów uspołe­
cznionych o 47 proc.

Stwierdzono przejawy po­
stępującej brutalizacji działa­
nia sprawców przy popełnia­
niu przestępstw. Wystąpiły też

szerzej przejawy przestępczo­
ści zorganizowanej. Nasiliły
się akty terroru powietrznego

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Widziane nie tylko z dzielnicy

Hipokralcs chce nieść pomoc nie tylko tym,
którzy chorują, ale chorować mogą

Doceńmy wszechstronne działania służby zorowia
(Inf. wł.) W dniu wczoraj­

szym, z inicjatywy dzielnico­
wej instancji partyjnej, odby­
ła się narada dyrektorów i
I sekretarzy POP placówek
służby zdrowia Krowodrzy w

trakcie której lekarz woje­
wódzki Zdzisław Wójcik omó­
wił aktualną sytuację krakow­
skiego lecznictwa. Narada
miała charakter informacyjny.
Problemy, które zasygnalizo­
wano nie są nowe i nurtują
środowisko lekarskie od daw­
na. Wszystko wskazuje na to,
że pora uporania się z nimi w

sposób ostateczny nie należy
do najbliższej przyszłości.

Nowe ceny

na maszyny
i ciągniki
rolnicze

teriały, opłacać ludzi i różne
świadczenia oraz rozwijać się.

RED.: Zakład musi po pro­
stu na siebie zarobić.

A. LISOWSKI: Ale żeby na

siebie zarobić, nie może to

przypominać wyjścia na rynek
na zasadzie: zarobię nie zaro­
bię, ale prowadzić ściśle o-

kreśloną politykę gospodaro­
wania, przy czym ważną rolę
odgrywa tu zawsze planowa­
nie.

RED.: Co zatem zaplanowa­
liście na ten rok lub na naj­
bliższe miesiące?

Alarm powodziowy
tylko w trzech

województwach
WARSZAWA (PAP).

Dzięki sprzyjającej ostat­
nio aurze oraz pracy lodo-
łamaczy znacznie poprawi­
ła się sytuacja na rzekach.
Liczba województw obję­
tych stanem alarmu zma­
lała do trzech — płockie­
go, skierniewickiego i go­
rzowskiego.

Także Wisła w Płocku
opadła już do granicy
alarmowej, tj. do ok. 650
cm. W porównaniu z ma­
ksymalnym stanem z

pierwszej dekady stycznia
woda jest już niżej ok. 3
metry. Zaczęła wreszcie
opadać ta rzeka także w

Kępie Polskiej, gdzie w

ciągu ostatniej doby ubyło
30 cm słupa wody. Nadal
jednak stan alarmowy jest
tu przekroczony o ok. 70
cm. Opadanie rzeki zwią­
zane jest z dalszym po­
stępem akcji lodołamania.
W poniedziałek 4 lodoła-
macze dotarły w godzinach
rannych do 600 kilometra
Wisły, tj. w rejon Kępy
Polskiej. W ^voj. płockim
rozpoczął się nowy etap ro­
bót związanych z usuwa­
niem skutków powodzi.
Zaczęto bowiem zasypywać
wyrwę w wałach powyżej
Radziwia, wprowadzając
m. in. do akcji pogłębiarkę
z tamtejszego portu rzecz­
nego. Mogła ona wejść
i rozpocząć pracę dzięki
temu, że lodołamacze
wcześniej pokruszyły lody
w miejscach umożliwiają­
cych dostęp do wyrwy od
strony rzeki. Przystąpiono
również do działań zwią­
zanych z naprawą wałów
w Tokarach, Popłacinie i
Brwilnie. Specjaliści oce­
niają więc, że w przyszłym
tygodniu można będzie
przystąpić do odpompowy­
wania wody z zalanych te­
renów, w pierwszej kolej­
ności z Radziwia, oczywiś­
cie pod warunkiem, że nie
zajdą zasadnicze zmiany
pogody oraz, że wszystkie
roboty będą posuwać się w

takim tempie Jak ostatnio.

Krakowskiej służbie zdro­
wia nie tyle doskwierają bra­
ki kadrowe co budżet i
trudna sytuacja bazy lokalo­
wej. Sprawy finansowe i lo­
kalowe odbijają się na pozio­
mie usług leczniczych i na ich
dostępności. Jakość opieki le­
karskiej, kultura, fachowość
były, są i będą uzależnione od
motywacji materialnej. Jeśli
podczas wczorajszej narady
powracano do tego problemu
kilkakrotnie, dowodzi to raz

jeszcze, że chcąc służbę zdro­
wia dostosować do społecz­
nych wymagań i wyobrażeń
nie można liczyć wyłącznie na

WARSZAWA (PAP). 15 bm. weszły w życie nowe ceny
detaliczne na maszyny, narzędzia i ciągniki, które wzrosły
średnio o 119 proc, w stosunku do wcześniej obowiązują­
cych.

Cenniki — jak poinformował dziennikarza PAP wicedy­
rektor departamentu ekonomiki i finansów w Ministerstwie
Hutnictwa i Przemysłu Maszynowego Zdzisław Dmitruk —

określające wysokość nowych cen detalicznych na poszcze­
gólne rodzaje maszyn, narzędzi i traktorów, zostały już wy-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

L. DUSIK: Postawmy ina­
czej pytanie — czy mogliśmy
zaplanować. Właśnie dla za­
kładu samofinansującego się
rzeczą najtrudniejszą w obec­
nej sytuacji jest planowanie.
Zakład wolny jest wprawdzie
od dyrektywności, ale stanął
w obliczu niepewności, jakie
stanowią sprawy zaopatrzenia.
„Miraculum” ma produkować
kosmetyki na zasadzie porozu­
mień odbiorca—dostawca, lecz
tenże dostawca jako koope­
rant znajduje się również w

sytuacji nie do pozazdroszcze­

Fot. WACŁAW KLAG

Sekretarz KC Marian Orzechowski w Krakowie

Jaka ma być Polska? Jaka ma być partia?
Co czynić by wyprowadzić kraj z kryzysu?

Spotkanie u „Szadkowskiego” ❖ Wśród krakowskich politologów

(Obsługa własna) Wczoraj przebywał w Krakowie se­
kretarz KC PZPR MARIAN ORZECHOWSKI, który w

ramach konsultacji odbywanych przed VII Plenum KC
PZPR spotkał się na terenie Zakładów Budowy Maszyn
i Aparatury im. Szadkowskiego z aktywem partyjnym
Zakładów i dzielnicy Śródmieście, a wcześniej w Uni­
wersytecie Jagiellońskim był goszczony przez środowisko
krakowskich politologów.

TEMAT SPOTKAŃ BYŁ ZBLIŻONY: JAKA MA BYC
POLSKA ZA LAT PARĘ? JAKA MA BYC PARTIA?
CO CZYNIC, BY WYPROWADZIĆ KRAJ Z KRYZY­
SU?

— Mamy dziś 65. dzień sta­
nu wojennego, liczę te dni —

powiedział sekretarz Orze­
chowski na spotkaniu u „Szad­
kowskiego”. — Zastanówmy
się, co będzie jutro? Czy ten
stan wojenny był konieczny?

Jakby odpowiadając na to
ostatnie pytanie sekretarz O-

Judymów, opanowanych bez­
interesowną ideą niesienia po­
mocy ludziom. Jak do tej po­
ry płace w służbie zdrowia są
poniżej średniej zarobków
istniejących w innych jednost­
kach gospodarki uspołecznio­
nej. Konsekwencje tego faktu
są powszechnie znane. Progra­
my poprawy, programy „uz­
drawiania służby Zdrowia”,
które nie uwzględnią tego za­
sadniczego faktu, są skazane
na niepowodzenie, co oczywiś­
cie nie znaczy, że taryfikator
załatwi wszystko.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

nia. On również nie ma —

bo mieć nie może — rozezna­
nia możliwości własnego zao­
patrzenia. Niepewność koope­
rantów wywołuje niepewność
naszej sytuacji na rynku.

RED.: Idźmy tą myślą. Zna­
jąc wasze dotychczasowe wy­
roby, a więc kosmetykę kolo­
rową (kredki do ust, cienie do
powiek), pielęgnacyjną (kre­
my, perfumy, wody koloń-
skie) oraz szampony — któ­
re z tych grup zostaną utrzy-

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

rzechoWski przypomniał nie­
które szczegóły wydarzeń ma­
jących miejsce w kraju od
października 1981, które cha­
rakteryzowały się nieobliczal­
nymi konsekwencjami, mogą­
cymi nie tylko doprowadzić
Polskę do stanu wojny domo­
wej, ale grożące również na­

Waszyngton chce zaostrzyć sankcje
gospodarcze wobec ZSHH i Mski

WASZYNGTON (PAP). W ciągu najbliższych dni z

Waszyngtonu udaje się do Europy delegacja ekspertów
amerykańskich z podsekretarzem stanu Jamesem iiuc-
kley’em na czele. Celem podróży, która prowadzać będzie
poprzez stolice głównych państw NATO, jest wywarcie
odpowiedniego nacisku na rządy zachodnioeuropejskie
ażeby zgodziły się jeszcze szerzej i aktywniej poprzeć
antypolską i antyradziecką taktykę Waszyngtonu i zao­
strzyć sankcje gospodarcze przeciwko tym obu krajom,
a ewentualnie także przeciwko innym krajom socjalisty­
cznym.

Wysyłając tę kolejną delegację/do Europy zachodniej,
administracja waszyngtońska zamierza osiągnąć tym ra­
zem cel bardzo szczególny: chce skłonić sojuszników do
bezwarunkowego poparcia amerykańskiej polityki kredy­
towej, a więc — do wstrzymania możliwie wszystkich
kredytów, przeznaczonych na wspieranie handlu i współ­
pracy gospodarczej Wschód-Zachód na Kontynencie euro­
pejskim.

Obrady X Kongresu SFZZ w Hawanie
HAWANA (PAP). W końcowej fazie obrad X Kongresu

Światowej Federacji Związków Zawodowych dyskutowa­
no nad projektem głównego dokumentu końcowego, poru­
szając takie doniosłe problemy jak groźba wojny świa­
towej, pogarszająca się sytuacja ludzi pracy w krajach
zachodnich, dramatyczne położenie mieszkańców Trzeciego
Świata.

Sandor Gaspar przewodniczący SFZZ, przewodniczący
Krajowej Rady Węgierskich Związków Zawodowych,
stwierdził, że związki zawodowe w socjalizmie znajdu­
ją się na etapie poszukiwania swej drogi, ponieważ
nikt jej dotąd nie przebył. Zdaniem mówcy, w społeczeń­
stwie socjalistycznym decydującą zasadą jest to, aby
związek zawodowy nie pozostawał wyłącznie instrumen­
tem rządu lub partii. Zdarza się, że w kraju socjalistycz­
nym rząd lub lokalne kierownictwo gospodarcze reduku­
je rolę związku zawodowego do funkcji aprobującej i po­
pierającej. Jest to błędna praktyka, jak np. dowiodły
ostatnie wydarzenia w Polsce.

Podwyżka cen w taaaii
BUKARESZT (PAP). Jak poinformowała agencja Ager-

pres, z dniem 15 bm w Rumunii wprowadzono podwyżkę
cen detalicznych artykułów żywnościowych pochodzenia
rolniczego, które zdrożały przeciętnie o 35 proc. Podwyż­
ce cen towarzyszyć będzie zapewnienie odpowiedniej re­
kompensaty pieniężnej w postaci wzrostu plac, dodatków
rodzinnych oraz rent i emerytur.

Walki w Salwadorze
HAWANA (PAP) — Nie ustają doniesienia o nasilają­

cych się walkach partyzantów salwadorskich z juntą
Napoleona Duartego. Źródła wojskowe w San Salvadorze
przyznały, że partyzanci opanowali w walkach ulicznych
miasto San Sebastian, położone w odległości 45 km od
stolicy. Partyzanci zablokowali też przebiegającą nie opo­
dal szosę noszącą nazwę autostrady panamerykańskiej.

Agencja UPI pisze, że jeden z przedstawicieli armii
salwadorskiej podał, iż usiłowano ewakuować rannych
przy użyciu niedawno przysłanego helikoptera amerykań­
skiego typu „Huey”, ale maszyna musiała się wycofać
pod ciężkim ogniem. Jego zdaniem, w mieście zginęli
wszyscy członkowie paramilitarnych oddziałów cywil­
nych, a wiciu żołnierzy zostało rannych. San Sebastian
liczy ok. 10 tys. mieszkańców.

ruszeniem pokoju europejskie­
go.

Jakie to wydarzenia, opinia
społeczna wie, ale warto prze­
cież przynajmniej przypom­
nieć, że 15 XII miał się odbyć
strajk generalny w Łodzi, że
mówiło się już głośno o powo­
łaniu rządu tymczasowego, o

konfrontacji, że dla działaczy
partyjnych szykowało się
miejsce w Palmirach, i że 17
grudnia miało nastąpić przeję­
cie władzy.

Jest niepodważalną zasługą
PZPR,

"

że załatwiliśmy tę
sprawę własnymi rękoma, że

partia potrafiła przetrwać tę
eskalację wrogości, której by­
ła obiektem — powiedział se­
kretarz Orzechowski. I dlate­
go tę partię, a nie inną, przy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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55-lecie krakowskiej
rozgłośni Polskiego

Radia
15 lutego 1927 r. ze

Bkromnego pokoiku na

rogu ulic Basztowej i Kro­
woderskiej w Krakowie
wypowiedziane zostały hi­
storyczne już dziś słowa:
„Hallo, hallo, tu Polskie
Radio Kraków na fali 422
metry...” Zapowiedź za­
inaugurowała działalność
pierwszej pozawarszaw-
skiej rozgłośni Polskiego
Radia.

Przez 55 lat swego
istnienia wniosła ona zna­
czący wkład do polskiej i
światowej radiofonii, sku­
piając wokół siebie wy­
bitnych twórców, artystów,
literatów i naukowców.
Obecnie krakowska roz­
głośnia emituje rocznie
ponad 1300 godzin progra­
mu lokalnego i 800 ogólno­
polskiego.

Ruszyła produkcja
„pamięciowych”

przystawek
telefonicznych

Krakowskie Zakłady Te-
leslektroniczne „Telkom-
Telos” zakończyły produk­
cję pierwszej próbnej serii
telefonicznych przystawek
do kodowania i automa­
tycznego wybierania nu­
merów. Przystawka wypo­
sażona jest w pamięć elek­
troniczną o pojemności 15
siedmiocyfrowych maksi­
mum numerów, wybierają­
cych się samoczynnie po
naciśnięciu klawisza z na­
zwą abonenta. Do końca
roku krakowska fabryka
zamierza dostarczyć na ry­
nek pierwsze „pilotujące”
partie- przystawek. Cena
jednego egzemplarza wy­
niesie najprawdopodobniej
ok. 8 tys. zł.

Równocześnie „Telkom-
Telos” skierowały do skle­
pów pierwsze aparaty te­
lefoniczne w ozdobnej o-

budowie typu „casette”.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

której wytrwało tak wj£lu
działaczy, chciełibyśmy odro­
dzić.

Następnie sekretarz zwrócił
uwagę na fakt, że 13 grudnia
oznacza tylko „wygraną bi­
twę”; że przed partią stoi te­
raz żmudna i trudna droga
prowadząca do odzyskania za­
ufania społecznego. Tymczasem
trwa kampania gróźb, zapo­
wiedzi, „iż wiosna będzie na­
sza”, rzuca się hasła walki
partyzanckiej, wciąga do ja­
łowego oporu dzieci. Dyrekty­
wy słyszalne są codziennie, a

ich emisją zajmuje się Wolna
Europa.

Przechodząc do omówienia
sytuacji gospodarczej sekre­
tarz Orzechowski zaakcento­
wał dwa rysujące się trendy:
optymistyczny — płynący z

rosnącego wydobycia węgla,
miedzi i siarki, za które mo­
żemy zakupywać niezbędne
dla przemysłu komponenty
oraz pesymistyczny, wynika­
jący z faktu, że brak surow­
ców uniemożliwia poprawę sy­
tuacji gospodarczej w rychłej
perspektywie. 1

Jaka zatem Polska powinna
się wyłaniać ze stanu wojen­
nego? Na pewno Polska spra­
wiedliwości społecznej, socja­
listyczna, ta do której przybli­
żają nas działania górników.
Na pewno ta, której kształt
zarysował program IX Zjazdu
Partii, od którego przecież nie
odstępujemy.

Jakie w niej będzie miejsce
dla związków zawodowych? —

to aktualnie jedno z najważ­
niejszych pytań. Niewątpliwie
winny one reprezentować kla­
sę robotniczą, na pewno po­
winny być samorządne — nie­
zależne od aparatu państwo­
wego czy partyjnego, ale je­
dnocześnie logika dyktuje by
miały profil branżowych a nie
terytorialnych i by nie uchy­
lały się od współodpowiedzial­
ności za losy kraju.

Kolejny wielki temat to
młodzież. Jak przekonać ją, że
Polska będzie taka, jaką mło-

Jaka ma być Polska? Jaka ma być partia?
Co czynić by wyprowadzić kraj z kryzysu?

dzież będzie chciała zbudować.
Dziś w ZSMP trwa dyskusja:
„Jaka Polska? Jaki związek?”
— trudno jednak nie dostrzec,
że w niektórych środowiskach
o aktywność ZSMP trudno.

W dyskusji zabrało głos kil­
ku towarzyszy. Tow. Józef Gaj
„szadkoszczak”, mający rodo­
wód jeszcze PPR-owski, ostro
akcentował potrzebę bezwzglę­
dnej czystości moralnej i ideo­
wej partii. Od tego zależy bo­
wiem jej siła. A tymczasem
kryteria przynależności — mó­
wił — są dziś zamazane.

Pytano też o płaszczyznę
frontu porozumienia narodo­
wego, którą sekretarz Orze­
chowski określił jako „skupie­
nie tych sił, które akceptują
socjalizm i chcą zrobić coś dla
kraju”.

Mówiono też krytycznie o

przewlekających się rozlicze­
niach osób odpowiedzialnych
za doprowadzenie kraju do
kryzysu, a także nadal kryty­
kowano obieg informacji we­
wnątrzpartyjnej.

Kończąc spotkanie sekretarz
Orzechowski powiedział: „Gdy
odejdą żołnierze — żołnierzem
musi być każdy członek partii.
Na tym polega sens określe­
nia, iż jesteśmy partią walki.
A walczymy o to, by przywró­
cić ład ideałom socjalizmu, o

Polskę, o wydobycie jej z kry­
zysu”.

W spotkaniu u „Szadkowskie­
go” wzięli m. in. udział: sekre­
tarz KK PZPR Franciszek Dą­
browski, I sekretarz KD PZPR
Śródmieście Ryszard Borowie­
cki, członkowie Sekretariatu
KD, a prowadził je I sekretarz
KZ PZPR Zakładów im. Szad­
kowskiego Stanisław Ryńczak.

(cis)

Wśród krakowskich

politologów
W godzinach rannych w

Sali Senackiej Uniwersytetu
Jagiellońskiego odbyło się
spotkanie sekretarza KC
PZPR Mariana Urzeciiowszie-
go ze środowiskiem krakow­
skich politologów, które pro­
wadzi! z-ca dyrektora Insty­
tutu Nauk Politycznych UJ
Witold Waśniewski. Obecni
byli m. in. sekretarz ds. nau­
ki KK PZPR Kazimierz Au-
gustynek oraz I sekretarz KU
PZPR UJ Andrzej Kozanecki.

Towarzysz Orzechowski, „w
cywilu” profesor zwyczajny,
historyk dziejów najnowszych
tym razem skoncentrował się
nad próbą analizy przyczyn.,
dla których Polska inteligen­
cja w stanie wojennym zna­
lazła się w impasie intelek­
tualnym.

Stan wojenny to nie epizod
— stwierdził prof. Orzechow­
ski. To niecodzienne przeży­
cie w dziejach narodu, partii,
państwowości. Uzmysłowił on

m. im. społeczeństwu, że pań­
stwo to też środki przymu­
su, po które może ono sięgnąć
w obliczu zagrożenia. Uzmy­
słowił też, że jesteśmy społe­
czeństwem klasowym i to oo

było ornamentyką ujawniło
się z całą ostrością.

Niestety rozwartość między
nauką a polityką by.a spora.
Powstało błędne koło polega­
jące na tym, że nauki społe­
czne były dość bierne, a po­
litycy też nie uważali za sto­
sowne sięgać po nie. Efekt
jest znany. Brak nam m. in.
na dziś mechanizmów badań
opinii publicznej, a mamy za

to świadomość błędów wyni­
kających z kierowania polity­
ką „na wyczucie”.

Jak w tym świetle rysuje
się rola inteligencji? Podziela­
jąc pogląd wicepremiera Ra­
kowskiego wypowiedziany na

spotkaniu ze środowiskiem
nauki, tow. Orzechowski od­
wołał się do mitów, którymi
żyła polska inteligencja jesz­
cze w XIX wieku, które oży­
ły po roku 1945, a także u-

jawniły się w kryzysie sierp­
niowym. Mitów, których
szczególną manifestacją było
„Przedwiośnie” Żeromskiego
i jego niedoceniona krytyka
zawarta w „Tragedii omy.ek”
Juliana Bruna-Brunowicza.

Ich istota sprowadza się do
sądu, że inteligencja jest po-
nadklasowa, że jest reprezen­
tantem całego narodu, bo wy­
twarza wartości ogólnonaro­
dowe, że jest tych wartości
nośnikiem, obrońcą i siłą u-

powszeohniającą. Stąd Że­
romski zaprzeczał istnieniu
poziomu — dziś możemy po­
wiedzieć klasowych — podzia­
łów; stąd zrodził się mit, iż
sferą cizia ania inteligencji,
jest przede wszystkim sfera
ducha i kultury.

Do tego mitu odwołała się
„Solidarność”, szermując ideo­
logią nosiciela wartości po-
nadklasowyoh, narodowych.
Stąd już blisko do ponadkla-
sowej roli inteligencji, która
uwierzyła że władzą rzeczy­
wisto będzie „Solidarność”, a

jej, inteligencji tę ponadkla-
sową rolę powierzy.

To zamazywanie podziałów
jest tragiczną omyłką, f Ale
prawdę o inteligencji powin­
na ona sobie powiedzieć sama.

Wielka szansa rysuje się na­

turalnie przed naukami społe­
cznymi. Potrzebne są wszę­
dzie analizy, potrzebne są
zespoły doradców. Trzeba
znieść opozycję:- nauka-rze-
czywistość. Niewielka jest
dziś wiedza o klasie robotni­
czej i jej świadomości; o

neoburżuazji, biurokracji, te-

chnokracji itp. Wielkim po­
lem działania jest kształto­
wanie kultury politycznej,
której brak tak dotkliwie od­
czuliśmy po Sierpniu.

Dyskusja jaką wywołała
wypowiedź tow. Orzechow­
skiego wymaga właściwie ste­
nogramu i być może obecne
na spotkaniu Radio nada jej
pełny obraz.

Główne wątpliwości wysu­
nięte przez środowisko polito­
logów, to kwestia do jakiego
rodowodu sięgać, po jakie tra­
dycje; to sprzeciw wobec
opinii o słabym rozwoju nauk
społecznych czy ekonomicz­
nych; to przekazane poczucie
niedocenienia i nauk społecz­
nych, i inteligencji przez wła­
dzę; to krytyka dokonywanej
przez telewizję sakralizacji
rzeczywistości; i to wreszcie
upomnienie się o możliwość
wypracowania przez inteli­
gencję koncepcji państwa w

świetle kryzysu podważające­
go legalizację władzy.

Ustosunkowując się do tyoh
głosów sekretarz Orzechow­
ski podkreślił, że nikt nie
przeszkadza inteligencji w

tworzeniu nowych koncepcji
państwa. Ocena, której doko­
nał, nie jest też próbą obcią­
żenia jej winą za kryzys. Wi­
na ta została wyraźnie zde­
finiowana w materiałach IX

Zjazdu. Rzecz natomiast w

tym, by kreując nową rzeczy­
wistość nie zapomnieć, że

przymiotnik „socjalistyczny1’
niesie w sobie zasadę rów­
nych szans, sprawiedliwości
społecznej, ludowładztwa — a

tych wartości nikt nie negu­
je. Istota zatem rzeczy w od­
nalezieniu przez inteligencję
dróg do ich urzeczywistnia­
nia.

(cis)
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Od czwartku w Holmenkollen

Narciarze — klasycy
walczą o medale

W najbliższy czwartek 18 lutego br. rozpoczynają się w Hol­
menkollen — narciarskie mistrzostwa świata w konkurencjach
klasycznych. Już po raz czwarty Norwegowie organizują u sie­
bie MS. Weźmie w nich udział oczywiście cała czołówka świato­
wa. Kto na trasach i skoczniach w Holmenkollen odgrywać bę­
dzie decydującą rolę?

Zgodnie z tradycją w nar­
ciarstwie klasycznym od wielu
lat dominują reprezentanci
państw skandynawskich, ZSRR,
a ostanio także NRD. Wystarczy
spojrzeć na tabelę zdobywców
medali w olimpiadach i Mis­
trzostwach Świata w konkuren­
cjach klasycznych. Na pierw­
szym miejscu jest Norwegia ze

166 medalami (58 złotych, 55
srebrnych, 53 brązowe) przed
Finlandią 148 (46, 58, 44), ZSRR
113 (45, 34, 34), Szwecją 104
(37, 29, 38), NRD 41 (14, 15, 12),
na stosunkowo wysokim 9 miejs­
cu Polska z 9 medalami (2 złote
Fortuny i Łuszczka, 2 srebrne
S. Marusarza i Łaciaka, 5 brązo­
wych, F. Gąsienicy-Gronia, S.

Gąsienicy-Daniela, Staszela, Huli
i Łuszczka).

Podobnie będzie zapewne teraz
w Norwegu. Z krajów skandy­
nawskich najgroźniejsza wyda-
je się być Norwegia, która ma

świetnych biegaczy (Braa, Aunii,
Mikkelspass), skoczków (Ruud,
Bergerud, Saetre), dobrych dwu-
boistów, Siła drużyny ZSRR le­
ży w biegach kobiet (mistrzyni
olimpijska' Smietanina, wiecznie
młoda Kułakowa) i mężczyzn
(Zimjatow, Zawiało w); bardzo

groźni będą biegacze szwedzcy
(Wassberg), najmocniejsze punk­
ty Finów to skoki (Puikkonen,
Toermanen), biegaczki (Riihivu-
ori). Niezwykle mocną i wyrów­

naną ekipę ma NRD, świetne

biegaczki złote medalistki z

ostatniej olimpiady (Rostock.
Petzold, Hesse), równie dobrzy
dwuboiści (Winkler, Dotzauer),
nieźli skoczkowie (Deckert).

Te pięć państw powinno nada­
wać ton walce w Holmenkollen,
swoje trzy grosze mogą wtrącić
reprezentanci innych państw, na

przykład skoczkowie austriaccy
(Neuper, Kogler) czy kanadyjs­
cy: Bulau, Collins, biegacz USA
— Koch, Francuz — Pierrat, my
kibicować będziemy naszemu

Łuszczkowi.
A oto program mistrzostw:

18 bm. — otwarcie, 19 bm. —

konkurs skoków do kombinacji
(startuje Kawulok) i bieg 10 km
kobiet, 20 bm. — 30 km męż­
czyzn (Łuszczek), i 15 km do

kombinacji (Kawulok), 21 bm. —

konkurs skoków na skoczni 70 m

(Fijas, Zwijacz), 22 bm. — 5km
kobiet, 23 bm. — 15 km męż­
czyzn (Łuszczek), drużynowy
konkurs skoków do kombinacji,
24 bm. — sztafeta 4X5 km ko­
biet i 3 X 10 km do drużynowej
kombinacji, 25 bm. — sztafeta
4 X 10 km mężczyzn, 26 bm. —

20 km kobiet, drużynowy kon­
kurs skoków, 27 bm. konkurs
skoków na skoczni 90 m (Fijas,
Zwijacz), 50 km mężczyzn (Łusz­
czek), 28 bm. — zakończenie
mistrzostw.

(ANS)

Strzeżenie praworządności
w warunkach ostrej walki politycznej

Z dalekopisu
PRAWA CZŁOWIEKA

(a) W Genewie trwają ob­
rady komisji praw człowie­
ka ONZ. Przedmiotem po­
niedziałkowej debaty były
problemy naruszania praw
człowieka w Republice Po­
łudniowej Afryki i na tery­
toriach arabskich okupowa­
nych przez Izrael.

ANTYPOLSKA
PROWOKACJA

Wczoraj w Bal Harbour
na Florydzie rozpoczęły się
doroczne obrady rady wyko­
nawczej AFL/CIO — naj­
większej centrali związko­
wej w Stanach Zjednoczo­
nych. Fakt ten jest o tyle
wart odnotowania, że orga­
nizatorzy konferencji z góry
poinformowali prasę, że je­
dnym z tematów obrad ma

być „sprawa polska”.
AFL/CIO najaktywniej z

wszystkich amerykańskich
central związkowych zaan­
gażowała się w różnego ro­
dzaju antypolskie działania,
nie ukrywając nigdy, iż o-

pracowany przez nią pro­
gram pomocy dla „So­
lidarności” to w rzeczywi­
stości nic innego, jak pro­
gram walki z socjalizmem i
wkład na rzecz dokonania
zmiany ustroju w Polsce.

ARESZTOWANIA
W ciągu ostatnich 6 tygod­

ni ofensywa policji włoskiej
przeciwko ,,Czerwonym Bry­
gadom” doprowadziła do a-

resztowania ponad 150 ter­
rorystów, wśród nich — sze­
fów wielu „regionalnych
sztabów” tej organizacji. Ze­
znania członków „Czerwo­
nych Brygad”, uzyskane
zwłaszcza po ujęciu grupy
terrorystycznej, która upro­
wadziła wysokiego oficera
NATO, amerykańskiego ge­
nerała Jamesa Doziera oraz

po zatrzymaniu rzymskiego
prawnika-kryminologa, prof.
Senzaniego, który był je­
dnym z głównych „strate­
gów” przestępczej organiza­
cji, pozwoliły m. in. na u-

stalenie wielu szczegółów
związanych z uprowadze­
niem i zamordowaniem wio­
sną 1978 r. przywódcy partii
chrześcijańsko - demokraty­
cznej Aldo Moro.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Prokuratura główne siły i

środki skoncentrowała na:
• Prawnej ochronie ustro­

ju i organów państwowych
oraz przeciwdziałaniu przeja­
wom anarchizacji życia w

kraju;
• Przeciwdziałaniu nara­

stającemu zagrożeniu przestę­
pczością, naruszeniom ładu i
bezpieczeństwa;

• Ściganiu osób winnych
wykorzystywania stanowisk
do osiągania korzyści osobi­
stych.

Podejmowane były działa­
nia profilaktyczne, efektem
których było między innymi
przekazanie radom narodo­
wym i innym organom sygna­
lizacji o stanie przestrzegania
prawa, a przedsiębiorstwom i
instytucjom wystąpień z żą­
daniem usunięcia stwierdzo­
nych nieprawidłowości.

W sferze prawa cywilnego,
prawa pracy 1 ubezpieczeń
społecznych dążono do zapew­
nienia należytej ochrony pra­
wnej własności społeczej, o-

chrony rodziny i aiłodtieźy,
ochrony praw obywateli.

W sytuacji bezpośredniego
zagrożenia ładu i porządku
prawnego, koniecznością stało
się wprowadzenie stanu wo­
jennego, celem skutecznego
przezwyciężania anarchii i za­
prowadzenia w kraju prawo­
rządności.

Szczególnie doniosłą rolę
spełniły spotkania prokura­
torów powszechnych i woj­
skowych zę strajkującymi lub

protestującymi załogami za­
kładów pracy, w wyniku cze­
go w dużej ilości przypadków
załogi — po wyjaśnieniu im
prawa stanu wojennego i kon­
sekwencji jego naruszania o-

raz aktualnej sytuacji polity­
cznej — powróciły do normal­
nej pracy. W usuwaniu wielu
konfliktów i napięć odegrały
również niewątpliwie rolę, co­
dzienne komunikaty prasowe
prokuratury, Informujące o

podjętych -postępowaniach w

trybie doraźnym.
Realizując prawo stanu wo­

jennego prokuratury powsze­
chne i wojskowe do 5 lutego
br. wszczęły śledztwa w try-.
bie doraźnym przeciwko 2727
osobom — w tym przeciwko
1763 osobom o przestępstwa
kryminalne.

Pozostałym 964 osobom za­
rzucono między innymi kon­
tynuowanie działalności za­
wieszonych organizacji, orga­
nizowanie strajków oraz zwią­
zanych z tym akcji propagan­
dowych, podważanie obron­
ności kraju, jego sojuszów i
innych

Od 13 grudnia 1981 r. w po­
nad 5700 sprawach zastoso­
wano abolicję, umożliwiając
sprawcom przewidzianych w

dekrecie o przebaczeniu i pu­
szczeniu w niepamięć, niektó­
rych przestępstw i wykroczeń
powrót do normalnego życia.

Prokurator generainy pod •

sumowując naradę stwierdził,
że w aktualnej sytuacji, poli­
tycznej, społecznej i gospodar­
czej kraju do czołowych za-

dań zaliczyć należy przede
wszystkim:

® Walkę z przestępczością
skierowaną przeciwko ustro­
jowi i bezpieczeństwu pań­
stwa. Przestępczość ta jest
groźna, stanowi poważną prze­
szkodę w przezwyciężaniu o-

becnego kryzysu,
• Walkę o ochronę i umo­

cnienie bazy ustroju socjali­
stycznego, jaką stanowi włas­
ność społeczna,

• Walkę ze spekulacją i

pasożytnictwem, których roz­
miary, zwłaszcza w dobie o-

becnego kryzysu, wysuwają te

problemy na jedno z czoło­
wych miejsc,

• Walkę z najgroźniejszy­
mi przestępstwami przeciwko
życiu, zdrowiu i mieniu oby­
wateli.

• Walkę o bezpieczeństwo,
spokój i prawa obywateli, sfe­
ra tej ochrony obejmuje wszy­
stkie działy prawa i wszy­
stkie piony działalności pro­
kuratorskiej. Zapewnienie o-

bywatelowi spokoju w domu
i na ulicy, a także w pracy,
poszanowanie jego godności,
ochrona przed szkalowaniem i
napaściami stanowią o poczu­
ciu prawnym obywatela, o-

kreślają jego stosunek do pra­
wa i do władzy.

Walka z przestępczością
prowadzona jest i będzie przy
szerokim współdziałaniu z in­
nymi organami państwowymi
i dążeniu do aktywnego
współuczestnictwa społeczeń­
stwa w ujawnianiu i likwido­
waniu źródeł i uwarunkowań
przestępczości, przy stałym
przestrzeganiu zasad prawo­
rządności ludowej.

W naradzie uczestniczyli:
kierownik Wydziału Admini­
stracyjnego KC PZPR Michał
Atłas i komendant główny
MO gen. bryg. Józef Beim.

Widziane nie tylko z dzielnicy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W jakim stopniu zapowie­
dziane podwyżki płac w służ­
bie zdrowia stworzą dodatko­
wą motywację materialną
okaże się po ich wprowadze­
niu.

Podobnie trudno przesądzać
wyniki eksperymentu zmie­
rzającego do umożliwienia pa­
cjentom wyboru lekarzy co

ma być ważnym czynnikiem
rzutującym na zarobki tych
ostatnich.

Lepsze warunki płacowe mu­
szą uzyskać pracownicy lecz­
nictwa otwartego aby usu­
nąć istniejące obecnie dyspro­
porcje w zatrudnieniu; samy­
mi środkami administracyj­
nymi nie da się na dłuższą
metę rozstrzygać czy lekarz

ma pracować w szpitalu czy w

osiedlowej przychodni.
Wciąż nie odpowiadająca

bieżącym potrzebom sieć pla­
cówek służby zdrowia to od­
rębny problem, który w Kra­
kowie próbuje się załatwić z

konieczności adaptowaniem
dla potrzeb lecznictwa istnie­
jących już budynków. Przy­
kład z ul. Skarbowej jest wzor­
cowy ale w jakim stopniu jego
powielenie jest w Krakowie
możliwe pokaże również przy­
szłość.

Spotkania tego typu, jak
wczorajsze, w którym uczest­
niczył I sekretarz KD Tadeusz
Wroński, mają się odbywać w

dzielnicy co pewien czas dla

bieżącego zapoznania się z

rozwojem sytuacji w kra­
kowskim lecznictwie. (jp)

Nowe ceny na maszyny
i ciągniki rolnicze

Czy pojechali najlepsi?

Akt oskarżenia przeciwko przewodniczącemu
ZR NSZZ ..Solidarność*1 Podbeskidzie

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: SYTUACJA BA-
RYCZNA: Folska jest na

skraju wyżu wschodnio-euro­
pejskiego.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Bezchmur­
nie lub zachmurzenie małe,
lokalne mgły. Temperatu­
ra maksymalna w dzień od
3st.nazachodziedo0i—2
na krańcach wschodnich.
Minimalna w nocy od —7 .

do —11, lokalnie niższa. W’
Tatrach temperatura od ok,
—5st.wdzieńdo—10w
nocy. Wiatr słaby, w Ta­
trach dość silny południo- •;
wo-wschodni.

ORIENTACYJNA PRÓG- ■
NOŻA NA NASTĘPNĄ ■
DOBĘ: Bez większych zmian, a

BIELSKO-BIAŁA (PAP). 15
bm. Prokuratura Wojewódzka
w Bielsku-Białej skierowała
do Sądu Wojewódzkiego akt
oskarżenia w trybie doraź­
nym przeciwko aresztowane­
mu przewodniczącemu Zarzą­
du Regionu NSZZ „Solidar­
ność” — Podbeskidzie Patry-
cjuszowi Kosmowskiemu z ar­
tykułu 46 ustęp 1 i 2 dekretu
o stanie wojennym.

Aresztowanie

nieuczciwej
pracownicy poczty

JELENIA GÓRA (PAP). Na
wniosek Komendy Wojewódz­
kiej MO w Jeleniej Górze pro­
kurator wojskowy wydał na­
kaz aresztowania pracownicy
miejscowego Urzędu Poczto-

wo-Telekomunikacyjnego nr 2
— Antoniny Sz.

Wstępne ustalenia wykazały,
że dokonywała ona systematy­
cznych kradzieży obcych walut
z przesyłek i listów zagrani­
cznych adresowanych do mie­
szkańców woj. jeleniogórskie­
go. W trakcie przeszukania
szafki w jej miejscu pracy u-

Akt oskarżenia zarzuca mu,
że mimo prawnego zawiesze­
nia tego związku nie odstąpił
od udziału w jego działalnoś­
ci, a w szczególności — zgod­
nie z wcześniejszymi ustale­
niami dokonanymi 9 grudnia
1981 r. — zorganizował kon­
spiracyjną strukturę tego
związku, której zadaniem by­
ło przeprowadzenie akcji pro­
testacyjnej przeciwko trwają­
cemu już stanowi wojennemu.

jawniono w oryginalnym wor­
ku pocztowym 7 kg listów za­
granicznych, przygotowanych
do wyniesienia do domu. Po­
nadto znaleziono plik listów i
rozerwanych kopert z dwu u-

bieglych lat, które nie dotarły
do adresatów.

W domu Antoniny Sz. funk­
cjonariusze MO wykryli zna­
czne ilości walut, m. in. 1,1 tys.
dolarów, 2,1 tys. marek RFN
oraz inne obce środki płatni­
cze 10 państw o znacznych
wartościach nominalnych. Po­
nadto znaleziono 3 książeczki
PKO na łączną kwotę 116 tys.
zł, 61 butelek spirytusu, 20 bu­
telek koniaku, 90 kg cukru,
89 paczek kawy, 200 kostek
mydła, 3 nowe dywany. Za­
bezpieczono mienie wartości
pół miliona zł.

Napad
na milicjanta

WARSZAWA (PAP). W War­
szawie w kawiarni „Danusia”
w godzinach wieczornych
trzech mężczyzn wszczęło a-

wanturę. Interweniował funk­
cjonariusz MO. Po wyprowa­
dzeniu awanturników z loka­
lu, w trakcie legitymowania,
jeden z nich zaatakował mili­
cjanta raniąc go nożem w

brzuch. W tej sytuacji funk­
cjonariusz użył broni służbo­
wej i ranił napastnika, którym
okazał się Władysław K., łat
30, notowany za chuligaństwo.
Został on aresztowany. Śledz­
two w trybie doraźnym pro­
wadzi Wojskowa Prokuratu­
ra Garnizonowa.

Ranny milicjant przebywa
w szpitalu. Życiu jego nie za­
graża niebezpieczeństwo.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

słane do składnic handlujący
ch sprzętem rolniczym. Na wy­
roby te obowiązują ceny re­
gulowane. Zasady ich ustala­
nia określają wytyczne Pań­
stwowej Komisji Cen; zgodnie
z nimi przedsiębiorstwa usta­
liły konkretne ceny w oparciu
o koszty własne, dopuszczalną
stopę zysku oraz stosowane
marże. Za wszystkie maszyny
i narzędzia rolnicze oraz trak­
tory, z wyjątkiem licencyj­
nych, gospodarstwa rolne pła­
cić będą ceny rentowne dla
producentów. Natomiast ceny
detaliczne ciągników Massey-
Ferguson-Perkins będą niższe
od kosztów ich wytwarzania,
a Zakłady Mechaniczne „Ur­
sus” otrzymają dopłatę do ce­
ny rentownej.

Cena ciągnika „Ursus C-330”.
za który płacono dotychczas
145 tys. zł, wzrosła do 339 tys. ,

zł. Za „Ursus” 60-konny cena

skalkulowana w oparciu o fak­
tycznie ponoszone przez za­
kłady koszty wynosi 430 tys.
zł, dotychczas kształtowała się

na poziomie 200 tys. zł. Odpo­
wiednio do wzrostu kosztów
materiałów i surowców — po­
wiedział Z. Dmitruk — pod­
wyższeniu ulegają ceny detali­
czne na maszyny rolnicze.
Dwuosiowy rozrzutnik oborni­
ka kosztować będzie 162 tys.
zł. Cena zawieszanego pługa
dwuskibowego wzrasta z 7,8
tys. zł do 15,6 tys. zł. Tego ty­
pu pług ze znakiem jakości ko­
sztować będzie 16,4 tys. zł.
Znacznie, bo blisko czterokrot­
nie — do 15,5 tys. zł wzrasta
cena grabi konnych. Dotych­
czas sprzedawano je jednak
po kosztach, niższych, niż wy­
nosił wsad materiałowy. Stad
też trudno było nie tylko zna­
leźć nowych producentów na

to narzędzie, lecz nawet utrzy­
mać jego wytwarzanie na nie­
zmienionym poziomie.

Wzrost cen detalicznych na

maszyny i ciągniki rolnicze —

stwierdził Z. Dmitruk — jćst
niemały, lecz niezbędny, by
w warunkach, gdy przestaią
działać nakazy, przybywało
producentów sprzętu rolnicze­
go.

Polskie narciarstwo repre­
zentować będzie w Holmen­
kollen ostatecznie skromna, bo
zaledwie 4-osobowa ekipa: w

biegach — Józef Łuszczek, któ­
ry broni „złota” na 15 km i
„brązu” na 30 km, w kombi­
nacji norweskiej — Stanisław
Kawulok oraz w skokach —

Piotr Fijas i Bogdan Zwijacz.
Po ostatnich startach (w Me­

moriale Czecha i Marusarzówny
oraz w Mistrzostwach Polski)
nasuwa się pytanie, czy do Nor­
wegii pojechali rzeczywiście naj­
lepsi polscy narciarze? Weźmy
na przykład skoki. Ostatnie dwa

konkursy w Zakopanem wy­
kazały, że szczególnie na du­
żych obiektach Piotr Fijas jest
nadal naszym skoczkiem nr 1.
Ale już kandydatura Bogdana
Zwijacza musi budzić kontro­
wersje. Na Średniej i Wielkiej
Krokwi przegrał on zdecydowa­
nie z Janem Łoniewskim, który
w tej chwili jest naszym skocz­
kiem nr 2. Potwierdził to zre­
sztą trener kadry Leszek Na-
darkiewicz, który oświadczył, i»
nie zabiera na MŚ najlepszych
skoczków.

Nięstety tak się złożyło, że
skład reprezentacji został usta­
lony dużo wcześniej, jakieś 2—3
tygodnie temu. Rozumiem, że w

sytuacji w jakiej znajduje się
nasz kraj — załatwienie formal­

ności paszportowych wymaga
znacznie więcej czasu niż do­
tychczas. Ale wydaje mi się, że
w przyszłości. PZN powinien
działać bardziej elastycznie, mo­
żna przecież wytypować nieco
szerszą grupę kandydatów i

przygotować dla nich paszporty.
A na ważną imprezę powinni
jechać rzeczywiście tylko ci
którzy prezentują aktualnie

najwyższą formę. Nie piszę tego
przeciwko B. Zwijaczowi, który
jest utalentowanym skoczkiem i

oby w Holmenkollen odnalazł
dobrą formę prezentowaną w

styczniu. Chodzi mi jednak o

zasadę, a także o to aby decy­
dujący głos w sprawie wyjazdu
na poważne imprezy zagranicz­
ne miał rzeczywiście PZN, a nie

urzędnicy w GKKFiS.
Kandydatury Łuszczka i Ka­

wuloka nie podlegają moim
zdaniem dyskusji. Osobiście
uważam, że należało wysłać do
Norwegii także sztafetę dwu-
boistów, mieliby oni realne
szanse na uplasowanie się dru­
żynowo w pierwszej szóstce.
Moim zdaniem nasza optymal­
na ekipa to Łuszczek, trójka
kombinatorów i ewentualnie
Fijas. Ale klamka już zapadła
i teraz przyjdzie nam tylko za­
ciskać kciuki za naszych repre­
zentantów. Połamania nart!

(ANS)

nowel na Hoterow

234S6

Czy wolno wozić

kanister z benzyną?

Tradycyjnie już na przełomie
lat fachowcy, dziennikarze, tre­
nerzy czy kibice wybierają naj­
lepszego piłkarza w swoim kra­
ju. w minionym roku. Oto na­
zwiska „Piłkarzy roku 1981” X
niektórych krajów Europy:

ZSRR — Ramaz SZENGELI-
JA, 24 lata, napastnik Dynama
Tbilisi, 12-krotny reprezentant
kraju.

CSRS — Jan KOZAK, Dukla

Praga, 27 lat, rozgrywający, 52,
występy w repr. ,,A”,

Węgry — Tibor NYILASI, Fe-
rencvaros Budapeszt, 27 lat, 47

występów w repr. „A”.
Bułgaria — Georgi WELI­

NÓW, CSKA Sofia, 25 lat, bram­
karz, 20 występów w repr. „A”

Jugosławia — Vladimir PE-
TROVIC, Crvena Zvezda, Bel­
grad, 26 lat, napastnik,. 30 razy
w repr. „A”.

Austria — Herbert FEURER,
Rapid Wiedeń, 28 lat, bramkarz,
5 występów w repr.

Belgia — Erwin VAN DEN
BERGH, Lierse SK, 23 lata, na­
pastnik, 15 występów w repr.

RFN — Paul BREITNER,
Bayern, 30 łat, rozgrywający, 36

razy w repr. „A” Rumenigge
dopiero drugi!

Francja — Maxime BOSSIS,
FC Nantes, 26 lat, obrońca, 34

gry w drużynie narodowej.
Anglia — Frans THIJSEN

(Holender), Ipswich Town, 30
lat, rozgrywający, 17 występów
w repr. Holandii.

Szkocja — John WARK, Ips­
wich Town, 24 lata, rozgrywa­
jący, 12 gier w repr. Szkocji.

Włochy — Piętro VIERCHO-
WOD, Fiorentina, 22 lata, obroń­
ca, 2 występy w repr.

Szwajcarią — Heinz LUEDI,
FC Zurich, 23 lata, obrońca, 18
występów w repr.

NRD — Hans Ulrich GRA-
PENTHIN, Carl Zeiss Jena, 38
lat, bramkarz, 21 występów w

repr.
Polska — Włodzimierz SMO­

LAREK, Widzfew Łódź, 25 lat,
napastnik, 12 występów w repr.

11 z tych piłkarzy wystąpi w

„Espana 82”. Czy któryś zosta­
nie bohaterem tych mistrzostw?

W dniu 14 lutego 1982 r.

zmarł

FRANCISZEK GESING

poseł na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Cześć Jego pamięci!

MARSZAŁEK SEJMU
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Koleżance

HELENIE
KRZYWDZIE

składamy wyraaty głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci MATKI.

Zarząd Spółdzielni im.
St. Wyspiańskiego w

Krakowie oraz koleżan­
ki i koledzy

Towarzyszowi

Andrzejowi
Włodarczykowi

I sekretarzowi KZ PZPR,
składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci OJCA.

Dyrekcja 1 KZ PZPR

Krakowskiego Przedsie-
biorstwa Budowlanego
oraa koleżanki 1 koledzy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
rych rodzaj i ilość mogą wska­
zywać na to, iż pochodzą one

z nielegalnego źródła lub sta­
nowią przedmiot spekulacji.
Dlatego na punktach kontrol­
nych zakwestionowany może

być przedmiot lub towar, któ­
rego źródła posiadania wła­
ściciel nie potrafi udokumen­
tować.

Do najbardziej typowych
należą — dodajmy — przy­
padki przewożenia mięsa z

nielegalnego uboju, skradzio­
nych części samochodowych
itp.

Kierowcy pojazdów powin­
ni także pamiętać o obowiąz­
ku bezwzględnego zatrzyma­
nia się, gdy na drodze znaj­
duje się punkt oznakowany
tablicą „kontrola drogowa”,
„kontrola milicyjna” bądź
„punkt kontrolny”. Ponowne
rozpoczęcie jazdy może nastą­
pić dopiero po uzyskaniu ze­
zwolenia. *

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 lutego
1982 r. zmarł

mgr RYSZARD BUCZYŃSKI
były dyrektor ekonomiczny Zjednoczonych Zakładów Bu­
downictwa Elektroenergetycznego ELBUD, były dyrektor
naczelny Przedsiębiorstwa Budownictwa Ogólnego „Pod­
hale”, były zastępca dyrektora ds. ekonomicznych ZJSS

Kraków, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
DYREKCJA I POP PZPR ZJEDNOCZONYCH

ZAKŁADÓW BUDOWNICTWA ELEKTROENERGE­
TYCZNEGO ELBUD ORAZ KOLEŻANKI

KOLEDZY

Na narty
z „Logostourem”

Biuro Podróży i Turystyki
„Logostour” organizuje wyjazdy
autokarowe na narty do Zako­
panego dla nauczycieli i pra­
cowników szkół wyższych. Naj­
bliższe wyjazdy: 20—21 bm.
i 27—28 bm.

Uczestnicy mają zapewnione
zakwaterowanie i wyżywienie
w ośrodku ..ZENEPOL”. Zapisy
przyjmowane są w lokalu Biura
codziennie w godz. 10—16 w

Krakowie przy ul. Karmelickiej,
32.

Dziś grają Cracovia

i Podhale

Dziś hokeiści Cracovii o godz.
17 podejmują na swoim lodowi­
sku trzecią drużynę w tabeli

ligowej — Naprzód Janów. Na­
tomiast w Nowym Targu mecz

na szczycie między liderem Za­
głębiem Sosnowiec a wicelide-
rem Podhale. Początek godz. 17.

W II ligach
9 Hokej: KTH Legia — Unia

Oświęcim 2:4 i 5:9.
• Siatkówka kobiet: AZS

AWF Wrocław — Dalin Myśle­
nice 3:1, 3:2.

• Koszykówka kobiet: Ko­
rona — Hutnik 47:51, Politechni­
ka Rzeszów — AZS Kraków
68:47.

• Koszykówka mężczyzn:
Hutnik — Baildon 74:78, Piotr-
covia — Korona 85:81.

© Boks: Hutnik — GKS Ka­
towice 8:12.

W kilku wierszach
• Mecze hokejowe: Japonia

— reprezentacja ligi ZSRR 1:2,
CSRS „B” — ZSRR „B” 3:6.

• Towarzyskie mecze pił­
karskie: Pogoń Szczecin — Arko-
nia 3:1, Górnik Zabrze — Bałtyk
1:0.

• Clerc, półfinałowy zwy­
cięzca Fibaka, wygrał turniej w

Richmond, w finale pokonał
Buehninga 6:3, 6:4,6:3.

• Sensacyjnym wynikiem za­
kończył się turniej w Memphis.
Kriek zwyciężył McEnroe 6:3,
3:6, 6:4.

\
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Obowiązkiem partii jest rozwiązywanie spraw trudnych,
a w terenie tych spraw jest szczególnie dużo

Po odbytym niedawno
pierwszym spotkaniu sekreta­
riatu KMG PZPR i sekretarzy
organizacji partyjnych w Ska­
winie 1 z powołanym do nowo

utworzonego tutaj Rejonowego
Ośrodka Pracy Partyjnej Ma­
rianem Samborem, drugie po­
dobne spotkanie odbyło się w

ub. piątek z udziałem sekreta­
rzy gminnych komitetów par­
tyjnych w Mogilanach i Świąt­
nikach.

Uczestniczący w tym spot­
kaniu sekretarz KK PZPR
Jan Broniek mówił na temat

sytuacji politycznej i gospo­
darczej kraju oraz najważniej­
szych problemów stojących
przed organizacjami partyjny­
mi. Przypomniał, że ich zada­
niem jest pomoc przy tworze­
niu obywatelskich komitetów
ocalenia narodowego ze sku­
pieniem w nich ludzi, którym
leży na sercu dobro socjali­
stycznej Ojczyzny, chęć do
działania dla rozwiązywania
codziennych, powszednich po­
trzeb na swym terenie. Podob­
nie wiele uwagi powinny po­
święcić organizacje partyjne
istniejącym w zakładach pra­
cy komisjom socjalnym, zastę­
pującym dziś zawieszone w

swym działaniu związki za­
wodowe. W składach komisji
socjalnych nie wolno pomijać
ludzi o prawych, rzetelnych
intencjach, gdyż takie odtrą­
canie byłoby niepowetowanym
błędem. Przez włączanie do
wspólnego działania, nie pozo­
stawiania na marginesie spo­
łecznego życia takich pra­
wych, uczciwych, cieszących
się zaufaniem ludzi, również
buduje się najpierw przynaj­
mniej zrozumienie dla partii,
by z czasem zdobyć dla niej
zaufanie i poparcie.

Muszą też organizacje par­
tyjne zwracać uwagę na dzia­
łalność komisji ds. kosztów
produkcji, cen. W rodzinach
nie wie się jeszcze dokładnie

jak dotknie je podwyżka cen,
oblicza się, kalkuluje rodzinne
budżety, wydatki łagodzone
śą przez rekompensaty, ale
bulwersują już ceny towarów
przemysłowych, niektóre gi­
gantycznie podniesione, na

wyrost. Tak więc komisje zaj­
mujące się sprawą kosztów,
cen mają do spełnienia duże
zadania zwłaszcza teraz, dla
doraźnej ochrony przed nad­
miernymi, nieuzasadnionymi
podwyżkami, zanim wkroczy
ze swymi wnioskami, opartymi
na szczegółowych badaniach,
Państwowa Komisja Cen.

I wreszcie muszą organiza­
cje partyjne skupiać swą u-

wagę na sprawach produkcji
przede wszystkim tam. gdzie
umożliwiają ją posiadane ma­
teriały, gdzie istnieje dobra
kooperacja. Ale i tam, gdzie
pod tym względem warunki
są gorsze, złe, konieczne jest
szukanie wyjścia z impasu.

— Można znakomicie dzia­
łać za palisadą, pod osłoną
wojska, regulować, wzmacniać
ład, dyscyplinę społeczną —

powiedział Jan Broniek — ale
wszystko to niewiele nam po­
może, jeśli nie będziemy mieli
co jeść, czym się odziać, gdy
nie będzie innych podstawo­
wych towarów i by ustrzec

się przed taką ostatecznością
każda dodatkowa produkcja
skierowana na rynek to będzie
duży sukces. Dotyczy to rów­
nież rolnictwa.

W regionie krakowskim
wzrósł skup, w tym wyraźnie
trzody chlewnej, gorzej ze zbo.-
żem. Na wsi nadal jest ciężko,
cofnęliśmy się pod względem
zaopatrzenia w najprostsze
narzędzia rolnicze w lata 40.
Trudno na wsi mówić o

wielkiej polityce przy nieza-
łatwionych wielu sprawach,
denerwujących rolników, u-

trudraiających im produkcję.
Mówiąc o polityce kadrowej

Jan Broniek stwierdził: Z ję­

zyka partyjnego zniknie słowo
,,nomenklatura” a wraz z nim
poprzednio tak skompromito­
wana praktyka obsadzania
stanowisk, bowiem partia nie
może zrezygnować z aktywnej
polityki kadrowej. Polegać ona

będzie — przy zawsze prze­
cież możliwych konsultacjach
m.in.zZSLiSD—nau-
dzielaniu rekomendacji, bądź
jej wycofywaniu przez organi­
zacje i instancje partyjne.

Cele i zadania nowo powo­
łanego Rejonowego Ośrodka
Pracy Partyjnej przedstawił
Marian Sambor mocno akcen­
tując, że Ośrodek nie będzie
zastępował, dyrygował instan­
cjami, organizacjami partyjny­
mi, lecz służył inspiracją, po­
mocą, radą, badał skuteczność
działań. Konkretnie, w najbliż­
szym czasie Ośrodek w Skawi­
nie dokona analizy stanu or­
ganizacji partyjnych w gmi­
nach, na wsiach, w zakładach
pracy; podejmie działania dla
ratowania zagrożonych w

swym istnieniu partyjnych or­
ganizacji; zorganizuje pierwsze
szkolenia partyjne, grupy lek­
torów w rejonie; wraz z KMG
PZPR przygotuje środowisko­
wą naradę partyjnych nauczy­
cieli; pomoże w tworzeniu o-

bywatelskich komitetów ocale­
nia narodowego.

— Odrabianie paroletnich za­
ległości w szkoleniu partyj­
nym — powiedział. I sekretarz
KMB PZPR w Skawinie Zy­
gmunt Tyrpa — chcemy m. in.
rozpocząć od przeszkolenia 2—3
towarzyszy z każdej podsta­
wowej organizacji partyjnej
tak, by w ten sposób tworzyć
nowy — posiadający odpowie­
dni zasób wiadomości — aktyw
pomocny sekretarzom, egzeku­
tywom POP, działający między
zebraniami, mieć grono człon­
ków partii, którzy będą mogli
podejmować dyskusje, inicjo­
wać je w swoich zakładach,

środowiskach. W naszych orga­
nizacjach partyjnych, konty­
nuował Zygmunt Tyrpa, które
często stanowiły luźny zbiór
ludzi, o różnych poglądach,
powinny zaistnieć serdeczne,
bezpośrednie, koleżeńskie wię­
zi łączące członków partii,
sprzyjające tworzeniu jedności
politycznej i ideologicznej. Mu­
si nastąpić zbliżenie członków
partii z zakładów pracy z wiej­
skimi organizacjami partyjny­
mi dla zwiększenia siły przebi­
cia tych organizacji.

Na konieczność podstawo­
wego szkolenia członków par­
tii począwszy od zaznajomienia
ich ze statutem FZPR, które­
go często nie znają zwrócił u-

wagę I sekretarz KG PZPR w

Mogilanach Józef Galos. Stop­
niał nam aktyw — powiedział
— nie pracuje też wielu rad­
nych, brak ich na sesjach, nie
biorą udziału w pracach ko­
misji rad narodowych, w spo­
tkaniach z wyborcami, nie in­
teresują się środowiskiem, któ­
re ich wybrało, ludzie to wi­
dzą, krytycznie oceniają, brak
im zaufania do takiego przed­
stawicielstwa. Potrzebny jest
wielki przegląd społeczny; od­
trącanie od lat bezpartyjnych,
uczciwych, chcących się anga­
żować w działalność ludzi
przyniosło fatalne skutki. Trze­
ba zerwać z taką praktyką,
tworzyć zaś takie warunki dla
przyszłości, by rn. in. w przy­
szłych wyborach rad narodo­
wych uchronić się od dawnych
błędów i płynących z nich u-

jemnych politycznie konsek­
wencji.

Przestrzegał też Józef Ga­
los przed błędną oceną wsi
przez pryzmat różnych kombi­
natorów, ludzi ze wsią nie
związanych, którzy ulokowali
tu tylko swe domy. Zwrócił
uwagę na problem chłcpów-
robotników, ale przede wszys­
tkim na sprawy tych rolników,
którzy produkują. Odczuwają

oni wiele trudności, nadal brak
nawet osławionych już wideł,
łańcuchów, gwoździ. Chłopi
klną, bluźnią — powiedział Jó­
zef Galos — gdy odpowiadając
na apel o udzieleniu pożyczki
zbożowej państwu przyjeżdża­
ją do punktów skupu, a tutaj
nie ma nawet druków, by im
pokwitować pożyczkę zbożową,
wystawić odpowiedni doku­
ment dostawy zboża. Postulo­
wał pomoc ze strony Akademii
Rolniczej, jej studentów dla
opracowania programów roz­
woju rolnictwa, których reali­
zacja przyniesie najlepsze e-

fekty na danym terenie.
O niedostatkach zaopatrze­

niowych w materiały siewne
mówił I sekretarz KG PZPR
w Świątnikach Zdzisław Dłu-
żewski: Powinno być tak, aby
ten materiał, a także środki
ochrony roślin, nawozy dosto­
sować do kontraktacji, a <nie
kontraktację do tych materia­
łów i środków. Jak jednak
prowadzić zasiewy, kontrakta­
cję, gdy są tak duże trudności
z dostawami do siewu jęcz­
mienia, zapowiada się całko­
wity brak owsa? Gmina źle
jest zaopatrywana także w to­
wary powszedniego użytku.
KG PZPR rozumiejąc, iż obe­
cnie partia zajmować się musi
także sprawami bytowymi lu­
dzi, rozezna dokładnie sytua­
cję, gdyż wydaje się, iż wiele
braków dałoby się uniknąć
przy operatywniejszym dzia­
łaniu handlu.

Dużo uwagi podczas spotka­
nia poświęcono młodzieży i
sprawom nauczycieli. Mówiła
o tym m. in. sekretarz KMG
PZPR w Skawinie Elżbieta
Lęcznarowicz. Po wyborach
nowego w Skawinie Zarządu
ZSMP przychodzi teraz pora
na — w miarę szybkie — reak­
tywowanie kół ZSMP w tere­
nie.

BOGUMIŁA PIECZONKOWA

Czytam w „Dzienniku Polskim”
artykuł Andrzeja Maliszewskiego
sądząc, że oto dostaliśmy nareszcie
uczciwą polemikę z Koźniewskim,
dość negatywnie, osądzającym stan

umysłowy polskiej inteligencji i jej
postawę w latach osiemdziesiątych.
Tak zapowiada sam autor. Czytam
i ze zdumieniem widzę, że w pole­
micznym artykule... brak polemiki.
Jest trochę żółci i trochę niechęci,
są także zarzuty, ale trafiające nie
w Koźniewskiego właśnie, lecz bu­
merangiem — w Maliszewskiego.

Myślę, iż Maliszewski popełnił
kilka błędów, źle ustawiając się do
roli polemisty. Pierwszy i zasadni­
czy jest taki: Maliszewski zarzuca

Koźniewskiemu, iż ten nie jest w

stanie zrozumieć sytuacji duchowej,
w jakiej znalazła się inteligencja,
ponieważ... mieszka w Warszawie,
Nie tó co my, biedni Galicjanie. Ma­
liszewski ubiera się do tej rozmowy
w czapkę prowincjusza. Ale za to —

z jakiejże prowincji! Postawa niby
z dołu (gdzie mnie do prominenta),
ale naprawdę to z góry (prawdziwy
inteligent pochodzić może wyłącz­
nie z Krakowa). Nawiasem mówiąc
Maliszewski zapomina przy tym, że
i Koźniewski ładnych parę lat
prowadził „żywot galicyjski”, tu w

Krakowie wydal pierwsze książki.
Złe to posunięcie ustawić się w dys­
kusji i nierównoprawnie wobec
partnera. Niżej i wyżej zarazem. To
nie jest nastawienie, to komplek-
siarstwo. I tak zaczepka wyszła,
sprawę zauważono, brak tylko tego,
o co by naprawdę szło — o polemi­
kę. A przecież szkoda podwójna bo
o problemach inteligencji trzeba
teraz długo i poważnie rozmawiać.
Właśnie — różnymi językami, na

różnych forum i łamach, z różnych
stanowisk wychodząc — słowem
demokratycznie — ale rozmawiać
serio i aż do skutku. Maliszewski
zdobyłby się zapewne na taką roz­
mowę, gdyby pisał przez niego roz­
sądek a nie uraza.

PSYCHOZA STRACHU

Artykuł ten warto jednak zapa­
miętać, ponieważ niesłychanie
wrażliwie, ostro, jak czuły barometr
wskazuje kiełkujące w inteligenc­
kich środowiskach niebezpieczeń­
stwo: psychozę strachu. Sam arty­
kuł tę cechę posiada i boję się, że

niepodejmowanie z nim dyskusji
grozi czymś jeszcze gorszym. Soli­
darnością z histerią, zgodą na

Jeśli ktoś powie, że służebna rola inteligencji w Polsce

Ludowej jest skończona, znaczyć to będzie, że skończona

jest inteligencja polska

Dajcie nam

święty spokój
ZOFIA SZLACHTA polemizuje z artykułem A. MALI­
SZEWSKIEGO zamieszczonym w „Dzienniku Polskim”

utrwalenie się psychozy zagrożenia.
Zagrożenia czym? Ponieważ autor w

swoim artykule nie nazywa rzeczy
po imieniu, daje mi prawo sądzić,
iż chodzi o starą urazę inteligencji:
strach przed ograniczeniem wolnoś­
ci. Wolności — czego, jakiej? Kraju?
Ależ właśnie strach pojawił się w

chwili, kiedy krajowi przestała gro­
zić rzeczywista, krwawa wojna i w

konsekwencji — utrata wolności
państwowej. Tylko, że w tę tezę
„inteligent przestraszony” nie
uwierzy. Nie uwierzy, ponieważ
tutaj miał stać się cud. A nie stał
się. Śmiem twierdzić, że inteligen­
towi naprawdę nie o wolność cho­
dzi, ale o to, żeby nam było wolno.
Co wolno? Nie wiadomo, skoro my­
śleć i pisać będzie wolno zawsze, a

ci którzy chcą myśleć i pisać ina­
czej, znajdą swoją drogę, jeśli im

rzeczywiście o przekonania idzie. A
że ich Ludowa Polska orderami za

to galopem nie nagrodzi...
Może więc idzie raczej o to inteli­

gentowi, by mu wolno było — jak
przed osiemdziesiątym i po osiem­
dziesiątym roku — żyć byle jak.
Byle jak myśleć, byle jak pisać,
tworzyć dla siebie i kolegów z gru­
py poetyckiej, uprawiać naukę po­
trzebną jedynie własnemu środowis­
ku i na nic nie przydatną innym
ludziom. Aby nikt nie kwestionował
naszych praw do inteligenckości.
Byle nas nie przewietrzono. Byle
środowisko — jak dotąd — cieszyło
się samym sobą: układzikami, dow-

cipkaml, znaczącym mruganiem.
Jak mi się zdaje, „inteligent stanu

wojennego” chciałby w głębi duszy
jednej rzeczy tylko: żeby go zosta­
wili w spokoju. Tylko, że — pragnie
się spokoju i bezwładu, za to się
mówi o wolności i jej zagrożeniu.
Przepraszam, bo nie o całym środo­
wisku tu mowa, ale wiele wskazuje,
iż i inteligencja obecnie przeczekuje
i czegoś wygląda. Co przeczekuje?
Na co czeka? Czego wygląda? I py­
tanie ostatnie — kto za to płaci?

JAKIEGO SPOKOJU
PRAGNIE INTELIGENT?

Po pierwsze: ma być zwolniony od
wyraźnych wyborów ideowych.
Spokój bezideowy nazywa sobie
prywatnym umysłowym życiem.

Po drugie: chce być zwolniony od
ostrego myślenia. Żeby myśleniem
nazywano tę sieczkę duszy apoli­
tycznej, którą pielęgnuje. To skrzy­
żowanie nawiedzenia i niewiedzy.
To nazywa swoją uczciwością. Mało
tego!. Byciem z narodem.

Dalej: „będąc z narodem” chce
być inteligent zwolniony od obowiąz­
ku służenia społeczeństwu. Prze­
wodzenia mu myślą, podpierania
wykształceniem. Inaczej będzie się
inteligent „wywyższał” ponad społe­
czeństwo. Przepraszam, ale to już
wierutna bzdura. Nazwijmy
wreszcie rzeczy po imieniu. My­
ślenie, że inteligent nie może być

„myślą narodu” odziedziczył inteli­
gent odnowczy po okresie poprzed­
nim. Właśnie okres lat siedem­
dziesiątych i jego system zwalniał
inteligenta od wszelkich zobowiązań
wobec społeczeństwa, nie każąc słu­
żyć, dając wszelkie pozorne prawa.
Pozwalając studiować komu się
chciało i jak się chciało, dyplomy
dając półdarmo jako oczywistość,
nie żądając sumiennej nauki od
ucznia ani studenta, od dziennikarza
solidnej roboty, od pisarza mówienia
o Polsce uczciwie i polskim, czystym
naprawdę językiem, nie pragnąc
widzieć talentów w ludziach para­
jących się wiedzą. Była to znana

wszystkim selekcja negatywna, któ­
rej skutki znosić będziemy jeszcze
długo, która w nas samych zaburzy­
ła rozsądne myślenie i poczucie od­
powiedzialności. Jej skutki są i będą
naprawdę groźne: brak inteligencji
w jej polskim, tradycyjnym znacze­
niu? Brak ludzi z posłannictwem
myśli. Brak ludzi o znakomitej ja­
kości.

A Maliszewski broni tych „nega­
tywów” zażarcie i jak się domyślam
— nawet bez żadnej intencji takie­
go bronienia. Mówi w dodatku, za­
słaniając się ni w pięć ni w dziesięć
marksistowską teorią, że inteligen­
cja nie jest warstwą produkującą,
znaczenia więc nie ma. Po co tak
mówić? W obronie inteligenta? Żeby
mu się krzywda nie stała od za­
rzutów. że nic nie robi? Dla inteli­
genckiej wygody zasłaniać się socja­
lizmem? Byle staranować przeciw­
nika?

Istotnie: inteligent butów nie wy­
produkuje (choć i to mógłby robić
w wolnych chwilach i znam kole­
żanki, które dorabiają malowaniem
talerzy dla „Cepelii”). Ale jeśli nie
jest generalnie „warstwą produk­
cyjną”, a je i żyje w społeczeństwie
każdym, niezależnie od tego na ja­
kiej teorii się to społecezństwo opie­
ra, w socjalistycznym także, to prze­
cież do czegoś jest, coś musi robić,
do czegoś innego niż chów owiec
służyć. Do czego? Z artykułu Ma­
liszewskiego wynika, że do niczego
i że takie jest inteligenta święte
prawo. Bo przecież nie wolno mu

się wywyższać myśleniem, radzić,
pouczać. Nie wolno, bo ma być z

narodem. Co to „być z...” znaczy?
Bo przecież nie o to idzie, by wy­
słać inteligenta do kamieniołomu,
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Bez Zakopanego
nie bglo dlań życia...

ROK 1982 ZE WZGLĘDU Nie mogło na nich zabraknąć tańcu jakaś niesłychanie su-

NA PRZYPADAJĄCĄ 100. ulubieńca Szymanowskiego gestywna siła — pierwotna,
ROCZNICĘ URODZIN WY- Bartusia Obrochty, sędziwego odwieczna i praludzka. To by-
BITNEGO POLSKIEGO KOM- „szefa” rodzinnej „muzyki” ly słowa Szymanowskiego...
POZYTORA — OGŁOSIŁO Bywał na owych frajdach i Zabawa miała się już ku koń-
UNESCO ROKIEM KAROLA Karol Szymanowski. Zbiera! cowi, Szymanowski począł się
SZYMANOWSKIEGO. Życie tam tworzywo do góralskiego żegnać ze znajomymi. -Wó-
twórcy znakomitych symfonii baletu „Harnasie”. , wczas orkiestra góralska za-

„Stabat Matęr”, „Króla F.oge Znany już w całej Europie grała marsza Chałubińskiego.
ra” i „Harnasiów” składało kompozytor wraca do Żako- Kłaniał się, wydawał jakby
się właściwie 7 całego cyklu panego po dziesiątkach no- zażenowany. Jest to bowiem
wędrówek i podróży. Z ro- wych podróży i koncertów, nie byle zaszczyt. Tak witają
dzimej. Tymoszówki położonej .które przyniosły mu wiele za- i żegnają górale tylko bardzo
„w . guberni kijowskiej na szczytów i godności,' w roku Przez siebie kochanych i sza-

granicy powiatu czehryńskie- 1930. Po raz pierwszy jechał iłowanych „panów”,
go, prawie u wstępu do dzi- wtedy do własnego domu — Wracał Szymanowski do Za-
kich stepów Bresońszczyzny”. wynajętej „skromnej, ale bar- kopanego, jeszcze nie raz.

poprzez Warszawę, gdzie stu- dzo miłej i przytulnej” jak Traktował je jako: miejsce
diował, Berlin, miasta Włoch, sam pisał „Atmy”. Tu pracu- pracy, wypoczynku i sootkań
o których mawiał: „gdyby je nad ukończeniem „Harna- z przyjaciółmi. Wracał do gór,
Włochy nią egzystowały — ja siów” i nieodmiennie bywa na do ludzi, do muzyki, którą u-

też nie mógłbym egzystować, góralskich zabawach i wese- kochał. Ani ludzie, ani owa

Nie jestem malarzem ani lach. Tak wspomina jego u- muzyka nie zawiedli go. Gó-
rzeżbiarzem, ale gdy przęcho- dział w zabawie góralskiej w miska nula towarzyszyła mu

dzę przez sale muzeów, koś- Kościeliskach jeden z iei u- nawet w ostatniej drodze. W
cioły, ulice wreszcie, gdy pa- c^estników, Wawrzyniec Żu- roku 1973 „na Skałce, w

trzę na te wyniosłe, dumne, ławski: „Szymanowski nie krypcie dla zasłużonych żeg-
wiecznie z pobłażliwym i po- brał udziału w ogólnej rozmo- nano go po raz ostatni ...po
godnym uśmiechem dla wszy- wie. Uwaga jego skierowana wielu, wielu przemówieniach,
stkiego, co głupie, niskie, oez- była na drzwi wiodące do są- gdy się już Skałka ■opróżniła
duszne, uśmiechnięte dzieła — siedniej izby, skąd dochodziły i tłumy się powoli rozchodzi-
gdy uzmysłowię sobie te całe dźwięki góralskiej muzyki i iy,- oni zaczęli grać. Jan O-
pokołenia najpiękniejszych, rytmiczny tupot tańczących, brochta-sekundzista. Stani-
najwspanialszych ludzi, czuję, Tańczył Józef Krzeptowski sław Ohrochta-basista, An-
że warto żyć i pracować”, „pierwszy tancerz Podhala”, drzej Słodyczka-prymista. I

Wiedeń, wreszcie Sycylię Tańczył zapamiętałe. Szyma- stary kobziarz Mróz”.
Afrykę, Paryż, Londyn, aż do nowski nie mógł oderwać A „Atma” po wielu latach
Stanów Zjednoczonych Ame- wzroku od nóg tancerza, słuch została wykupiona od właści-
ryki i Kuby, Kopenhagi, Pra- jego wchłaniał muzykę góral- cieli i dziś pełni rolę muze-

gi, Moskwy, Belgradu. Buka- skiej kapeli, a kiedy zagrali um poświęconego życiu 1
resztu, Amsterdamu i Hagi, „jaworzyńską nutę”, widzia- twórczości kompozytora. (KB)
Podróże te wypełnione liczny- łem, ile czuł i przeżywał.
mi koncertami i pracą nad Jest w tej muzyce i W tym OPRACOWANIE CAF

nowymi dziełami przerywane x’
były jedynie latami wojny
nzy Rewolucji Październiko­
wej. . ■

Z tego przebogatego życia
kompozytora warto jednak
wybrać bodaj jeden epizod —

może Zakopane, które tak o-

gromnie zaważyło na twór­
czości Karola Szymanowskie­
go.

Po raz pierwszy przyjechał
tu na sezon zimowy 1913/14.
Wtedy to pisał w jednym ze

swoich listów „ładnie tu i
przyjemnie, ale nie wiem jak
długo wytrzymam, gdyż at­
mosfera wydaje mi się dziw­
nie obca...”

Jeszcze obca.
Przybył tu ponownie Szy­

manowski w sierpniu 1922 ro­
ku. Już zafascynowany prze­
bogatą sztuką góralską, już
należący do grona tych osób,
które „beż Zakopanego żyć
nie mogą”. I nic w tym dziw­
nego, bowiem osobliwą, jedy­
ną w swoim rodzaju atmosfe­
rę tworzyli tu niezwykli lu­
dzie — Karol i Zofia Stryjęń-
scy, para wybitnych artystów,
pisarze i poeci — Jan Kas­
prowicz, Stefan Żeromski,
Władysław Orkan, Stanisław
Ignacy Witkiewicz, Antoni
Słonimski, rzeźbiarz — August
Zamoyski, malarz Stanisław
Gilewski, etnograf Stanisław
Mierczyński i inni. Do rytua­
łu ich zakopiańskiego życia
należały

'

„frajdy” taneczno-

muzyczne w góralskich cha­
tach, wesela, zabawy, na któ­
rych popisywali się najlepsi
muzycy i tancerze Podhala.
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manę w produkcji, a które, z

uwagi na kłopoty surowcowe

będą wstrzymane?
T. MISIAK: Podporządko­

wani jesteśmy rządowym pro­
gramom operacyjnym, z któ­
rych przypadają nam tylko
dwa zadania: produkcja szam­
ponów, wynikająca z progra­
mu dotyczącego środków czy­
stości i kontynuowanie eks­
portu kosmetyków. Inne nasze

wyroby, oprócz szamponów,
które ewentualnie dostarczy­
my na rynek krajowy, Wytwa­
rzane będą poza programami
operacyjnymi. Braki surowco­
we mogą być najbardziej od­
czuwalne w produkcji kosme­
tyki kolorowej i kremów.

RED.: Oznacza to więc po­
ważne zubożenie waszych do­
staw na rynek krajowy.

A. LISOWSKI: W tym ro­
ku nastąpi drugi, poważny
spadek produkcji naszych ko­
smetyków. W szczytowych la­
tach jej wartość sięgała 1,8 mi­
liarda złotych, w ub. roku
zmalała do 1,3 mld zł, a w

1982 r. (licząc w starych ce­
nach) zmniejszyła się do 1 mi­
liarda złotych. Cofnęliśmy się
.zatem,do poziomu z 1974 roku.
Dotychczasowy asortyment

wyrobów „Miraculum” zmalał
ze 100 rodzajów kosmetyków
do niespełna trzydziestu. Mu-
simy się więc liczyć nie tylko
z poważnym, ilościowym usz­
czupleniem dostaw naszych
kosmetyków. W miejsce wy­
twarzanych dotąd kremów
luksusowych wejdą do pro­
dukcji wyroby standardowe,
popularne typu krem „Nivea”,
wytwarzane z zastępczych an­
tyimportowych surowców.
Główna przyczyna to brak
środków dewizowych na zakup
komponentów na rynkach za­
granicznych.

RED.: Zawsze twierdziliście,
że tzw. wsad dewizowy w

produkcji waszych kosmety­
ków jest bardzo niewielki.

L. DUSIK: Potwierdzamy to
nadal. Np. do wyprodukowa­
nia 1000 butelek szamponu ja­
jecznego wydatek dewizowy
na surowce wynosi 5,65 do­
lara, a na 1000 butelek „fine­
zji” 9,65 dolara. W eksporto­
wanej kosmetyce kolorowej do
uzyskania 100 złotych dewizo­
wych wydajemy zaledwie 22

grosze dewizowe, w kremach
— więcej, bo już 26 złotych.

RED.: Czy spadek produk­
cji uderzy również w eksport?

A. LISOWSKI: Czynione są
wysiłki aby do tego nie do-

Samofinansowanie to nie rzecz, która spada z nieba
ale coś, co się mozolnie wypracowuje

puścić. Na potrzeby eksporto­
we, z myślą głównie o Związ­
ku Radzieckim, mamy otrzy­
mać niezbędne surowce.

RED.: Zamierzacie sprzeda­
wać coś także do krajów stre­
fy dolarowej, aby właśnie zdo­
być dewizy na zakup surow­
ców?

A. LISOWSKI: Nie mamy
szans,, głównie ze względu na

piekielne bariery celne, a

także — dudB koszty reklamy
(na którą nas nie stać) jakiej
wymagałoby wejście na rynki
zachodnie.

RED.: O ile obniżył się do­
pływ środków dewizowych dla
„Miraculum”?

L. DUSIK: Bardzo poważ­
nie. W zeszłym roku otrzyma­
liśmy 3}1 miliona złotych de­
wizowych (nie wszystkie wy­
korzystaliśmy) dzięki czemu

mogliśmy skierować na rynek
wyroby o wartości ponad 1,3
mld złotych. W tym roku ma­
my otrzymać już tylko 291 tys.

złotych dewizowych, przezna­
czonych zresztą* głównie na re­
alizację naszego programu eks­
portowego.

RED.: A jak będzie z ko­
smetykami pielęgnacyjnymi, z

których również dotąd słynęło
„Miraculum”?

T. MISIAK: I tu sytuacja
zaopatrzeniowa jest bardzo
niewesoła. Szczególnie, że
wkład dewizowy w wytwarza­
nie wspomnianej grupy ko­
smetyków jest dość duży. Ku­
powaliśmy wprawdzie kompo­
zycje zapachowe za złotówki,
ale krajowy ich wytwórca
„Aroma” większość składni­
ków do tych kompozycji ku­
pował za dolary. Owszem da­
my na rynek trochę jcosme-
tyków pielęgnacyjnych, ale w

porównaniu z rokiem po­
przednim będzie to bardzo
niewielka ilość.

A. LISOWSKI: Liczymy je­
dynie na to, że artykuły luk­
susowe z omawianej grupy

kosmetyków produkowane być
mogą tylko z zeszłorocznych
zapasów surowcowych.

T. MISIAK: Pod warun­
kiem, że do wykorzystania
tych zapasów, głównie do
produkcji wód kolońskich i
dezodorantów, otrzymamy nie­
wielką, lecz niezbędną ilość
dewiz.

RED.: Ten poważny spadek
produkcji wywoła łatwe do
przewidzenia braki rynkowe,
które zresztą, poza szampo­
nem, widoczne są już od dłuż­
szego czasu. Czy nie uderzy to
w załogę i czy w warunkach
samofinansowania zakład po­
trafi na siebie zarobić?

L. DUSIK: Nie spodziewa­
my się pod tym względem
poważni -jszego zagrożenia.
Przestawiamy się na szampo­
ny, których produkcja wzra­
sta 2,5-krotnie (z 1 do 2,5 ton),
w związku z czym nie oba­
wiamy się nadmiaru rąk do

pracy. Trzeba będzie tylko do­
konać odpowiednich przesu­
nięć ludzi, choć nie jest to

sprawca łatwa.
A. LISOWSKI: W naszym

laboratorium badawczym pro­
wadzimy intensywne prace
nad dostosowaniem receptur
niektórych naszych kosmety­
ków do istniejących możliwo­
ści surowcowych. Przewiduje­
my, że w drugim lub w trze­
cim kwartale tego roku uru­
chomiona zostanie produkcja
wyrobów podobnych do po­
przednich, zaznaczam podob­
nych, w zmienionych opako­
waniach. Idzie tu m. in. o

przestawienie się na produk­
cję wspomnianych już kre­
mów popularnych, bez kompo­
nentów dewizowych. Pomoże
to nam jako zakładowi prze­
żyć obecny, najcięższy nie-

T. MISIAK: Wypada pod­
kreślić, że pracując nad kre­
mami, czuwać będziemy nad
tym, aby nie przytrafiło nam

się to, co spotkało producen­
tów „popularnego” proszku
do prania, który w opinii u-

żytkowników okazał się nie­
udanym, niskojakościowym
produktem. Chcemy produko­
wać inny krem, o niższej kla­
sie z zachowaniem jednak od­
powiedniego poziomu jakości

RED.: W warunkach samofi­
nansowania wzrost zysków za­
kładu powinien znaleźć swoje
odbicie także w zwiększeniu
funduszu płac, a tym samym
i w zarobkach załogi. Czy ten
bardzo ważny, motywacyjny
element samofinansowania za­
działa w tym roku?

A. LISOWSKI: Samofinan-
wątpliwie rok kryzysu i mi- sowanie na obecnym etapie
mo tych trudności dostarczy- Reformy nie oddziałowuje mo-

my na wygłodzony rynek tywująco na indywidualnego
pewną ilość kremów. pracownika, wywiera nato­

miast wpływ na przedsiębior­
stwo.

L. DUSIK: Ile zarobimy 1
ile podzielimy- wśród załogi, w

tej chwili jeszcze nie wiemy.
Jest to właśnie duża niewia­
doma w planowaniu naszych
tegorocznych płac. Nie udało
się tego przewidzieć wcześniej
choćby dlatego, że dopiero w

pierwszych dniach stycznia o-

kreślona została przez mini­
stra finansów wysokość po­
datku obrotowego. A jest to

ważny,. element w ustalaniu
cen i wyników finansowych
przedsiębiorstwa. Do tej pory
nie znamy także jeszcze cen

wielu materiałów i opakowań
pochodzących od naszych ko­
operantów. W niejednym
przypadku będziemy je znać
dopiero po pierwszym kwar­
tale. A trzeba pamiętać, że
koszty materiałowe stanowią
w naszym zakładzie 80 pro­
cent ogółu kosztów.

RED.: Na jakiej podstawie
ustalacie zatem ceny waszych
wyrobów.

A. LISOWSKI: Nasze przed­
siębiorstwo musi zachować
ciągłość produkcji i ciągłość
sprzedaży Dlatego mimo wie­
lu niewiadomych odnoszących
się do kosztów produkcji, ja-
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)



®tr. 4 GAZETA KRAKOWSKA WTOREK, 1C LUTEGO 1982 R. — NR 8

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

aby tam kilofem pracował razem z

kamieniarzem. Nie, na to inteligen­
ta nie stać. Na pewno nie każdego.
Więc czy „być” tak, jak niektórzy
nauczyciele strajkujący o 600 zło­
tych, dzień wolny i o to, zwłaszcza,
by postawić na swoim? Czego sku­
tek naprawdę był taki, że utracili
szacunek swoich wychowanków.
Czy „być” — jak profesorowie i do­
ktorzy, którzy po Marcu 68 nie
chcieli pomagać nam studentom, od­
mawiając rozmawiania o polityce,
a dostawszy potem od „reżimu” no­
minacje i ordery — w roku osiem­
dziesiątym, sierpniowym, kiedy im
się zwidziała „zmiana warty”, pod­
jęli naraz wykłady o historiozofii
Piłsudskiego?

A może „być” jak niektórzy polo­
niści, co przez ostatnie 10 lat opu­
szczali w szkole analizę III części
„Dziadów” (z braku czasu oczywi­
ście), by po Sierpniu mówić o „nocy
lat pięćdziesiątych” w naszym pi­
sarstwie? Czy jak ci historycy kul­
tury, którzy pokazując studentowi
przedwojenną mapę Polski, nie ka­
zali mu równocześnie przeczytać
„Ogniem i mieczem” pod kątem
sprawy ukraińskiej i którzy oczy­
wiście nigdy nie czytali „Dzien­
ników” Nałkowskiej z jej okresu
małżeństwa ze „stróżem porządku
publicznego” na Kresach. Dzien­
ników opisujących polskie więzie­
nia pełne Litwinów i prawosław­
nych osiemnastolatków podejrza­
nych o szpiegostwo na rzecz komu­
ny, umierających w wilgoci i nie­
dożywieniu na gruźlicę. W wolnej
Polsce. Bądźmyż nareszcie uczciwi.
Nie zaś uczciwi w tę lub w tamtą
stronę. Tylko uczciwi i aż uczciwi.
Myślmy — jak Nałkowska — myślą
chłodną, iyjmy i pasujmy gorącym
sercem — jak pisał Jan Wiktor. I
powiedzmy sobie twardo: inteligen­
cja jest warstwą społeczną o szcze­
gólnie wygórowanych obowiązkach,
ponieważ dane jej zostały szczegól­
ne prawa. Ciężar tych praw naród
dźwiga na swoich ramionach.

Dajcie nam

święty spokój
SŁUŻYĆ NARODOWI

Robotnik — jako dziecko jeszcze
prawie idzie do fabryki, do kopalni
i pracuje. Opłaca w ten sposób in­
teligenta, by ,on mógł studiować z

wygodami, akademikami, urlopami
dziekańskimi na rodzenie dzieci,
duchowym rozdarciem. Potem ten
sam robotnik z poczerniałymi już
rękami spokojnie czeka, aż się inte­
ligent namyśli, duchowo ustabili­
zuje, życiowo okrzepnie. Aż wyleje
łzy przed społeczeństwem o spóźnio­
ny finansowy start.

Potem niech jeszcze dziesięć lat
zaczeka — i ma już swego inteli­
genta. Jest gotów. Gotów tak, że —

jak Maliszewski pisze — nie zna

nawet historii swojego narodu, bo
go nikt nie nauczył. „Go” nie uczo­
no, jakby był przedmiotem bez nóg
i znajomości drogi do bibliotek (w
Krakowie chadza się Krupniczą
od Rynku). Toteż oczywiście, kiedy
przychodzi pora, że inteligent ma

coś dać, wziąć udział w życiu na­
rodu, nie nadaje się tu do żadnej
roli (rękami nie i głową też nie).
Szuka więc prędko alibi dla tego
„nienadawania się”. A ukrywa, że
się po prostu nie zna na swoim za­
wodzie. Z naszego rachunku wy­
nika, że w tym momencie dobiega
czterdziestki.

Byłoby to tylko smutne, gdyby
nie fakt, że żył dotąd inteligent na

koszt cudzy. Na koszt robotnika —

żeby mu w chwilach gorących, gdy
trzeba mądrej głowy i mądrej rady
opowiadać, że można — robotnika
oczywiście trudem wybudować w

Polsce Utopię i to najlepiej prze­
niósłszy ją na Madagaskar. A, że c

popiołu, jak Król-Duch nie wsta­
nie nigdy, to już nie jego, nie inte­
ligenta sprawa. Tak daleko to my
nie myślimy. Prawa więc do plece­
nia bredni mieć chce, musi, szkodzić
ma ochotę, na tyle ile w nim głu­
poty i nieuctwa. Ale ochoty do po­
ważnego życia, do obowiązków —

żadnego. Żadnego wyobrażenia swo­
jej powinności.

Z pretensją jakby do Koźniew-
skiego pisze Maliszewski, że prze­
wodząca rola inteligencji już się
skończyła. Że to jej przedwojenna,
przestarzała rola. Argument: teraz
świat jest inny. Inny — ach, jakiż
wspaniały — prawda?

Prawda jest taka, że ta pogardza­
na inteligencja przedwojenna wie­
działa, iż żyje po to, by służyć. Tym
służyć, co jest jej mocną stroną,
jej fachem, jej darem. To znaczy —

mózgiem. Sprawniejszym niż inne,
bo 'uprawianym, talentem wzmaga­
nia albo łagodzenia napięć człowie­
czych, chronienia ludzi od bied du­
chowych. Służyli wszyscy, choć
różnie, tak jak różne mieli przeko­
nania. Dąbrowska sprzyjająca socja­
lizmowi, Kaden-Bandrowski — pił-
sudczyk, ale żelazny realista polity­
czny, estetyzująca Nałkowska, szy­
derczy Irzykowski. Różnymi kolei­
nami, ale przecież służyli. Niektó­
rzy z nich musnęli wydawać książki
własnym sumptem, póki społeczeń­
stwo nie było pewne ich umiejętno­
ści służenia, przydawania się. Nikt
tamtych inteligentów nie brał na

utrzymanie.

I oczywiście — pojęcie służebnej
roli inteligencji „przedwojennej”
odziedziczyli — jako oczywistość —

po tradycji myśli polskiej, po inte­
ligencji XVIII i XIX wieku. Po in­
teligentach klasycznych, praktycz­
nych, romantycznych, pozytyw­
nych. Jako dziedzictwo Staszica i
Kołłątaja, Mickiewicza. Aż po Że­
romskiego. Wiemy wszyscy: polska
inteligencja tym się właśnie od in­
teligencji innych narodów różniła,
że chciała pełnić społeczną służbę.
Żyła nie tylko dla chwały swej
duszy, ale dla innych. Naprawdę
była z ludźmi. Tak długo służyła i
tak wytrwale.

Jeśli ktoś powie, że jej rola słu­
żebna w Polsce Ludowej skończo­
na, znaczyć to będzie, że skończona
jest inteligencja polska. Straci bo­
wiem jedyną rację swojego istnienia.
Ludzie pracy nie zechcą wkrótce —

powiedzmy brutalnie — utrzymy­
wać bezmyślnych nierobów ani
udawaczy z dyplomami. Mówiąc tak
btorę pod uwagę, ii spotkam się z

zarzutem przeciwstawiania inteli­
gencji robotnikom i odwrotnie.
Czyli czystej demagogii.

Są na szczęście przykłady, rzad­
sze teraz istotnie niż przed wojną,
iż teza Maliszewskiego o wygasaniu
służebnej roli twórców nie jest pra­
wdziwa. W trzydziestu siedmiu la­
tach Polski Nowej było i jest, żyje
wielu ludzi twórczo służących.
Pojmujących swój obowiązek wobec
ludzi. Myślą różnie, czasem całko­
wicie odmiennie. Popatrzmy: Po­
lewka i Turowicz, Zanussi i Hołuj
(obaj pisujący w jednym czaso­
piśmie — i to w „Zdaniu” właśnie),
Kuncewiczowa i Tadeusz Różewicz,
był Konrad Świniarski, był Kon­
stanty Grzybowski. Ludzie wierni
sobie i potrafiący służyć innym.
Pamiętajmy o nich, patrzmy na

nich, jeśli zamierzamy i chcemy
przetrwać jako inteligencja. I niech
nam to, ie przecież tak łatwo i to

dzięki samym sobie możemy prze­
stać istnieć, nie daje spokoju.

ZOFIA SZLACHTA

LISTY DO REDAKCJI

Nie raz spotykam się z

pytaniem: czy mam wąt­
pliwości? MAM! Każdy kto
myśli — i przeszedł jaką
taką edukację — musi
mieć wątpliwości. Tym
różnimy się od robaczków.
Nigdy więc nie potępiałem
ludzi których nawiedzały
rozterki. Tym bardziej u-

mysłów twórczych, niejako
z. powołania poszukują­
cych sprzeczności. Istotne
jednak jakiego dokonujemy
wyboru: czy fascynujemy
się - utopią czy realizmem,
iluzją czy rzeczywistością,
demonami czy życiem?

Natrafiłem w swojej bi­
bliotece na starą, mało
znaną książeczkę Stefana
Kisielewskiego (ten sam!)
pt. „Polityka i sztuka" o-

głoszoną przez wydawnict­
wo Eugeniusza Kuthana w

roku 1949. Nieważne są w

tym momencie wszystkie
inne poglądy obcego mi
akurat ideowo publicysty i
felietonisty, który zawsze

uważał, że jedynie katoli­
cyzm posiadał koncepcje u-

niwersalistyczne, obejmu­
jące wszelkie dziedziny ży­
cia — od problemów go­
spodarczych i politycznych
po problemy sztuki i oby­
czajowości. Nie kłóćmy się
w tym miejscu. Idzie mi o

tę, jakże aktualnie brzmią­
cą obserwację: „Poprzez
dzieje polskiej myśli poli­
tycznej biegnie zasadniczy,
uporczywy dualizm: z jed­
nej strony bohaterskie po­
stacie rycerzy, wcielają­
cych w sobie polski tem­
perament narodowy, odwa­
gę, brawurę, bezgraniczny

(Inf. wł.) Prace połowę
zbliżają się równie szybko,
jak wiosna... Dlatego i rolni­
cy i instytucje odpowiedzial­
ne za przygotowanie są w

pełnej mobilizacji. A zadania
są niebagatelne. W tych trud­
nych warunkach, przy braku
części zamiennych, nasion i
nawozów, należy bardziej
skoncentrować uwagę na pra­
widłowej uprawie ziemi oraz

doborze nasion i sadzenia­
ków. W tym też kierunku idą
wszystkie działania, a o efek­
tach tej pracy przekonamy
się jesienią. Mamy nadzieję,
że będą one owocne.

Instytucją odpowiedzialną
za dobrą jakość nasion, bura­
ków pastewnych w całym
kraju, i zaopatrzenie rolników
w zboże siewne, i sadzeniaki

patriotyzm, ale również i
nadmierną skłonność do
ryzyka, do liczenia na

szczęście, do irracjonaliz­
mu — z drugiej strony
„głowacze" polityczni, opa­
nowani, trzeźwi, racjonali­
styczni politycy. Jedni i

drudzy wyrośli na podłożu
żarliwego patriotyzmu; ale
ciekawe zjawisko: pierwsi
osiągają popularność, „rzą$

Brunon Ra/ca

3 głewif
dusz” — władają psychiką
narodu w momentach pró­
by, w momentach dziejo­
wej decyzji — drudzy, po­
czątkowo niechętnie słu­
chani, niepopularni, znaj­
dują posłuch dopiero po
klęskach, w ąkresach u-

padku ducha, w okresach
„niżu historycznego", w la­
tach rezygnacji. Jedni i
drudzy reprezentują dwie
strony tej samej w istocie
psychiki, lecz tragicznym
paradoksem polskiej histo­
rii politycznej jest ich roz­
dwojenie, jest ów dualizm,
uniemożliwiający 'syntezę,
która — ona jedna tylko —

pozwoliłaby stworzyć pod­
stawę prawdziwej polskiej
siły politycznej". Konklu­
duje Stefan Kisielewski:
„Nigdy prawie najpopu­
larniejsze, najpłodniejsze
zrywy, brawury nie przy­

Ciepły luty przypomina
rolnikom o wiośnie

Jeśli brak nasion, nawozów i części zamiennych
— można liczyć na własne ręce

w woj. krakowskim i nowo­
sądeckim, jest Hodowla Bura­
ka Pastewnego w Krakowie.
Przedsiębiorstwo to dostarczy
wiosną dla rolników tych wo­
jewództw m. in. około 200 t

pszenicy jarej, prawie 900 t

jęczmienia jarego i ponad ?001
owsa. Te potrzeby nasienne
tylko częściowo zostały zaspo­
kojone dzięki własnemu sku­

nosiły Polsce w ogólnym
rozrachunku korzyści i
nigdy prawie nasi racjona­
liści polityczni nie potra­
fili osiągnąć takiej popu­
larności i wpływu, by owe

zrywy okiełznać i dyna­
mizm ich skierować we

właściwe łożysko".
Ileż to razy — w róż­

nych sytuacjach — odwołu­
jemy się do doświad-

c z eh historycznych i ciąg­
le, okazuje się, trudno je
w porę dostrzec, przypom­
nieć, przywołać. Może się
mylę, ale sądzę, że chyba
największym nieszczęściem
narodu polskiego jest nie
tyle chęć realizowa-
n i a demokracji, co chęć
demonstrowania de­
mokracji! Hasła mądre,
piękne, szczytne pozostają
zwykle zaklęciami a

nie praktyką życia społecz­
no-politycznego. To smut­
ne, ale tak chyba jest. Mo­
że to przez ten wredny
temperament skłonny do e-

mocji, uniesień i ekstazy?
Niezbędny w życiu erotycz­
nym, ale czy konieczny w

życiu politycznym?
Nie raz słyszy się po­

gląd, że pojęcia państwa i
społeczeństwa są zgoła od­

powi, resztę sprowadzi się z

innyoh województw. Nic więc
dziwnego, że brak jest pewno­
ści czy w całości będą dostar­
czone do naszego regionu.

— Tradycyjnie już przed­
siębiorstwo nasze zajmuje się
skupem, uszlachetnianiem i
sprzedażą buraka pastewnego
— mówi zastępca dyrektora
HBP Marek Koralewski. —

rębne, ie państwo należy
przeciwstawiać społeczeńst­
wu. Każdy początkujący a-

dept prawa powie — bo
ma określoną wiedzę — że
to nonsens, bzdura. Toć
przecież państwo jest ni­
czym innym jak tylko for­
mą życia społecznego, n a j-
ważniejszą formą ży­
cia społecznego. To ono to

życie społeczne umożliwia,
organizuje. Mawiał dr An­
toni Peretiatkowicz, kiedyś
rektor Uniwersytetu Poz­
nańskiego: najgorsze pań­
stwo jest lepsze, aniżeli
brak państwa w ogóle, ni­
żeli stan anarchiczny!

Tylko cynicy świadome
uśmiercanie państwa —

przez rozprzężenie i dezor­
ganizację — mogą rozgrze­
szyć jakimiś irracjonalny­
mi ideałami. Naród oświe­
cony i rozumny nie może
myśleć abstrakcjami, choć­
by były to abstrakcje wy­
jęte z najpiękniejszych,
surrealistycznych obrazów
Salvadore’a Dali. Nawet
nie może kierować inten­
cjami! Musi znać swoje
miejsce, swoje możliwości,
a potem określać aspira­
cje. Tymczasem, bywa, że
zachowujemy się jak pro­
wincjusze! Na myśl przy­
chodzi mi akurat pisarz
Siegfried Lenz — „Całe
miasto mówi", „Lekcja nie­
mieckiego". Interesował się
prowincjonalną ciasnotą,
która zawęża horyzonty,
rodzi butę i fatalne pre­
tensje. Mówi on: „Prowin­
cjusze często czują się wy­
brańcami losu, mają poczu­

Jest to bardzo pracochłonne.
Nic też dziwnego, że corocz­
nymi odbiorcami naszyclf na­
sion są, oprócz państw socjali­
stycznych, kraje strefy dola­
rowej, do których w tym ro­
ku wysyłamy 5,5 tys. t, z cze­
go 80 proc, już zrealizowano.

Ze względu na trudną sy­
tuację w skupie zbóż kon­
sumpcyjnych, stosowany jest

cie nieograniczonych moż­
liwości". Tak właśnie z

niektórymi obywatelami
bywało i bywa, gdyż mają
kompleks władzy, wręcz
neurotyczną skłonność do
prestiżu. Karen Horney,
psychiatra i psychoanali­
tyk, uczennica Zygmunta
Freuda, w swojej sławnej
i znanej książce pt. „Neu­
rotyczna osobowość na­
szych czasów" — n. b. pi­
sała ją w czasach wielkie­
go kryzysu w USA —

stwierdza: „...neurotyczne
dążenie do władzy zrodzo­
ne jest z lęku, nienawiści i
poczucia niższości. Krótko
mówiąc, normalne dążenie
do władzy wynika z siły,
neurotyczne zaś ze słabo­
ści". Każda władza neuro­
tyczna — ponieważ wynika
ze strachu — musi być
drobiazgowa, bezwzględna
i absolutna. Nawet umiar­
kowany Lech Wałęsa 3
grudnia 1981 r. na wiecu w

„Radoskórze” krzyczał: „I
z tego i z tego nie - zrezyg­
nujemy. A jak ktoś wej­
dzie, dostanie w szczękę"
(brawa).

Tyle spraw do rozmy­
ślań! Najważniejsze jednak
by dokonać konfrontacji z

przeszłością: wybrać z niej
co mądre a co głupie, co

szlachetne a co podłe. Tym
bardziej, że mamy do od­
robienia ogromne straty
zarówno w świadomości

jak i w gospodarce. Nie
wiem czy ta pierwsza nie

jest ważniejsza, bo nie
można tworzyć niczego ży-
jąc w półśnie.

przy zakupie zbóż siewnych
zamiennik: za 100 kg należy
sprzedać 120 kg zboża kon­
sumpcyjnego.

Wielu rolników zaopatrzyło
się jeszcze w okresie jesieni
w ziemniaki sadzeniaki, ale
większość chce je pobrać wio­
sną. I w tvm przypadku HBP

zapewnia pełne dostawy sa­
dzeniaków zdrowych i dobrej
jakości dla rolników kon­
traktujących. Pozostałe zamó­
wienia zostaną zaspokojone w

miarę otrzymywania dostaw z

innych województw. Tu nasu­
wa się refleksja, czy nie po­
wtórzy się ubiegły rok, kiedy
to jesienią rolnicy nie dostar-,
czaił ziemniaków do punktów
skupu, a wiosną był ich'nad­
miar i nie było z nimi co zro­
bić. CZESŁAW MAŚLANA

PRZEPISY
A SPRZEDAŻ OPAŁU

W maju ub. roku wykupi­
łam przysługujący mi przy­
dział węgla na rok 1981, nale­
żała mi się jeszcze druga po­
łowa przydziału tj. dwie tony
koksu. Do stycznia br. usiło­
wałam kupić ten koks, ale bez
skutku. 2 lutego br. sprzeda­
no mi wreszcie 2 tony koksu,
ale już na rok 1982/83 i po no­
wej cenie tj. 3 tys. zł za tonę.
Mam 80 lat i jestem rencistką.
Informowano przecież w radiu
i telewizji, że zaległy opał na­
leży sprzedawać po starej ce­
nie. W moim przypadku jest
to sprawa bardzo krzywdząca.
Może skład opałowy w Bień-
czycach-Nowej Hucie nie zna

przepisów? Nie umiano mi bo­
wiem tam wytłumaczyć, dla­
czego tak postąpiono?

ANNA ZIELIŃSKA
al. Planu 6-Ietniego 64

Nowa Huta

KIEDY WOLNO
CHOROWAĆ

RENCISTOM?

Jestem starszą-kobietą, ren­
cistką. Zachorowałam — wy­
soka gorączka. Miałam jednak
skrupuły i nie chcąc fatygo­
wać lekarza do domu — mie­
szkam bowiem bardzo blisko
ośrodka zdrowia — prosiłam
męża, żeby poszedł rano do
Przychodni i zarejestrował
mnie do internisty. Był tam ok.
8 rano i dowiedział się, że Przy­
chodnia w poniedziałki nie
przyjmuje rencistów. Ponieważ
czuję się nadal źle, we środę,
czyli 10 bm. zarejestrowano
mnie na drugi dzień, czyli na

czwartek. Wierzyć się nie chce,
kto wydał takie nieludzkie za­
rządzenie. Dlaczego człowiek
starszy będący na rencie nie
może uzyskać pomocy lekar­
skiej w poniedziałek, choroba
nie wybiera sobie odpowied­
nich dni w kalendarzu. Nikt
przecież nie zgłasza się do le­
karza dla przyjemności tylko w

przypadku jeśli takiej pomocy
potrzebuje. Uwagi te dotyczą
Przychodni Rejonowej nr 6
przy ul. Nałkowskiego 1 w

Krakowie.
ANNA G.

(nazwisko i adres
znane redakcji)

MAKULATURA
W CENIE, ALE NIE

U NAS

Sprawa makulatury od cza­
su do czasu wraca jak bume­
rang na łamy prasy. Organi­
zuje się wielkie akcje, poma­
ga w tym młodzież. Jesteśmy
obecnie krajem najuboższym w

porównaniu z naszymi sąsia­

Musimy zmniejszyć zależność naszego przemysłu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
spod kontroli procesy inflacyj­
ne i załamanie się rynku we­
wnętrznego wraz z nieuniknio­
nymi negatywnymi konsek­
wencjami dla pozostałych dzie­
dzin działalności gospodarczej,

© po trzecie — destrukcyj­
nego dla gospodarki wpływu
występujących od połowy ro­
ku 1980 napięć społecznych i
osłabienia sprawności funkcjo­
nowania systemu kierowania
gospodarką — m. in. w wyni­
ku działań przeciwników ist­
niejącego w Polsce ustroju so­
cjalistycznego.

Jednym z istotniejszych wą­
skich gardeł gospodarki jest
dziś import surowcowo-mate-

riałowy i kooperacyjny z II
obszaru płatniczego. W związ­
ku z restrykcjami rządu R.
Reagana, a także niektórych
krajów EWG musi nastąpić
proces zmniejszenia stopnia
zależności przemysłu polskie­
go od wysoko rozwiniętych
krajów kapitalistycznych. Ró­
wnież produkcja zwierzęca no-

winna być oparta w większym
stopniu na własnej bazie pa­
szowej.

Jeśli chodzi o możliwości we­
wnętrzne niezbędne jest lepsze
wykorzystanie dostępnych su­
rowców i materiałów. Przy­
wrócić trzeba bezwzględnie
motywacyjne znaczenie syste­
mu płacowego. Optymalne
wykorzystanie wszystkich
czynników produkcji pozwoli,
w bieżącym roku na wzrost

dami a najbardziej rozrzut­
nym, i przodujemy w marno­
trawieniu surowców wtórnych.
Nigdzie odpadów szkła, papie­
ru, szmat czy żywności nie wy­
rzuca się po prostu na śmie­
tniki tak jak u nas. Wielkim
ewenementem w Krakowie sta­
ło się otwarcie punktu wy­
miany makulatury na inne po­
trzebne, podstawowe artykuły,
których nie można kupić w

sklepach. Punkt ten przy ul.
Batorego, okazał się zresztą za

ciasny, usytuowany jest nie­
fortunnie akurat w tym miej­
scu a prosperuje podobno zna­
komicie. W Krakowie wiele
lokali stój obecnie nie wyko­
rzystanych i to w takich pun­
ktach miasta, gdzie można ma­
kulaturę swobodnie, nie prze­
szkadzając w ruchu dowozić
i gdzie jest odpowiednie za­
plecze magazynowe.

Osobny problem to zwrot

pustych opakowań szklanych
w aptekach. Był co prawda a-

pel o ich zwrot, ale nie spot­
kałam się prawie nigdzie, że­
by do takiej czynności zachę­
cano. Tłumaczono się kiedyś w

TV, że nie ma syropów od ka­
szlu, ponieważ brak butelek.
Pamiętam jednak czasy, kiedy
przy odbiorze leku w płynie
trzeba było oddać pustą butel­
kę lub za nią zapłacić.

Najlepszym dowodem na to

jak można skutecznie odzyski­
wać puste butelki jest system
wymiany butelek przy zakupie
alkoholu. Nie trzeba tu wiel­
kiej filozofii ani dużych nakła­
dów finansowych, by sprawa
odzyskiwania surowców wtór­
nych ruszyła z miejsca i mo­
że w końcu stałaby się na­
wykiem z pożytkiem dla całej
naszej gospodarki?

KRYSTYNA RAWIK
Kraków

MAM OBOWIĄZEK
PODZIĘKOWAĆ

Zostałem wezwany do Rady
Nadzorczej ZUS w Nowym Są­
czu na rozprawę dotyczącą pe­
wnego obywatela starającego
się o rentę na godz. 14.40. Przy­
szedłem wcześniej, ponieważ
zostawiłem w domu chorą żo­
nę i gdybym zastosował się do
godziny podanej w wezwaniu
nie mógłbym zdążyć na auto­
bus; następny odjeżdżał dopie­
ro za kilka godzin. Poprosiłem
więc panią urzędującą w tym
pokoju, żeby, jeśli to możliwe,
przyspieszyła załatwienie spra­
wy. Pani ta, bardzo uprzejma,
zrozumiała moją sytuację, zło­
żyła zaraz potrzebne zeznanie
i mogłem wcześniej powrócić
do domu. Uważam za swój o-

bowiązek podziękować jej za

życzliwość. Dobrze, że można

spotkać ludzi, którzy nie trak­
tują człowieka jak natręta, co

dochodu narodowego w poró­
wnaniu z 1981 rokiem.

W drugim punkcie obrad mi­
nister W. Baka omówił stan

prac legislacyjnych związanych
z przekazanym do Sejmu pa­
kietem 9 ustaw dotyczących
reformy gopodąrczej oraz pro­
blemy dotyczące przebudowy
struktury organizacyjnej go­
spodarki i mechanizmów eko­
nomicznych. We wprowadze­
niu, a także w odpowiedziach
na liczne pytania, wiele miej­
sca poświęcił potencjalnym za­
grożeniom w okresie wdraża­
nia reformy gospodarczej. Głó­
wne zagrożenia wynikają m.

in. z rutyny i nawyków części
kadry w resortach i przedsię­
biorstwach, z partykularnych
interesów branż i zakładów
pracy oraz z częstego braku
poszanowania prawa na po­
szczególnych szczeblach zarzą­
dzania.

W dyskusji udział wzięli
członkowie komisji KC: K.
Bartelik, J. Bucko, Z. Kamec-
ki, J. Kołodziejczak, S. Krupa,
J. Łabęcki, M. Obiedziński, B.
Rogala, J. Sołdaczuk, H. Woj-
tal oraz uczestniczący w po­
siedzeniu posłowie na Sejm
PRL: J. Łęgowska, Z. Malicki
i J. Kubit.

Przewodniczący obrad Sta­
nisław Opałko przedstawił
projekt planu pracy komisji
na I półrocze 1982 r., który
następnie został przyjęty. Naj­
bliższe posiedzenie komisji po­
święcone zostanie kluczowym

problemom polityki mieszka­
niowej oraz rozwojowi budow­
nictwa mieszkaniowego, co

związane jest w realizacją u-

chwały VI Plenum KC oraz

zaleceń zawartych w sejmo­
wym przemówieniu przewod­
niczącego WRON, I sekretarza
KC Wojciecha Jaruzelskiego.
Kolejne posiedzenie dotyczyć
będzie założeń nowego syste­
mu płac oraz zasad polityki
płacowej w świetle reformy
gospodarczej i realizacji pro­
gramu przezwyciężania kryzy­
su. Następne posiedzenie roz­
patrzy przygotowane — zgo­
dnie z uchwałą IX Zjazdu
PZPR — materiały na plenar­
ne posiedzenie KC nt. kierun­
ków rozwoju gospodarki mor­
skiej oraz doskonalenia jej
funkcjonowania w powiązaniu
z całą gospodarką narodową.
Na posiedzeniu tym rozpatrzo­
ne zostaną również główne
kierunki pogłębienia współ­
pracy gospodarczej i naukowo-
technicznej z krajami RWPG.
Ostatnie w tym półroczu po­
siedzenie komisji poświęcone
będzie kompleksowej ocenie
realizacji uchwały IX Zjazdu
w zakresie tematycznym rozdz.
V pt. „Kierunki przezwycię­
żania kryzysu, stabilizowania
gospodarki, kraju oraz urze­
czywistniania zasad sprawie­
dliwości społecznej”, uchwał
plenarnych posiedzeń KC oraz

wniosków delegatów na IX

Zjazd dotyczących problema­
tyki społeczno-gospodarczej.

niestety, bardzo często się zda­
rza.

STANISŁAW CZYSZCZOŃ
Raba Wyżna 610

KARTKI NA MIĘSO —

LOS NA LOTERII

Przy rejestracji kartek na

mięso upewniano nas, że towar

będzie tak rozdzielany do skle­
pów, że można będzie realizo­
wać te kartki w oznaczonym
dniu i przy jako takim wybo­
rze mięsa i wędlin. Rzeczywi­
stość okazała się jednak gor­
sza niż przewidywałam. Mały
sklep mięsny przy ul. Dzier­
żyńskiego w Krakowie dostaje
niewielką ilość towaru. ,Po je­
go otwarciu rano co lepsze
mięso otrzymują ci, którzy nie
pracują i są pierwsi. W go­
dzinach popołudniowych, kie­
dy wracamy z pracy, jest już
tylko to co zostało nie wyku­
pione. Licho człowieka bierze,
kiedy kilka ulic dalej są pa­
rówki, szynka, kotlety leżą na

ladzie i czekają na klienta. Nie
powodzi mi się na tyle dobrze,
żebym na te luksusy mogła so­
bie pozwolić. Ale mam chorą
matkę j nie może jeść tych o-

kropnych, ale drogich kiełbas,
które i dla zdrowego człowie­
ka są często niejadalne.

HENRYKA B.
Kraków

ŚWIECĄ DZIEŃ I NOC

Na placu przed magazynami
od strony torów kolejowych
Drukarni Wydawniczej przy
ul. Wadowickiej od kilku lat,
a ostatnio bez przerwy dzień
i noc, świeci się 10 lamp jarze­
niowych. A może już pora o-

bliczyć ile to kosztuje, i to ko­
sztuje całą załogę. Z jej to

przecież kieszeni po wprowa­
dzeniu reformy gospodarczej
płacić się będzie za taką ilumi­
nację.

JANUSZ B.
Kraków

CENA I JAKOŚĆ
NIE IDĄ W PARZE

Biały chudy ser, do nieda­
wna niemal podstawa wyży­
wienia i budżetu najbiedniej­
szych ludzi kosztuje teraz 54
zł. Jeśli nawet kalkulacja tego
produktu jest prawidłowa, to

wydaje się, że nie powinien
tyle kosztować i powinien być
traktowany na równi z mle­
kiem. Najgorsze jest to, że by­
wa on często tak kwaśny, że

sklepy tego sera nie sprzeda­
ją, a więc marnuje się, to sa­
mo dotyczy serów żółtych. Ku­
piony ostatnio był bez smaku,
a przecież kilogram kosztuje
190 zł, a więc nie tak mało.

HALINA M.
Kraków

(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)
ko samodzielny zakład musie-
liśmy wybrać jakieś rozwiąza­
nie w sprawie własnej kon­
cepcji cenowej. Przyjęliśmy tu

zasadę, kierując się wcześ­
niejszymi zaleceniami, iż ko­
smetyki, zwłaszcza luksusowe,
nie należą do podstawowych
artykułów pierwszej potrzeby
i dlatego poziom ich cen po­
winien być taki, aby równo­
ważył popyt. Wobec braku
jednak w tej sprawie ścisłych
dyrektyw, mieliśmy do wy­
boru trzy drogi: sprzedawać
wyroby po cenach z 1981 roku
i ponieść straty (zarządzenie
o wyrównywaniu strat z bud­
żetu państwa ukazało się do­
piero 22 stycznia), mogliśmy
nie sprzedawać towarów do­
póki nie zostaną rozstrzygnię­
te sprawy cen, albo porozu­
mieć się z handlem, by w po­
rozumieniu z nim ustalić ceny,
wynikające z podaży i popy­
tu. Wybraliśmy to ostatnie
rozwiązanie. Uważaliśmy, że

lepiej ustalić ceny, gdyby na­
wet później trzeba było je zre­
widować, niż asekurować się
i trzymać towar w magazy­
nach do czasu wyjaśnienia sy­
tuacji.

RED.: Zrozumiałe, że ustala­
jąc ceny w takich warun-

Samofinansowanie to nie rzecz, która spada z nieba
ale coś, co się mozolnie wypracowuje

kach, łatwo można popełnić
błąd. Ale czy w przypadku ce­
ny szamponu jajecznego błąd
ten nie był za duży?

A. LISOWSKI: Chcę naj­
pierw wyjaśnić, że nie była
to cena ustalona jednostronnie
przez zakład, gdyż dokonaliś­
my tego w porozumieniu z

handlem. Uznał on w opar­
ciu o własny sondaż i opi­
nie, że szampon łącznie z mar­
żą handlową może kosztować
113 złotych. Była to cena u-

mowna, wynegocjowana mię­
dzy dostawcą a odbiorcą. Ale
z chwilą kiedy władze kieru­
jąc się ochroną interesów kon­
sumenta, zaleciły aby mieć to
na uwadze przy ustalaniu cen

podaży i popytu, dokonaliśmy
obniżki ceny szamponów.

T. MISIAK: Obecnie, w wa­
runkach braku wielu cen za­
opatrzeniowych możemy jesz­
cze popełniać błędy, ale rzecz

w tym, aby szybko się z nich
wycofać. Oczywiście musimy

postępować ostrożniej, gdyż
nie chcemy jak to było w

przypadku szamponu jajeczne­
go znaleźć się po raz drugi
pod pręgieżem opinii publicz­
nej.

L. DUSIK: Obawiam »:ę, że
mimo wszystko nasz szampon
jajeczny przy obecnej cenie 49
złotych może zniknąć ze skle­
pów i pojawić się w handlu
nokątnym, oczywiście po od­
powiednio wyższej cenie. O-
becna cena może okazać się za

niska i nie obronić się przed
działaniem prawa podaży i po­
pytu.

A. LISOWSKI: Na pewno
jednak nie można nam zarzu­
cić, że ustalając pierwotną ce­
nę na szampon jajeczny, kie­
rowaliśmy się jedynie chęcią
zysku i płynących z tego pro­
fitów dla załogi. Wspomnia­
łem już, że nie ma spójnego
systemu płac z mechanizmem
samofinansowania, dlatego

wzrost zysku zakładu nie
działa w sposób automatyczny
na przyrost płac. Owszem mo­
żemy zwiększać fundusz płac
o 3 a najwyżej o 5 procent.
Więcej już nie możemy, bo nie
pozwala na to system podat­
kowy.

L. DUSIK: Obciążeni jesteś­
my podatkiem dochodowym,
wskutek czego z każdej zło­
tówki naszego dochodu 90
groszy oddajemy do budżetu
państwa, a tylko 10 groszy zo-

staje dla nas. Jak widać dzia­
łają mechanizmy, które unie­
możliwiają zbijanie przez za­
kład nadmiernych zysków.

T. MISIAK: Żeby zamknąć
sprawę cen musimy sobie u-

zmysłowić, jak poważnie
wzrastają nasze koszty pro­
dukcji, jeśli np. cena zaopa­
trzeniowa spirytusu zwiększyła
się 3-krotnie, koszty transpor­
tu również 3-krotnie. Dostaw­
ca puderniczki „Dafne” zwięk­
szył jej cenę, zdrożały nakręt­

ki do niektórych butelek i o-

pakowania plastykowe. Naj­
bardziej zaś wzrosły ceny zao­
patrzeniowe niektórych za­
stępczych kompozycji zapa­
chowych. Surowce te mają
charakter antyimportowy, lecz
wytwarzane są na małą skalę
stąd tak wysoki ich koszt.

RED.: Co budzi wasze oba­
wy związane z realizacją re­
formy, a o co jesteście spo­
kojni?

A. LISOWSKI: Niepokoi nas

problem zharmonizowania
trzech najistotniejszych ele­
mentów. Mamy park maszyno­
wy i zdolności wytwórcze,
mamy fachową załogę. I trze­
ci — najbardziej niepewny e-

lement — to zaopatrzenie w

materiały i surowce. Ale ta
właśnie niewiadoma poważnie
utrudnia operowanie pozosta­
łymi elementami. Stąd też du­
żo niepewności i obaw o ca­
łość naszego tegorocznego
programu.

L. DUSIK: Do tej pory nie
było jeszcze dnia, w którym
ludzie nie mieliby co robić
Ale jak długo będzie nam się
to udawać, tego nie wiemy...

T. MISIAK: Musimy zam­
knąć przynajmniej pierwszy
kwartał i dopiero wówczas
wyjaśni się, być może, wiele
niewiadomych co otworzy nam

jakąś dalszą perspektywę.
A. LISOWSKI: Będziemy

wówczas ubożsi o zapasy su­
rowców, lecz bogatsi o do­
świadczenia.

RED.: Jakie konkluzje?
A. LISOWSKI: Zaczęiy się

„zajęcia” w szkole. „Szkoła”
ta to jednak nie odpowiadanie
przed tablicą, lecz decydowa­
nie. Równocześnie nie wolno
nam zatracić tego od czego za­
częliśmy, czyli dalszej potrze­
by dyskusji, polemik, dbając
jednak o to, aby wszystkiego
nie „przedyskutować”.

L. DUSIK: Nie boimy się
samodzielności. Wiemy, że sa­
modzielność ta tłumaczona na

język reformy oznacza w na­
szych warunkach zaopatrze­
niowych zastępowanie surow­
ców importowanych — krajo­
wymi. W niektórych przypad­
kach już nam się to udało,
dlatego czynimy na tym polu
dalsze wysiłki. Nie mamy jed­
nak partnerów, z którymi mo­
glibyśmy rozmawiać i współ­
działać. Partnerem takim po­
winien być bank oraz handel
krajowy i zagraniczny. Nie­
zbędny jest także odpowiedni
zestaw informacji z resortu.

Niczego i nikogo więcej nfe
potrzebujemy.

RED.: Czy partnerzy ci go­
towi są do współpracy?

L. DUSIK: Trudno o niej
mówić, skoro bank nie udzieli
mi żadnych kredytów, a

przecież może się zdarzyć, że
będę musiał zaciągnąć jakąś
pożyczkę. Ale najbardziej nie­
pokoi mnie to, że niektórzy
zaczynają przesadnie „mar­
twić” się, czy aby nie dano
nam za dużo samodzielności.
Asumptem do tego są ceny. A

przecież nigdy nie unormuje­
my rynku, jeśli nie uzależni-
my cen od podaży i popytu.
Państwo musi przestać do

czegokolwiek dopłacać. Jestem
nawet za tym, aby ludziom
dać większe rekompensaty,
aby państwo do niczego nie
dopłacało. Rządźmy tak, jak
powinniśmy rządzić. Niech o

wszystkim decyduje rynek,
koszty, podaż, konkurencja.

A. LISOWSKI: Reforma w

trakcie jej realizacji będzie
wymagała korekt i poprawek.
Dlatego każdy powinien mieć
prawo do popełniania błędów,
z czym powinna iść w parze
odwaga przyznawania się do
nich w celu wyciągania wnio­
sków i doświadczeń.

L. DUSIK: Oby z obecną
reformą nie stało się to, co

z WOG-ami Wtedy przestra­
szono się, że załogi zaczęły za

dużo zarabiać. Zaczęto te za­
robki obcinać, by w końcu
całkowicie z reformy się wy­
cofać. Również teraz ledwo
zaczęliśmy stosować reformę,
może znów dojść do jej u-

trącenia. Tym razem pod pre­
tekstem troski o ceny. Czy 1
tym razem miałoby nam za­
braknąć wytrwałości i cierpli­
wości? Pozwólmy reformie się
rozwijać, a dopiero później
możemy ją modyfikować.

Zanotował:
TADEUSZ STEC
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LICYTACJE PRACA

Urząd Celny w Nowym Targu podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w dniu 26. 02. 1982 r., o godz. 11, w Oddziale Urzędu
Celnego w Chyżnym przeprowadzi LICYTACYJNĄ SPRZE­
DAŻ następujących samochodów osobowych;

1) Volkswagen typ 1200, przebieg, wg licznika, 83666 km,
rok prod. 1966, cena wywoławcza 73200 zł.

2) Toyota typ Corolla 1100, przebieg wg licznika 57870 km,
nr rej. BG 936-95, rok produkcji 1968 r., cena wywoław­
cza 73200 zł.

FRYZJERKĘ damsko-męską za­
trudni zakład — Bik, Kraków,
Krakowska 13. g-95361

FRYZJERKĘ damsko-męską ‘lub

męską zatrudni zakład Władysła­
wa Pietrasa w Bieżanowie. Zgło­
szenia: ul. Rakowicka 1#. u fry­
zjera. g-95456

KOLUMNY 30 Waitt, ( Ohmów —

kupię. Tel. 44-41-62. g-95483
- -------------------------- 1----------- ,

-----------

NYSĘ — kupię. W rozliczeniu
Syrena R-20. Tel. 11-44-78. g-S6441

FIAT 126p, rok 2975 — sprzedam. UMEBLOWANEGO pokoju z ku-

Samochody powyższe można oglądać od 23 do 25. 02. 1982 r.,
w Oddziale Urzędu Celnego w Chyżnym.

PRZETARGI

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Czarnej k. Dębicy sprzeda
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzęt rolni­
czy, wycofany z eksploatacji, wg wykazu ogłoszonego na tere­
nie Gminy.

Przetarg odbędzie się w dniu 24 IX 1982 r., o godz. 9, w biu­
rze SKR.

W przetargu mogą brać udział rolnicy indywidualni z terenu

Gminy Czarna, którzy przedłożą zaświadczenie z Urzędu Gmi­
ny. że posiadają gospodarstwo rolne i dokonują zakupu na

własne potrzeby.
Obowiązuje wpłata do kasy SKR wadium w wysokości 10

proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu.
Sprzęt można oglądać codziennie w godz, 9—14, w ZUM

Czarna, Jastrząbka Stara i Róża.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

drugi odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­

zku podania przyczyn.

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego Łączności Nr 5
w Krakowie (31-533) ul. Cystersów 21, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1) samochód m-ki Nysa 522 towos, nr rej. KRB-222Y/E-021,
rok prod. 1976, stopień zużycia 75 proc., cena wywoław­
cza 67500 zł,

2) samochód m-ki Zuk A-06M, furgon, nr rej. KRC-781D/
E-306, rok prod. 1974, stopień zużycia 75 proc;, cena wy-
woł. 53750 zł,

3) samochód m-ki Zuk A-06, furgon, nr rej. KS-3927/E-450,
rok prod. 1976, stopień zużycia 75 proc., cena wywoł.
53750 ?ł — —

4) samochód m-ki Zuk A-06M, furgon, nr rej. KRC-704B/
£-834, rok prod. 1975, stopień zużycia 75 proc., cena wy­
woł. 53750 zł

8) samochód m-ki Zuk A-06M, furgon, nr rej. KRC-785D/
E-754, rok prod. 1974, stopień zużycia 75 proc., cena wy­
woł. 53750 zł

6) samochód m-ki Zuk A-06M, furgon, nr rej. KRC-628B'
E-1009, rok prod. 1977, stopień zużycia 75 proc., cena wy­
woł 53750 zł <s

7) samochód m-ki Zuk A-13M, furgon, nr rej. KRC-705B/
E-548, rok prod. 1974, stopień zużycia 75 proc., cena wy­
woł. 53750 zł

8) samochód m-ki Zuk A-06, furgon, nr rej. KRA-090B/
E-1024, rok prod. 1978, stopień zużycia 70 proc., cena wy­
woł. 64500 zł

Przetarg odbędzie się w dn. 2. 03. 1982 r., o godz, 9, w sie­
dzibie przedsiębiorstwa.

Pojazdy można oglądać w dniu 1. 03. 1982 r., w godz. 10—13.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić do kasy przedsiębiorstwa w dniu oględzin, w godz.
10—13.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Zastrzega się prawo wycofania pojazdów z przetargu,
względnie jego unieważnienia, bez obowiązku podania przy­
czyn.

Tarnowski Teatr im. L. Solskiego w Tarnowie, ul. Mickiewi­
cza 4, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO

samochód osobowy marki Wołga-Gaz 24, nr silnika 491369,
nr podwozia 171448, stopień zużycia 65 proc., cena wywoław­
cza 136500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 1 marca 1982 r., o godz. 11.
Pojazd można oglądać w dniach 26 i 27 lutego, w godz. 9—12.
Przystępujący do przetargu winnii wpłacić w kasie Teatru,

na 1 dzień przed rozpoczęciem przetargu, wadium w wysoko­
ści 10 proc, ceny wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni i Przemysłu „Energo-
przem” w Krakowie, ul. Rzemieślnicza 1, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO następujące środki
transportowe:

1) samochód Nysa-mikrobus, nr rej. KRA-766E, nr podw.
132955, nr silnika 237569, rok prod. 1974, stopień zużycia
75 proc., cena wywoławcza 72500 zł

2) samochód Nysa-towos, nr rej. KRB-576B, nr podw. 116765,
nr silnika 417580, rok prod. 1973, stopień zużycia 78
proc, cena wywoławcza 59400 zł

3) samochód Nysa-towos, nr rej. KRB-581D; nr podw.
196133, nr silnika 461219, rok prod. 1977, stopień zużycia
65 proc., cena wywoławcza 94500 zł

4) samochód skrzyniowy Zuk-A09, nr rej. KRB-565D, nr

podw., 157633. nr silnika 319867, rok prod. 1973, stopień
zużycia 78 proc., cena wywoławcza 47300 zł

5) samochód furgon Żuk-A06, nr rej. KRB-560D, nr podw
191423, nr silnika T04-49986, rok prod. 1974, stopień zu­
życia 78 proc., cena wywoławcza 47300 zł

6) samochód specjalny-polewaczka Skoda 706RTH-AKF, nr

rej. 5298 KK, nr podw. 86127503, nr silnika 86127503, rok
prod 1975, stopień zużycia 75 proc., cena wywoławcza
137500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 marca 1982 r., o godz. 9, w

Zakładzie Zaplecza Technicznego „Energoprzem” w Skawinie,
ul. Przemysłowa 3.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu —

drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.
Samochody te można oglądać we wtorki i piątki, w godz.

9—11, w Zakładzie Zaplecza Technicznego w Skawinie, ul.

Przemysłowa 3.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić oddzielnie na każdy samochód, najpóźniej w przed­
dzień przetargu w kasie Przedsiębiorstwa w Krakowie, ul.
Rzemieślnicza 1, w godz. 8—9.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyn.

Kaletnicza Spółdzielnia Pracy „UNITAS” w Krakowie, ul.
Dolnych Młynów 3, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie 20000 szt. klamerek
do paska, wg wzoru znajdującego się w Dziale Zaopatrzenia
Spółdzielni.

Termin wykonania — I kwartał 1982 r.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
należy "składać w sekretariacie Spółdzielni w terminie 7 dni od

daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 III 1982 r., o

todz 11 w Dziale Zaopatrzenia Spółdzielni;
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa spółdzielcze,

państwowe Oraz z sektora prywatnego.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, względnie

Unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

o powierzchni od 150 do 400 m kw. na

magazyny i rozdzielnie pracy nakładczej

WEŹMIE W NAJEM LUB KUPI

na terenie Krakowa

Spółdzielnia Inwalidów Wytwórczości
Różnej „Chelmet”

— Krakó”', ul. Poselska 7

Oferty jednostek gospodarki uspołecznionej
i osób prywatnych przyjmuje Dział Admini­
stracyjny Spółdzielni, Kraków, ul. Poselska 7,
tel. 22-34-17.

POSZUKIWANA oplekunkanka do
dziecka. Teł. 11-77 -56 wewn. 185.

g-95483

NAUKA

MATEMATYKA, fizyka - Bania,
Justowska 4 g-94€na

WPISY na kursy pisania na -ma­
szynie półroczne oraz dla studen­
tów trzymiesięczne przyjmuje
Stowarzyszenie Stenografów 1

Maszynistek, Oddział w Krako­
wie, ul. Wrzesińska 5/6, w godz.
9—13 i 16—19, teł. 11-74-67 K-56

MATEMATYKA fachowych kore­
petycji udziela mgr Grobler. Spe­
cjalność — egzaminy wstępne:
Teł. 22-21 -46 g-94847

TARCÓW towarzyskich uczy An­
drzej Golonka — Klub Sportowy
„Garbarnia”, ul. Sokolska 17, tel.
66-05-94 lu-b 66-04-64 g-91031
■■iniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiK

KURSY
S przygotowujące do egzami- 5
5 nów wstępnych na wyższe SE
5 uczelnie, 2 przedmiotów S

S ♦ MATEMATYKA
S + FIZYKA

» ♦ CHEMIA

5 ♦ BIOLOGIA
S 0 JĘZYK POLSKI

3 4 HISTORIA
5 ♦ GEOGRAFIA
3 4 JĘZYK ROSYJSKI

5 organizuje
Towarzystwo Wiedzy

Powszechnej.

s
a

5 Wpisy przyjmowane są ■
£ w Zespole Szkół Gastrono- ]

I ulicznych — Kraków,, ul £

; Sienna 11, w pokoju na- I

£ uczycielskim, we wtorki “

! I czwartki w godz. 16—18 !

IBERYSTA uczy hiszpańskiego
szybko i tanio. Sojecki, Kraków,
Bydgoska 19b, pok. 316. g-95300

LEKCJI fortepianu u ucznia, ko­
repetycji — j. polski, historia —

udziela studentka, Monika No­
wak, ul. Krzemionki 7. g-95456

MATRYMONIALNE

MIESZKAŃCOM wsi dyskretną
pomocą w założeniu szczęśliwej
rodziny służy „Wesele” — Kosza­
lin 4, skrytka H19 P-3

SZCZĘŚLIWE małżeństwa koja­
rzy najszybciej prywatne biuro
matrymonialne „Venus" — Ko­
szalin, Czarnieckiego 7. Oferty
przesyłamy natychmiast A-13

KAWALER, lat 25, wzrost 164 cm,

uczciwy, lubiący ciepło rodzinne,
pozna odpowiednią panią, do lat
24. Cel matrymonialny. Oferty
95375 „Prasa” Kraków. Wlślna 2.

PANNA, lat 28, pracująca, wzrost
i wykształcenie średnie, upraw­
nienia rolnicze, podobno zgrabna
i niebrzydka — pozna przystoj­
nego Pana, bez nałogów, posia­
dającego gospodarstwo rolne. Cel
— małżeństwo. Oferty 95408 „Par­
sa” Kraków, Wiślna 2. .

WZROST 170, wiek 48. wykształ­
cenie wyższe, żywy tetóperamdnt,
niezależna, lubiąca życie z fan­
tazją, pozna Pana do lat 54, o po­
dobnych walorach. Cel matrymo-
niatoy. Oferty 95414 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WDOWA, lat 45. samotna, wyso­
ka, szczupła, kulturalna, blondyn­
ka, posiadająca mieszkanie, po­
zna w celu matrymonialnym pa­
na. Oferty 95424 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

____KUPNO

STARE monety kupię. Oferty
95098 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

STARE widokówki — kupuję.
Tel. 22-47 -35 g-93892

LODÓWKĘ lub zamrażarkę —

kupię. Tel. 22-20-11 wew. 370

g-95017
SEGMENT typu „Łask”, encyklo­
pedię dziecięcą, 1 -tomową pow­
szechną — kupię. Tel. 33 -76-66

g-93827/prz

JAMNIKA młodego (szczeniaka)
— kupię. Kraków, tel. 44-61-85

g-95145

OKRĄGŁY stół na jednej nodze,
kanapkę dwuosobową, ew. 2 fo­
tele z lat dwudziestych — kupię.
Tel. 22-05-93, w godz. 10—18

g-95148

TELEWIZOR kolorowy Rubin lub
Jowisz — kupię. Oferty 95177
„Prasa” Kraków. Wiślna 2

TSH 113 i MSH 101 - kupię. Tel.
44-16-03 g-95186

SEGMENTY pokojowe — kupię.
Telefon 37-01-78, po 16-tej.

g-95211

SEGMENT „Ruta” — kupię. Tel.
11-98-80 g-95234

BIAŁĄ umywalkę na postumen­
cie — kupię. Oferty 95336 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

KILKA kaset 2X8 super, produk­
cji ZSRR - kupię. Tel. 48-43-38.

po godz. 18 g-95342
błotniki przednie do Łady —

kupię. Tel. 66-64-98. po południu.
g-95252

STÓŁ mały rozkładany (mahoń-
połysk) - kupię. Oferty 95270
„Prasa" Kraków. Wiślna 2.

PG-12 bez rachunku kupię. Ofer­
ty 95406 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

TELEWIZOR kolorowy kupię. W
rozliczeniu może być aparat fo­
tograficzny japoński „Minolta"
narty, zapalniczka pozłacana.
„Skald”, telewizor „Ametyst” i

turystyczny. Ewentualnie wymie­
nione przedmioty sprzedam. O -

ferty 95296 „Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

BONY PeKaO - kupię. Oferty
95460 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

AKUMULATOR 12 Volt, nowy,
suchy — kupię. Oferty 95477 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2. ,

WARSZAWĘ górnozaworową, po
po kapitalnym remoncie — ku­
pię. Oferty 95412 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

BŁOTNIKI do Skody 1000 MB

(mogą być używane) — pilnie ku­
pię. Kraków, tel. 44-56-39. g-954’15

PÓŁOSKĘ lewą krótką, inne czę­
ści do Skody Octavii Super -

kupię. Tel. 33 -01-32. po godz. 18
lub oferty 95434 „Prasa” Kraków.
Wśilna 2.

SPRZEDAŻ

LADĘ chłodniczą ZCN-50, pojem­
ność 600 litrów, nową — sprze­
dam. Oferty 95036 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

FIAT 126p 650 S, wrzesień 1979 —

sprzedam, oglądać: Lubicz 14A,
codziennie w godz. 16—18 g-94869

PUDELKI średinde brązowe, po
championach — sprzedam. Nowa
Huta, os. Strusia 10/37, tel. 46-30-

-25 g-94202

KOŻUCH damski — sprzedam.
Oferty: Pułaskiego 11/6. g-95065

13 Mt FLIZÓW beżowych — w

całości sprzedam. Kraków, ul.
Mała 3/28 (boczna Zwierzyniec­
kiej), po godz. 16. g-95146

KOŻUCH męski, pieluchy, sprzę­
gło do VW 1302 — sprzedam. O -

feirty 95171 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na2

ZASTAVA 1100, sierpień 1080 —

sprzedam. Tel. 33 -35-79 g-96164

NARTY Kneiissl 205 z wiązaniami
Tyrolia, fabrycznie nowe — sprze­
dam. Oferty 95207 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

PUSTAKI 1 drut — sprzedam. O -

ferty 952112 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na.2

AKUMULATOR, ławę-stół, oklei-

nę, kożuszek, suknię ślubną cy­
trynową — sprzedam lub zamie­
nię na opony do „malucha”. Tel.
37-01-32 g-95214

KAROSERIĘ do „malucha” po
wypadku — sprzedam. Teł.
li-92-lil, godz. 9—14 g-95199

CIĄGNIK C-355, w bardzo do­
brym stanie — sprzedam. Józef
Chochół, Brzezinka 92, 32-062. Ru­
dawa, woj. krakowskie. g-95303

FIAT H26p, październik 1978 —

sprzedam. Tel. 37-43-52, po 16-tej.
g-95314

KIOSK kwiatowy w dobrym pun­
kcie Śródmieścia •— sprzedam. O -

ferty 95315 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na2

OBRAZY Wodzi newskiego, Gałka,
fortepian antyk — sprzedam. Tel.
22-47 -62, godz. 17—20 g-95190

TELEWIZOR kolorowy przenoś­
ny, radio Grundig — sprzedam.
Tel. 66-33 -08 g-95237

MASZYNĘ dziewiarską Veritas
560

_ sprzedam. Kraków, Przes­
myk 7, po godz. 15 g-95202

KOŻUCH damski turecki do 170
cm wzrostu, kurtkę męską — ko­
żuch 104/180 cm — sprzedam. Tel.
22-64-09, godz. 17—20 g-93235

DOGA — sukę 3-letnią, czarną —

sprzedam. Stanisław Ziemniak,
Nowa Huta, os. Teatralne 21/5

g-9523fl

KSIĄŻKI z dziedziny rolnictwa
- sprzedam. Oferty 95227 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2’

SUKNIĘ ślubną — sprzedam.
Kraków, Garbarska 4/9 g-95226

ZAMIENIĘ nowe meble węgier­
skie jBabetta” — na nową „Re­
gę”. Oferty 95324 „Prasa” Kra­
ków, wiślna 2

TELEWIZOR, komodę cepeliows­
ką — sprzedam. Powstańców 26/99
(17—19) g-95330
FIAT 1.26p, 1688 — sprzedam. Tel.
37-04-99, po IB-tej. g-95346

AKUMULATOR 6/84 — sprzedam.
Oferty 99162 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

RADIOODTWARZACZ „Skald” z

gwarancją — zamienię na Ama-
tora-2. Tel. 44-26-51. g-95397

KOMUNIJNE ubranko, buty —

białe — sprzedam. Tel. 44-73-11.
g-95379

DO Zuk-a silnik po pierwszym
szlifie górnozaworowy, wymaga­
jący remontu, skrzynię biegów i

tylny most po regeneracji —

sprzedam. Jan Dziża, Igołomia 4.
g-95376

GITARĘ elektryczną „Kosmos”.
6 strun — sprzedam. Kraków.
Staehiewicza 17/1.19. g-95356

VW 1300, 1956 — sprzedam. Ul.
Zacisze 6/1. g-95360

RADIOMAGNETOFON „Marta”,
motorower „Romet” — zamienię
na pralkę automatyczną, meble
kuchenne. Tel. 44-43-68. g-95361

2 TUNELE foliowe 30X8 m, z c.o .

i’ piecem oraz 600 mb rur 2,5 cała
i 2 nowe folie — sprzedam lub
zamienię na samochód. Bochnia,
tel. 236-30. g-95255

FUTRO z tchórzy, rozmiar śred­
ni — sprzedam okazyjnie. Wia­
domość: os. Wola Duchacka, ui.

Trybuny Ludów 44/7, po godz. 15.
g-95256

KOMPLET opon do Fiata 126p —

zamienię na zamrażarkę. Oferty
95258 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SYRENĘ 105L, używaną — tanio
sprzedam. Oferty 95253 „Prasa"
Kraków. Wiślna 2.

NARTY Epoxy 3200. 195 cm, no­
we — sprzedam. Oferty 95267
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ZUK skrzyniowy w bardzo do­
brym stanie — zamienię na ciąg­
nik C-330 . Oferty 95269 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WARSZAWĘ 223 — sprzedam.
Niepołomice, ul. Portowa 36.

g-95452

TELEWIZOR kolorowy „Rubin”
(nowy) — zamienię na Tuner ste­
reo, wzmacniacz WS 303 i mag­
netofon MSH. Oferty 95295 ..Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

ROZSADĘ pomidorów — sprze­
dam. Emilia Kokoszka. Czchów,
ul. Targowa 7. tel. 56 . g-95292

„ARIA” M 2408 SD — sprzedam.
Tel. 48-17-31. g-95289

DESKI, krokwie, belki, drewno
opałowe, okna, drzwi, supremę —

sprzedam. Tel. 66-49-93. g-95283

BŁAM karakułowy i odzież dzie­
cięcą — sprzedam. Tel. 44-80-56.

g-95279

„MALUCHA”, 1978 — sprzedam.
Kraków, Ściegiennego 57/28. godz.
17—19. g-95266

MASZYNĘ „Singer”, magnetofon
„Grundig?, 2 butle turystyczne
naładowane, warsztatowe narzę­
dzia elektryczne, niemiecki sprzęt
fotograficzny i ciemniowy, rocz­
niki „Freudin” i angielskich pism
fotograficznych, kcrfdrę puchową

wyprawione skórki królicze, ko­
tły aluminiowe — sprzedam. In­
formacje: Kraków. Dzierżyńskie­
go 39/2, godz. 16—19. g-95373

ZAGRANICZNY wózek głęboki —

sprzedam. Teł. 44-04-04. g-95474

NOWY kożuch na szczupłą —

sprzedam lub zamienię na mate­
riały budowlane. Oferty 95476
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

Oglądać: Wieliczka, Słowackiego
35, tylko w niedziele. g95420

UŻYWANE meble pokojowe, kre­
dens kuchenny, wózek inwalidz­
ki nowy — sprzedam. Oferty 95422
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

500 KG prętów zbrojeniowych
średnicy 6 mm — zamienię na ce­
ment. Tel. 66-56-57, W godz. 7—15.

g-95423

FIAT 125p, rok 1977, przebieg
180 000 — sprzedam tanio. Tel. 37-
14-79. g-95428

FUTRO z nutrii — ciemne, nowe
— sprzedam. Wiadomość: Kraków,
ul. Ojcowska 91, po godz. 16.

CIĄGNIK C-355, w dobrym stanie
— sprzedam. Władysław Płatek,
Nowa Wieś Szlachecka 259. woj.
krakowskie. g-95487

ZAMIENIĘ Arię na MSH. Tel. 11 -

37-34 (Wieczorem). g-95492

LOKALE

MAŁŻEŃSTWO z dwojgiem dzie­
ci, po studiach, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej, poszukuje
samodzielnego, komfortowego
mieszkania na okres co najmniej
dwóch lat, chętnie z telefonem.
Oferty poważne proszę kierować:
„Prasa” Kraków, Wiślna 2, dla nr

94951

3 POKOJE (48 mż) spółdzielcze,
ul. Mazowiecka — zamienię na

większe, chętnie w tej samej
dzielnicy. Mogą być piece. Ofer­
ty 94957 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na2

ŁÓDŹ! M-5 zamienię na Kraków.

Zgłoszenia: Kraków, tel. 22-15-71

g-93666

MAŁŻEŃSTWO (pielęgniarka) za­
opiekuje się starszą osobą w za­
mian za mieszkanie. Oferty 95082
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

3-POKOJOWE mieszkanie w cen­
trum, 88 m2, komfortowe (piece),
wysoki parter — zamienię na po­
kój z kuchnią, superkomfortowe,
Wola Duchacka-Wschód lub w

pobliżu. Oferty 95064 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z używalnością kuchni w

3-pokojowym mieszkaniu w War­
szawie — zamienię na pokój w

Krakowie. Oferty 95075 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią lub dwa pokoje
z kuchnią, własnościowe — zde­
cydowanie kupię. Oferty 95086 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie dwupokojowe,
własnościowe. Proszę podać cenę.
Tel. 11-45-11 wew. 264, w godz.
8—14 lub oferty 95090 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE spółdzielcze 3-po­
kojowe, 58 m2, parter, os. Prądnik
Biały — zamienię na 4-pokojowe.
Warunki do uzgodnienia. Oferty
95093 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KONSTANCIN k. Warszawy - 2

pokoje z kuchnią, komfortowe,
telefon — zamienię na podobne
w Krakowie. Kraków, — telefon
11-93-42 lub oferty 95019 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE 2 pokoje
z kuchnią wynajmę obcokrajow­
com. Oferty 95020 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WŁASNOŚCIOWE, w domku z o-

grodem, pokój, kuchnia, łazienka,
ogrzewanie etażowe — zamienię
na podobne, chętnie w bloku. —

Oferty 94880 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

WYNAJMĘ' pokój lekarzowi lub
studentowi medycyny. — Telefon
33-13-39. g-94882

WOLA DUCHACKA! M-4 włas­
nościowe „Locum” — sprzedam.
Oferty 95813 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2. /

PRACOWNIK nauki — samotna
matka z 7-letnim synem, poszuku­
je. małego mieszkania. Najchęt­
niej Bieżanów-Północ. Oferty —

94975 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

JELENIA GÓRA! Pilnie zamie­
nię mieszkanie dwupokojowe,
kwaterunkowe — na podobne w

Krakowie. Oferty 95147 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

POKÓJ z kuchnią, z wygodami, w

Krakowie — zamienię na garso­
nierę z wygodami w Gdyni. Kra­
ków, tel. 33-12-45, w godz. 12—15

g-95203

ŚRÓDMIEŚCIE! 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, komfortowe — za­
mienię na 2 pokoje, kuchnia, ła­
zienka oraz pokój, ku-chnia, ła­
zienka. Oferty 95176 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2

NOWY BIEŻANÓW!* Dwupokojo­
we, spółdzielcze, 50 mj, z loggią,
IV p„ bez windy — zamienię na

równorzędne, Wola Duchacka-
Zachód, najchętniej 1 lub 2 ęwęt-
ro. Oferty 95181 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

M-3 własnościowe w Nowym Pro­
kocimiu — zamienię na M-3 lub
M-2 . bliżej Śródmieścia. Ofer­
ty 95183 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na2

POSZUKUJĘ pilnie samodzielne­
go mieszkania. Tel. 22-67-89

g-95165

ŚRÓDMIEŚCIE! Garsonierę su-

perkomfortową — zamienię na

większe. Telefon 56-55 -55 g-95187

PRACUJĄCA pilnie poszukuje
pokoju. Oferty 95205 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

DWA pokoje z kuchnią — zamie­
nię na dwa oddzielne mieszkania.
Tel. 44-62-52, godz. 18—20 g-95206

PRZEMYŚL! M-3, III piętro -

zamienię na podobne w Krako­
wie. Oferty 96210 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

DAM opiekę i częściowo wyży­
wienie samotnej osobie w zamian
za mieszkanie. Oferty 95142 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

NOWA HUTA — os. Piastów! 3-
pokojowe — zamienię na podob­
ne, możfe być mniejsze, w Wieli­
czce albo w okolicy Prokocimia.
Oferty 95216 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

SALWATOR! Mieszkanie kwate­
runkowe. pokój z kuchnią, gaz,
woda, WC, parter — zamienię na

2-pokojowe, w tej samej dzielni­
cy. Oferty 95217 „Prasa” Kraków.
W iślna 2

SOSNOWIEC! Piękne, nowe, su­
perkomfortowe, 2-pokojowe,
50 m! — zamienię na równorzęd­
ne lub mniejsze w Krakowie al­
bo innej miejscowości. Oferty
95222 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

KROWODRZA! Mieszkanie 5-po-
kojowe, superkomfortowe, kwa­
terunkowe, budownictwo między­
wojenne — zamienię na dwa mie­
szkania (2—3-pokojowe). wiado­
mość: tel. 33 -41-91 g-95200

USZKODZONĄ karoserię Fiata
125p — kupię. Kraków, ul. Wąska
4-8/44. g95602

MAGNETOFON „Aria”. wersj-a
eksportowa — sprzedam. Kraków,
tel. 44-56-39 . g-95416

PÓŁTORA pokoju z kuchnią, su­
perkomfortowe, z telefonem, ul.
Fr. Nullo — zamienię na garso­
nierę równorzędną, w okolicy ul.
Rydla. Oferty 95304 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

PIĘKNE pokój, kuchnia, balkon,
komfortowe, zamienię na więk­
sze. Oferty 95305 „Prasa” Kraków,
Wiślna i

chnią — poszukuję. Oferty 96306
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

ZAKOPANE! Zamienię dom z du­
żym ogrodem — na mieszkanie

superkomfortowe, 4-pokojowe, z

telefonem, w centrum Krakowa.
Oferty 95311 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

M-ł łub M-S własnościowe — ku­
pię. Podać cenę. Oferty 95229
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

SZCZECIN! Zamienię M-5, nowe

budownictwo, 3 pokoje, telefon —

na podobne w Krakowie. Ofer­
ty 95321 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na2

NOWY TARG! Własnościowe M-2
— sprzedam lub zamienię na no­
wy samochód. Oferty 95322 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2

SUPERKOMFORTOWE M-S, spół­
dzielcze, IV p., w Bochni — za­
mienię na równorzędne lub wię­
ksze w Krakowie, za uzgodnie­
niem. Oferty 95328 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

SPRZEDAM superkomfortowe
M-3, ul. Kazimierza Wielkiego.
Oferty 95329 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

SAMODZIELNY pokój lub garso­
nierę wynajmę. Czynsz płatny
miesięcznie. Oferty 95333 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

SPÓŁDZIELCZE, superkomforto­
we M-3, własnościowe, Olsza II —

zamienię na takie samo „Cent­
rum", „Podwawelskie”. Warunki
do uzgodnienia. Parter wyklu­
czony. Oferty 95334 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2

KRYNICA! Kwaterunkowe, su­
perkomfortowe dwa pokoje, cie­
mna kuchnia, łazienka, telefon,
garaż — zamienię na większe w

Krakowie. Krynica, ul. Rewolucji
Październikowej 7/il, tel. 25-26

g-95337

TARNÓW! 3-pokojowe, super­
komfortowe M-4, z telefonem —

zamienię na 2-pokojowe w Kra­
kowie. Kraków, tel. 33 -66-81

g-99338

M-3, 2 pokoje z kuchnią, loggia,
w Nowej Hucie, os. Niepodległo­
ści — zamienię na 3 łub 4 pokoje,
tylko w Nowej Hucie. Warunki
bardzo korzystne. Oferty 95344
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

ZAMIENIĘ mieszkanie superkom­
fortowe, dwupokojowe, 53 ms, II

piętro, z telefonem, w Skawinie
k. Krakowa — na podobne lub

trzypokojowe w Tarnowie. Ofer­
ty 95345 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na2

______ _______

NOWA HUTA! M-3 spółdzielcze,
2 pokoje, ciemna kuchnia. 38 ms,
1 p„ os. Kalinowe — zamienię na

2 garsoniery. Dzielnica obojętna,
może być stare budownictwo.
Tel. 48-35-90 g-95242

GARSONIERĘ superkomforto-
wą, spółdzielczą, Ugorek — za­
mienię na pokój z kuchnią, chęt­
nie w.Nowej Hucie. Oferty 95243
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

POKÓJ z kuchnią, 43 m), Śród­
mieście — zamienię na większe.
Tel. 44-94-28.

___________g-96390

M-5 czteropokojowe, superkom­
fortowe. kwaterunkowe, os. XXX-
lecia PRL — zamienię na dwa
oddzielne, superkomfortowe. O -

ferty 95389 ..Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

____________ _

SUPERKOMFORTOWE 2 pokoje Z

kuchnią — zamienię na 2 mie­
szkania superkomfortowe. po po­
koju z kuchnią. Tel. 33 -39 -59.

g-95388

MIESZKANIE własnościowe —

dwa pokoje, jasna kuchnia ■—
sprzedam. Oferty 95380 „Prasa”
Kraików. Wiślna 2.

LUBAWKA, woj. jeleniogórskie!
Mieszkanie 62 m!, stare budow-
niotwo, 20 arów ogrodu — zamie­
nię na małe mieszkanie. Miej­
scowość obojętna. Oferty 95377
„Prasa” Kraków. Wiślna i.

MIESZKANIE — 2 nokoje z ku­
chnią, superkomfortowe, T p., z

loggią, pow. 38 m!. ul. Siema6Q>
ki — zamienię na 2- lub 3-poko­
jowe, większe. Oferty 953S2 ..Pra­
sa” Kraków. Wiś-lma 2.

MIESZKANIE — dwa pokoje z

kuchnią, superkomfortowe. przy
ul. Prądnickiej — zamienię na

dwie garsoniery, kwaterunkowe,
w dzielnicy Krowodrza. Halina
Kot, Prądnicka 58/57. g-95354

PILNIE kupię mieszkanie wła­
snościowe 1- lub 2-pokojowe. O-

ferty 95347 ..Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

GARSONIERĘ superkomfortową
— kupię. Na Błonie 15/7. Osobisty
kontakt. g-95395

KUPIE lub wynajmę w dobrym
punkcie miasta loka-l na sklep.
Tel. 86-20-28 lub oferty 95259
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ 3-pokojowe mieszkanie
własnościowe. Telefon Tl-21 -48.

g-95284

3-POKOJOWE, komfortowe. 85 mt,
w centrum — zamienię na 2-po-
kojowe. superkomfortowe. w

Śródmieściu. Oferty 95276 ..Prasa1
Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM mieszkanie własno­
ściowe typu M-5. czteropokojowe,
w Krakowie, os. n Pułku Lotni­
czego. Oferty 95369 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

MIESZKANIE M-4 (62 mS). Wola
Duchacka-Zachód — zamienię na

równorzędne. Prądnik Biały. O -

ferty 95376 ..Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2.

M-2 własnościowe, standard pe-
kaowski. przy 18 Stycznia — za­
mienię na większe. Warunki do
uzgodnienia. Oferty 95372 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, superkomfor­
towe. na Azorach — zamienię na

2- lub 3-pokoiowe. superkomfor­
towe, dzielnica dowolna. Oferty
95298 ..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

W NOWYM Sączu kupię mieszka­
nie własnościowe. W rozliczeniu
może bvć Za»tava MW lub Audi
180. Ewentualni* poiazdv sprze­
dam. Oferty 95297 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

LOKAT, na działalność handlowa

kupię lub wynaime. Ofertv 95287
. .Prasa” Kraków. Wiślna 2.

3 POKOJE, kuchnia. 63 mt. par­
ter, w Nowej Hucie — zamienię
na ? oo^oie. kuchnia. T piętro.
7. balkonem lub lotf?ia. w Nowej
Hucie. Telefon 44-57-50. po 16-tei.

N!PQH<-MOMr>§C|

WILLE, domy, mieszkania włas­
nościowe, parcele — kupno-sprze-
daż — poleca biuro pośrednictwa

mgr A. Koszek. Kraków,
Dzierżyńskiego 8, tel. 33 -67-69. po­
niedziałki, środy, godz. 10—17

g-94243

DUŻY dom willowy w Osiecza-
nach koło Zarabia w Myśleni­
cach — sprzedani. Oferty 96077

. Prasa” Kraków, Wiślna 2

DOMY, wille, mieszkania własno­
ściowe, parcele — kupno-eprze-
daż — poleca pośrednictwo Janu­
sza Chmury. Zakopane, ul. Za

Strugiem 27B, tel. 54-82. Zapra­
sza wtorki, czwartki, w godzi­
nach 10—16 g-92479

UWAGA SADOWNICYl
Chcąc zabezpieczyć sady przed szkodnikami drzew w

okresie wiosenno-letnim przy występującym deficycie
środków chemicznych, Krakowska Stacja Kwarantanny
i Ochrony Roślin proponuje przeprowadzenie oprysków
zimowych.

Do zabiegów można użyć Krezotolu lub Nitrosanu, w stę­
żeniu 1 kg na 100 1 wody, względnie Karboliny sadowniczej,
w dawce 3 1 środka na 100 1 wody.

Najodpowiedniejszym terminem oprysku jest okres na­
brzmiewania pąków.

KREZOTOL należy stosować na wilgotne drzewa przy
temperaturze powietrza powyżej 5 stop. C.

Drzewa powinny być dokładnie pokryte preparatem

KRAKÓW! Grunt rolny z sadem
1,6 ha — sprzedam pilnie. Ofer­
ty 94622 „Prasa" Kraków, Wiśl­
naI

DOMY, mieszkania własnościowe,
parcele — sprzedaż-kupno — po­
leca pośrednictwo Zofii S<tron-
czak, al. Słowackiego 58/15, po-’
niedziałkl, czwartki, godz. 9—17

g-86564

MAŁY domek z garażem na Bie­
lanach — zamienię na mieszkanie.
Oferty 94923 „Prasa” — Kraków,
'Wiślna 2.

KUPIĘ niedrogi dom drewniany.
Miejscowość obojętna. Oferty —

94932 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KRAKÓW-Krowodrza! Sprzedam
dom piętrowy, na piętrze wolne
mieszkanie, 60 ms, garaż, ogródek.
Bet podnoszenia dachu można
nadbudować duże mieszkanie. —

Oferty 95059 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAM domek, działkę dwa­
dzieścia arów. Marian Wojtas. —

Niedźwiedź 95, 32-090 Słomniki.

SPRZEDAM dom jednorodzinny,
murowany, parter, 6 izb, 5 piwnic,
kanalizacja, woda, centralne lub

zamienię na 3-pokojowe. Warun­
ki do uzgodnienia. Oferty 94942
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM 1/2 domu — 5 pokoi.
1 pokój z garażem wolny. Ofer­
ty 95H93 „PTasa” Kraków, Wiśl­
na2

WRÓCIŁEM z zagranicy — pil­
nie kupię dom jednorodzinny lub
działkę w Myślenicach, Stróży al­
bo Pcimiu. Oferty 95197 „Prasa"
Kraków. Wiślna 2

ODDAM w dzierżawę 4 ha pola
ornego koło Kobierzyna. Ofer­
ty 95228 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na2

SPRZEDAM dom komfortowy 5-

pokojowy, wraz z budynkiem go­
spodarczym, w pobliżu Sando­
mierza. Oferty 95328 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

KUPIĘ parcelę budowlaną, roz­
poczętą budowę — na Woli Ju-
stowskiej lub przystąpię do wspól­
nej budowy „bliźniaka”. Oferty
95396 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOM jednorodzinny drewniany z

ogrodem — w Myślenicach sprze­
dam. Wiadomość: Myślenice, ul,
Mickiewicza 6/30. tel. 20-564, po
godz. 16. g-95366

KUPIĘ gospodarstwo rolne. Po­
dać cenę, oferty 95299 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

WILLA z ogrodem na Woli Ju-
stowskiel do wynajęcia. Oferty
95282 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

KUPIĘ domek z ogrodem w Wie­
liczce lub okolicy. Oferty 95277
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

DOMEK z ogrodem pod Krako­
wem — kupię. Kraków, tel. 11 -

77-55 wewn. 350, od 16-tej. g-95402

ZGUBY

W DNIU 9 II 1982 r. w tramwaju
nr 3 zagubiono srebrną bransolet­
kę. Uczciwego znalazcę nagrodzę.
Wiadomość; tel. 37-13-33 wewn. 516.

g-95099

KONDERA Wojciech, zamieszkały
Zakopane, uł. Nowotarska 65, zgu­
bił bilet roczny bezpłatny — nr

099191, wydany przez PKS — Od­
dział Zakopane.

ŁYSIAK Mirosław, zamieszkały
Krasnystaw, ul. Nocznickiego 118,
zgubi! legitymację studencką nr

EL 210/79, wydaną przez AGH.

NOWAK Marek, zamieszkały w

Koszycach, ul, Skłodowskiej 1/2,
zgubił legitymację studencką nr

L 12421/312/78, wydaną przez Aka­
demię Medyczną.
ROSEK Andrzej, zam. Kraków,
os. Kazimierzowskie 7/59, zgubił
legitymację szkolną nr 2203/80,
wydaną przez Zespół Szkół Elek­
trycznych Nr 2 z g-95223

STYLA Elżbieta, zam. Kraków,
ul. Białoruska 10/4, zgubiła legi­
tymację studencką nr 11322, wy­
daną przez Akademię Rolniczą w

Krakowie. g-95302

GALICA Piotr, zam. Kraków, os.

11 Pułku Lotniczego 3/182. zgubi!
legitymację studencką nr 2985
s/w, wydaną przez Politechnikę
Krakowską. g-95233

TASIOR Jakub, Kraków, ul. 18

Stycznia 13/5, zgubił legitymację
szkolną nr 91,78, wydaną przez
XIV Liceum Ogólnokształcące im.
M. Kopernika w Krakowie.

g-95323

OPALA Bogusława, Kraków, al.
29 Listopada 48a, zgubiła legity­
mację studencką nr 13843, wyda­
ną przez Akademię Ekonomiczną.

• g95350

gawron Lidia, zam .Kraków, ul.
Kosocicka 38, zgubiła legitymację
studencką nr 12152/43/76, wydaną
przez AM Kraków. g-95288

ŚWIERAD Janusz, zam. Kraików,
ul. Urocza 17, zgubił legitymację
studencką, wydaną przez ASP w

Krakowie.
__________ g-95281

JASTRZĘBSKI Paweł, zam. Kra­
ków, ul. Wileńska 9/111,, zgubił le­
gitymację studencką nr WH/h/3iBf
80, wydaną przez WSP Kraków.

'

g-95278

DZIEDZIC Anna, zam. Jasio, So­
bieskiego 8/14, zgu-biia legitymację
studeicką nr 11430, wydaną przez
Akademię Rolniczą w Krakowie.

g-95399

RÓŻNE

ZIEMBA Bożena, Kraków, ui. Mo­
drzewskiego 2, zgubiła legityma­
cję studencką nr 16274, wydaną
przez Akademię Ekonomiczną w

Krakowie. g-95364

CZYSZCZENIE dywanów, obić

tapicerskich agregatem prod.
RFN, w domu Klienta — Ryszard
Sołtysiak, tel. 33-95-49 g-94581

CYKLINOWANIE, lakierowani*
parkietów — Trześnlak,/ tel.
48-46-32 g-93876

PARKIETY, mozaiki — układam,
cykllnuję, lakieruję. Pawlikie-
Wicz, tel. 44-45-13 g-9547®

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Tomasz Gumiński,
tel. 33-91-49 g-9404«

CYKLINOWANIE parkietów —

Zydroń, tel. 33-01-93 g-94155

MONTAŻ kamaszy i mebli —

Przesmycki, tel. 33 -86-97 g-93401
- ---- ; --------------------- --------------- ---- ----- -

CYKLINOWANIE bezpyłowe par­
kietów, lakierowanie — Biernat,
tel. 22-12-93 g-94456

KOMFORTOWE wykończenie
drzwi, uszczelnianie okien, mon­
taż zaczepów okiennych — Małec­
ki, tel. 44-70-29, godz. 8—17 g-93794

USZCZELNIANIE taśmą szwedz­
ką i przeróbki okien wyjmowa­
nych na otwierane, wymiany
śrub okiennych na zaczepy —

wykonuje solidnie B. Turschmid,
tel. 22-26-32, godz. 8—12 i 15—18

g-94141

CYKLINOWANIE, lakierowanie
podłóg — Głowacki, tel. 22-40-46

g-95996
MONTAŻ karniszy, osadzanie koł­
ków rozporowych, wymiany śrub

okiennych na zameczki, wieszanie
szafek itp. — wykonuje Limanow­
ski, tel. 33 -28-47.

FLIZY, terakotę układa zakład
remontowo-budowlany — Jan Ma­
jor, tel. 11-68-85.

BEZPYŁOWE cyklinowanie par­
kietów — 'Zwarycz, teł. 44-72-75.

PRZYJMĘ dozorcostwo. Warunek
— mieszkanie. Oferty 95016 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PRODUCENTÓW — pośredników
— odzieży, . Jronfekcji, galanterii,
biżuterii srebrnej — poszukuje
sklep: Sanecka, Kraków, Stradom
27, tel. 22-05-93, W godz. 10—18

g-95156

ZAKŁAD budowlany — inż Woj­
ciech Wołas — wykonuje remon­
ty z własnego materiału. Tel.
55-58-02 g-9517#

PRZYCZEPY bagażowe różnych
typów, nośność 200—500 kg — wy­
konuje Michalski, Kraków, ul.
Parkowa 9a, dla Klientów, któ­
rzy dostarczą koła. g-95220

1—5 MIEJSC w grobowcu ro­
dzinnym nowym, cmentarz Rako­
wicki. blisko kaplicy — odstąpię.
Oferty 95191 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2

KALKULATORY elektroniczne

naprawia Henryk Omelczenko —

zakład usługowy. Zwierzyniecka
17 g-95301

GARAŻ do wynajęcia (ul. Kra­
kowska). Tel. 66-33 -08 g-95238

POSZUKUJĘ dostawców koszul
męskich, galanterii damskiej i
dziecięcej. Prusak, tel. 66-14-11, w

godz. 11 —18 g-95340

STUDENT ASP namaluje portret
na zamówienie. Oferty 95247
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

CYKLINOWANIE parkietów no­
woczesnym sprzętem zachodnim,
lakierowanie, pastowanie. Stoch-
mal, tel. 44-47 -86.

SPECJALISTYCZNY zakład kon­
serwacji antykorozyjnych Z. Za­
jączkowskiego, al. Planu 6-letnie-

go 112 - konserwuje fabrycznie
nowe samochody z 10 proc, boni­
fikatą. Zakład posiada myjnię i
suszarnię podwozi oraz dysze gięt­
kie do przekrojów i udziela 2-

letniej gwarancji na piśmie.
Czynny w godz. 8—16. g-95367

NOWO otwarty sklep galanteryj­
ny — C. Llbiszewska, Kraków, ul.

Dzierżyńskiego 58 — poleca sze­
roki wybór dziewiarstwa i zapra­
sza również do współpracy rze­
mieślników i producentów galan­
terii. g-95346

OŚWIĘCIMSKI Krzysztof, zam.

Kraków, ul. Bajeczna 5/118. zgu­
bił legitymację szkolną, wydaną
przez Zespół Szkół Zawodowych
Ministerstwa Górnictwa. g-95254

KĘPYS Barbara. zamieszkała
Kraków, ul. Krowoderskich Zu­
chów 13/82. zgubiła legitymację
szkolną, wydaną przez Zespól
Szkół Chemicznych. g-95274

SAMCZUK Anna, zamieszkała
Kraków, ul. Trynitarska 15/20,
zgubiła legitymację służbową nr

475. wydaną przez Muzeum Naro­
dowe w Krakowie. g-96371

TOBIASZ Józef. Kraków, ul. Byd­
goska 19. zgubił indeks i legity­
mację studencka nr 23473. wyda­
ną przez Politechnikę Krakowska.

g-95374

ZAKŁAD konserwacji samocho­
dów — Z. Szydlak, J, Tabiś, ul.
Ostroroga 2 (boczna Lublańskiej),
tel. 11-77-48 — poleca swoje usłu­
gi w godz. 8—16. g-95357

MALOWANIE, tapetowanie — wy­
konuje zakład usługowy przy
Sp-ni , Parkiet” — Szewczyk, teł.
22-08-22. w godz, 10—14. g-95359

PRZEPRASZAM serdecznie Panią
Marię Gutową, zam. w Krakowie,
ul. Staehiewicza 35a/52. za bezpod­
stawne i krzywdzące Ją pomó­
wienie wobec Jej Męża. Jerzy Sa­
la. Kraków, os. Dąbrowszczaków
11/77. g-95293

POSZUKUJĘ 3 pomieszczeń, łącz­
nie 40 ms. na rzemiosło. Oferty
96051 .Prasa" Kraków. Wiślna 2.

PRZYJME dozorcostwo w zamian
za mieszkanie. Oferty 95942 „Pra­
sa” Karków. Wiślna 2.

LPmiiiiuimimiiiiiiiiiiiiimiimmiiimimiiiiiiiiimiiiimiiiiri)

KRAKOWSKI OŚRODEK
POSTĘPU ROLNICZEGO

zawiadamia, że z dniem 15 lutego 1982 r. 5

a PRZENIÓSŁ DOTYCHCZASOWĄ SIEDZIBĘ
DYREKCJI Z KRAKOWA

PRZY UL. STRADOM 10

do Mowie, p-ta feMee, i
itelefon Zabierzów 28 lub 101.
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Czy obiekt będzie zamknięty?

■feroka$l&
• w szkole przy ul. Kra­

sickiego regularnie każdego
dnia dzwoni dzwonek infor­
mujący o rozpoczęciu lekcji.
Obojętnie czy to niedziela czy
też dzień powszedni. Widać
chodzi o to, by do nawyku
punktualności' wdrożyć rów­
nież mieszkańców okolicznych
domów

O narzekają mieszkańcy
osiedla Piaski Wielkie, że
najwięcej awarii autobusów
zdarza się tutaj pomiędzy go­
dziną 14—16. W dodatku są
to awarie masowe. Awaria to
też rodzaj choroby, z tego co

napisaliśmy powyżej wynika,
ie jest ona zakaźna...

O przywykliśmy już do
widoku brudnych tramwajów,
jednak to, co przeżyli ludzie
wdniu4wwozienr004od­
jeżdżającym z Bieżanowa o

godz. 6.25, świadczy, iż nie­
spodzianki ciągle jeszcze są
możliwe. Pojazd był potwor­
nie brudny, warstwa kurzu
sięgała kilku milimetrów. Ani
stać, ani siąść. Aż do przy­
stanku przy Dworcu Głów­
nym siedzenia pojazdu nie
były używane — informuje
nasz czytelnik. Może - chodziło
właśnie o ich oszczędzanie?

Czarne chmury znów nad Miejską Biblioteką Publiczną

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
A. ^rediro „Wielki człowiek do

małych interesów” — 18.30. STARY

(Jagiellońska 1): W. Szekspir
„Hamlet” — 18 (.przedstaw,
zamkn., abonam. nieważne). KA­
MERALNY (Boh. Stalingradu 21):
C. Goldoni „Łgarz” — 18.30. BA­
GATELA (Karmelicka ©): A. Mic­
kiewicz „K.urhanek Maryli” — 11;
M. Bułhakow „Poncjusz Piłat,
piąty procurator Judei” ■— 19.15.
LUDOWY (Scena „Nurt”, os. Te­
atralne 34): P. Claudel „Zamiana”
— 18. MUZYCZNY (Lubicz 48): E.
Szwarc „Czerwony Kapturek” —

17. GROTESKA (Skarbowa 2): H. rał SiKorski

ze świata oraz przegl. prasy. 12 .41
Roln. kwadrans. 13.00 Komunik,
energet. i gazown. 13.10 Komunik,
dla górników. 13.11 Radio kie­
rowców. 13.20 Muz. lud. 13.30 Pios.

kompozyt, polsk.: U. Rzeczkow­
ska. 13.55 Studio Relaks. 14.05
Dzień w Polsce — co pisze prasa
teren. 14.25 Przeboje, przeboje,
przeboje. 14 .50 Wiersze W. Sło-

bodniką. 15.00 Rybacka, progn.
pog. 15.10 Popoł. Studia Młodych.
16.05 Muz. i aktualności. 16.40
Polskie pieśni i mel. 17.00 Dzien­
nik i komunikaty. 17 .15 Konc.
dnia — wspomnij mnie. 18.05 Czas

refleksji. 18.30 Katalog instrum.:
kontrabas. 10.00 Dziennik, 19.30
Mel. ze ścieżki dźwięk. 20.05 Mag.
międzynarodowy. 20.30 Konc. ży­
czeń. 20.58 Komunik. Tot. Sport.
21.00 Komunik, energet., gazown.,

Chodzą głuche wieści mię­
dzy ludem, że Miejska Biblio­
teka Publiczna przy ul. fran­
ciszkańskiej 1 ma być wkrót­
ce zamknięta ze względu na

fatalny stan budynku. Jak
jest w istocie? Czy podobna,
by w Krakowie — nawet

tymczasowo — przestała dzia­
łać jedna z najważniejszych
placówek kulturalno-oświa­
towych?

Jak wynika z informacji u-

dzielonej mi przez dyrektora
MBP dr Józefa Zająca fatum
ciąży nad Biblioteką od... sa­
mego jej założenia z końcem
XVIII wieku. Aż dotąd nie
dorobiła się ona swej własnej
siedziby, od pierwotnego ulo­
kowania pierwszych zbiorów
w Ratuszu odbywała wielo­
krotne przeprowadzki, zajmo­
wała pomieszczenia w budyn­
kach należących do innych
użytkowników, oddawała swe

woluminy w depozyt. W 1938
r. władze miejskie zdecydo­
wały się wyasygnować 400 tys.
zł. na budowę (gdzieś w oko­
licy Teatru im. J. Słowackie­
go) nowego gmachu dla Bib
lioteki, ale nie doszło do te­
go, podobnie jak w ostatnim
dziesięcioleciu, kiedy to zda­
wał się bliski termin wznie­
sienia takiego gmachu, jak
przewidywano pierwotnie

przy ul. Daszyńskiego, Na­
stępnie przy ul. Lubicz.

Mieścił się więc w ub. trzy­
dziestoleciu księgozbiór wraz

z agendami Biblioteki w Pa­
łacu pod Baranami, w Pałacu
Larisza, potem przeniósł się
do gmachu przy ul. Fran­
ciszkańskiej 1. Upadły w

związku z ograniczeniem in­
westycji plany budowy nowe­
go gmachu, a tymczasem od
1972 r. zaczęły pojawiać się
pierwsze, najpierw w zachod­
niej oficynie, a następnie tak­
że w północnej i wreszcie dziś
także w głównym budynku od
ul. Franciszkańskiej i Brac­
kiej, zagrożenia. Nie wdając
sie w szczegóły odnotować
trzeba, że pod oficynami obni­
żają się fundamenty wskutek
niestabilnego podłoża, spęka­
ły mury, w niektórych pomie­
szczeniach znacznie odchyliły
się od pionu, zarysowały się
i obniżyły beczkowe sklepie­
nia, a wszystko to zabezpie­
czono tylko doraźnie, podpar­
to stemplami. Następuje wy­
mywanie podłoża w bramie
głównego budynku świadczą­
ce o jakichś przeciekach wo­
dy, zaczynają i tu pękać mu­
ry.

Sam stan techniczny głów­
nego budynku nie zagraża bu­
dowlaną katastrofą, najgorszy

jest stan oficyn, ale przede
wszystkim obawy wzbudzają
nieprzewidziane ruchy, drga­
nia fundamentów i murów,
ich spękanie, mogące dopro­
wadzić do uszkodzenia prze­
wodów elektrycznych i gazo­
wych. Groziłoby to pożarem.

W takich okolicznościach
Okręgowy Inspektor Pracy
przed parunastu dniami
wnioskował '

o natychmiasto­
we zamknięcie Biblioteki.
Wcześniej jeszcze działał ze­
spół ekspertów, lecz nie zaj­
mował się on badaniami in­
stalacji. Ostatnio Okręgowy
Inspektor Pracy przychylił
się więc do opinii wyrażonej
przez przedstawicielkę tego
zespołu, grono innych zainte­
resowanych osób, w tym tak­
że dyrektora MBP, by doko­
nać takich badań dla dokład­
nego rozeznania, czy w istnie­
jących warunkach możliwe
jest funkcjonowanie czytelni,
wypożyczalni i innych tu

agend do czasu przeprowa­
dzenia przyspieszonego re­
montu i adaptacji Pałacu La­
risza przy pl. Wiosny Lu­
dów 6. Zgodnie z decyzją
władz miasta pałac ten ma

stać się własną wreszcie sie­
dzibą MBP.

Krakowskie rzemiosło zobo­
wiązało się do sfinansowania

i realizacji tego ważnego
przedsięwzięcia, lecz wcze­
śniej zadeklarowana przez nie
suma 18 min zł teraz będzie
już — wskutek podwyżki cen

materiałów budowlanych —

zbyt niska, wymagająca za­
silenia z miejskiego budżelu„
Wzrosły też kłopoty z uzyska­
niem potrzebnych materiałów
budowlanych. Tak więc na­
dal czarne chmury wiszą nad
MBP.

Przypomnijmy zaś, że z jej
250-tysięcznych zbiorów do­
konuje się rocznie 70 tys. wy­
pożyczeń, na miejscu z czytel­
ni przy ul. Brackiej korzysta
ok. 2—3 tys. osób, biblioteka
naukowa dokonuje rocznie 15
tys. wypożyczeń, biblioteka
muzyczna ma rocznie 5 tys.
wypożyczeń, na miejscu 500
czytelników. Ponadto w MBP

prowadzone są studia, kształ­
cenie bibliotekarzy z woje­
wództwa krakowskiego, są­
deckiego, tarnobrzeskiego,
bielskiego.

W MBP coraz większa cia­
snota, nie ma już po prostu
gdzie gromadzić nowych na­
bytków, a zresztą i z fundu­
szami na ich kupno dla filial­
nych placówek jest krucho, o-

graniczony ruch edytorski nie
sprzyja także rozwojowi bi­
bliotekarstwa. (bp)

i jego żołnierze'
C. Anderson „Królowa Śniegu” — MDK (Świerczewskiego rybaoka progn. pog. oraz komu-

10; J. Odrowąż „O ślicznych Wysitawa fotogramów „Kar- ^3$ ^la górników. 21 .06 Kron.
kwiatkach i strasznym potworze” nawai P° staropolsku 1080—81 sport. 21.15 wielkie dzieła —

— 12.15. SCENA SZKOLNA PWST (6~19)- t , wielcy wyk. 22 .10 Radiowy tyg.
(Warszawska 5): „Próbując Wese- Pozostałe.. nieczynne kult. 22 .50 Gwiazda tyg.: U. Si­
le” — 18. Mnn-T-iri:“>«~rnr -.. .. . .. .. mi ■wmw—rmiii Pińska- 23-00 Dziennik reporterów

i wiad. sport. 23.40 Jazz na dobra­
noc.

Progr. nocny (0.00 — 4.00), a w

nim: muz. nocą; wiad.: 0.01, 1.00,
m.uEMacja SŁUŻBY ZDRO- 2 .00, 3.00; Wczoraj w Polsce o

W1A; tel. 22-05-11 (czynny całą godz. 0 .06 — 1.00; Rybacka progn.
KIJÓW (Krasińskiego 34): Czas ~ lM>: Zotaierski kwadrana

Apokalipsy (USA 18 lat) - 16, CHIRURGICZNY; Kopernika 40, - 3.0o.

18.45, UCIECHA (Boh. Stalingradu pTokocim PROGRAM II
16): Śmierć na żywo (fr. 18 lat) tARYN^OLOGICZNY- KoplrSka Ra fali 366,3 m (5.27—24.00)
(StradomhŚ)' Co"miTM^ UROLOGICZNY^ gS-c- i na fali 1500 m ,9.00-16.00);
mnie Xpi£z 15lat)'- ka OKULISTYCZNY: Koper- UKF 71,45 MHz, 68,03 MHz

15.30, Diabli mnie biorą (fr. 15 j 70,97 MHz (5.27—-24.00)
lat) — 17.30, 18.15, WOLNOŚĆ (18 DYŻURNE PRZYCHODNIE I 5.3 -0 — 8.40 Poranne sygnały. 5 .30,
Stvcznia IV Miłość ci wszystko OŚRODKI ZDROWIA: czynne (8- 7 .30, 9.30, 1-1.30, 13.30, 15.30, 17.30,
wybaczy (poi. 12 lat) - io 12" 14)l WiZyty domowe ~ zgranie 18.30, 23.50 Wiad. 6.20 Głmnast.

15.30, Bez miłości (poi. 18 lat) - (8—12). 8.40 Nie tylko dla słuch, w mund.
17.30, 19.30. WANDA (Waryńskie- ŚRÓDMIEŚCIE — (al. Pokoju 4) 9.01 inf. o progr. 9 .05 Dla kl. 3—4:

go 5)- Old Surehand (jug. b .o .) — ~ tel- i'1-33'96 (8~19)> gabinet sto- „Śnieżny obertas”. 9.35 Teatr dla

10, 12, Pocałunki z Hongkongu matol°g-; (8~14): (Skawińska 8) przedszk.: „Okropne zwierzę” —

(fr 12 lat) - 15 30 17 15 19 ŚWIT ~ tcl- 66-34-52; (Długa 38) — tel. słuch. 10.00 Dla kl. 7: „Żelazny
DUŻA SALA (os. Teatralne 10): 22-»6-77; (Promienistych) - tel. kanclerz”. 10.25 Soliści i kamera­
lne zaznasz spokoju (poi. 18 lat) - liści. 11.00 Dla kl. 2 lic.: „Na
— 15 30 17 30 19 30 ŚWIT MAŁA NOWA HUTA — (os. Jagiellons- wielkim morzu obłąkany”. 11.35

Pozostałe teatry nieczynne. szpitale
DYŻURNE '(JF

0 problemach pracy partyjnej
w Krowodrzy

(Inf. wł.) Nie pozostał na

papierze punkt uchwały o-

statniej dzielnicowej konfe­
rencji partyjnej w Krowo­
drzy, mówiący o tym, iż wy­
brani na tejże konferencji
delegaci pozostają czynnymi
mandatariuszami swoich wy­
borców — aż do następnej
konferencji. Jednym z prze­
jawów realizacji tego posta­
nowienia było piątkowe —

pierwsze tego typu spotkanie
przedstawicieli Sekretariatu
KD PZPR Kraków-Krowo-
drza z delegatami zakładów
przemysłowych dzielnicy,
spółdzielczości pracy, z za­
kładów rolno-spożywczych,
służby zdrowia i administra­
cji państwowej.

I sekretarz KD PZPR Ta­
deusz Wroński poinformował

delegatów o sytuacji w dziel­
nicowej organizacji i-Z±n i
związanej z nią d:ziałalności
Komitetu. Zwrócił się także
do zebranych o ich uwagi,
opinie, a szczególnie o pomoc
w przywracaniu sii i autory­
tetu partii, które może ona

odzyskiwać głównie poprzez
przestrzeganie na każdym
kroku zasad sprawiedliwości
i przeciwstawianie się wszel­
kim przejawom krzywdzenia
ludzi. Wiarygodność takiego
działania zdobywać można

przede wszystkim własną po­
stawą, rzetelnym, solidnym
postępowaniem. Delegaci po­
informowani zostali także o

najbliższym VII Plenum KC
PZPR, które poświęcone bę­
dzie umacnianiu roli partii.

Sprawy na jakie zwrócili

uwagę delegaci w swoich py­
taniach i wypowiedziach kon­
centrowały się wokół atmos-

sfery panującej w zakładach
pracy i organizacjach, partyj­
nych. Z niepokojem mó­
wiono o tym, że w niektó­
rych przedsiębiorstwach nie
zaprzestano kolportowania u-

lotek o treściach negu­
jących potrzebę stanu wo­
jennego. Do rozprowadzenia
ulotek na terenie dzielnicy
wykorzystywana jest także
młodzież szkolna. Występują
również przypadki wywoły­
wania dezaprobaty wokół
osób wchodzących w skład
Zakładowych Komitetów O-
calenia Narodowego. Zwróco­
no uwagę na ogromne zanied­
bania w szkolnictwie, do , cze­
go w największym stdpniu
przyczynił się brak dbałości
i troski o nauczycieli, co do­
prowadziło do zdeprecjono­
wania ich zawodu. Usuwanie
tych i innych zaniedbań o-

znacza podjęcie ogromu pracy
także przez partię. (ts)

Tym razem ze Strasburga

Pomoc z serca płynąca...

22-28-56 nie odpowiada
1 lutego przestał istnieć ośro­

dek, którego numer odnaleźć
można w książce telefonicznej
pod hasłem „Informacja o u-

sługach”.
W ubiegłym roku placówka

ta udzieliła ponad 100 tys. te­
lefonicznych i bezpośrednich
porad a uprzejmy pan zainsta­
lowany obecnie pod jej byłym
numerem odbiera dziennie kil­
kaset telefonów... z pretensja­
mi. Także panie z Biura Nu­
merów zarejestrowały już
wzmożone zainteresowanie
wszelkiego rodzaju placówka­
mi usługowymi.

Istnieje oczywiście oficjalny
sprawca egzekucji ośrodka —

decyzję o likwidacji podjął

Wojewódzki Związek Spół­
dzielczości Pracy. Ponoć wino­
wajcą jest reforma gospodar­
cza wprowadzająca na scenę
takie pojęcia jak rachunek e-

konomiczny, oszczędność, zysk.
O jakie sumy więc idzie?

Koszty, prowadzenia Ośrodka
zamknęły słę w roku ubiegłym
kwotą 542 tys. zł co w przeli­
czeniu na każde ogłaszające
się przedsiębiorstwo daje śre­
dnio 212 zł rocznie, a w tym
roku — uwzględniając nawet

inflację i rozmaite podwyżki —

obciążenie to'nie powinno by
przekroczyć 300 zł.

Czy dużo to czy mało? Oka­
zuje się, że dla większości za-

kładów jest to suma nie do
przyjęcia... Jak więc radzono
sobie dotąd? Część przedsię­
biorstw po pros,tu płaciła, ale
za większość zakładów spół­
dzielczych płacił Centralny
Związek Spółdzielczości Pracy,
a jego dotacje wyniosły w u-

biegłym roku okrągłą sumę
420 tys. zł. I cóż, przyszła re­
forma, dotacje cofnięto, trzeba
było zamykać podwoje lokalu
przy Małym Rynku.

Na naradzie prezesów • spół­
dzielni WZSP wyrażono wpra­
wdzie pogląd o „społecznej po­
trzebie dalszego funkcjonowa­
nia tej placówki”, jednak wy­
niki specjalnej ankiety były
jednoznaczne. Z wyjątkiem SP
„Cis” i KUSP „Gromada” nikt
nie chciał uczestniczyć w ko­
sztach. I stało się... (rat)

Jak dzielić otrzymywane
z zagranicy dary? Problem
ten ciągle jeszcze jest otwar­
ty. Wielu bowiem krytykuje
istniejący system twierdząc iż
zbyt często się zdarza, że za­
graniczna pomoc dociera nie
do tych którzy jej najbardziej
potrzebują. Czy istnieje mo­
żliwość stworzenia takich za­
sad rozdzielnictwa które owe

wątpliwości przynajmniej w

części by rozstrzygały? Odpo­
wiedź brzmi — tak!

Właśnie wczoraj w Komite­
cie, .Osiedlowym nr VI przy
ul. Berka Joselewicza ucze­
stniczyliśmy w uroczystości
przekazania darów zgromadzo­
nych dzięki staraniom pra­
cowników Uniwersytetu w

Strasburgu (Francja) jako
wyrazu przyjaźni i życzliwo­
ści dla mieszkańców Krako­
wa. Rozdzielnictwo otrzyma-
manych darów bvło niejako
pokazowe — zajęli się tym
działacze KO i FJN. Sporzą­

dzono po prostu około tysiąca
paczek z podziałem dla dzieci
i dorosłych oraz rodzin wielo­
dzietnych i przekazano je po­
szczególnym Komitetom
Dzielnicowym FJN. Te z kolei
w oparciu o posiadane roze­
znanie, opinie samorządu
mieszkańców przekażą je dla
poszczególnych rodzin. Paczki
są zaplombowane, odbiór każ­
dej trzeba pokwitować, za­
wierają również odpowiednią
informację skąd pochpdzą da­
ry. Trzeba wiedzieć, że roz­
działem otrzymanych produk­
tów żywnościowych, odzieży
itp. zajęła się społecznie lO-o-
sobowa grupa ludzi ze

wspomnianego Komitetu O-
siedlowego. Leki przekazane
zostały Wydziałowi Zdrowia,
część odzieży przeznaczono
dla dzieci powodzian odpoczy­
wających w Łopusznej. Prze­
kazania darów dokonał prze­
wodniczący KK FJN prof. dr
Mieczysław Klimaszewski.
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ŚWIATOWID DUŻA * SALA (os. skarPie)

“

44-19-30; (os. Złoty 12.30 Postawy i wartości: „Wy-
Na Skarpie 7): Joseph An- Wiek) ~ tel: “-20-70: (os. Wzgórza kształcenie - jak stało się war-

drews (ang. 16 lat)- 15.45, Wiel- K^sławtck.e) -

...

------------- --- ---------------- -
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' 1«>: Dagny ('pol. -norw. L.isakl- złel°nkh Mogilany, Gdów, dnia. 21 .40 Żyć czy być. 22 .10 Jazz

15 lat) _

15 3017 30 SFINKS (M^a— Sicpiaw, Pcim, Wiśniowa,. Koc- dla wszystkich. 22.oO „Dzacnniki”
jakowskiego 2): Sto koni do stu ~ s- Żeromskiego, ode. 17 . 23.00

brzegów (poi. 15 lat) - 15.30, 18. MIEJSKIE PRZYCHODNIE RE- Mistrz. - nastroju. 23.40 Poezja na

MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Lawi- JONOWE: Niepołomice (pl. Zwy- dobranoc: „Zimowe motywy” -

' J o/ oiocsfttto C.b-nTtri ro o Oe) t
___ .1.1_ :_

11, 12, 13, 15, Aria dla atlety (poi.
18 lait-) — 17, 19. PODWAWELSKIE

(K om am-dosów 21): T ajemnica szyf-
ru Marabuta (poi. b .o .) — 13.30.

TĘCZA (Praska 52): Złudzenie

(bułg. 15 lat) — 17, 19. UGOREK

na (USA 15 Lat) — 15.30, 17.15, 19. cięstwa 3), Skawina (Buczka 2 a), j. Iwaszkiewicz.
ROTUNDA (Oleandry'-lj: W ’

pul My“,e (Skalna 2a), Sulko-
PROGRAM IV

falach UKF 68,75
(5.57—1.00)

(Muz. w całości nadawana
stereofon.)

6.00, 9.09, 12.00, 15.00, 17.00, 19.00
Dziennik. 6.05 Muz. lud. 6 .30—7.30

Progr. Rózgi. P .R. w Krakowie:
Krakowskie Pogotowie Ratunko- Nasz dzień. 7.30 Mel. i pios. na

Warszawa bez wizy (poi. b.o.) — we. Łazarza i4, tel 999. Zachoro- dzień dobry. 8.00 Poranna seren.

6.15, Zerwane cumy (poi. 15 lat) Wania i przewozy - tel. 22-38-33. 9.05 Quod Libet — czyli co kto
— 10.15, Próba ognia i wody (poi. Podstacje KPR. Rynek Podgórski 2 lubi. 9.40 „Las" — fr. opow. D .

15 lał) — 12.15, Sami swoi (poi. tei- 66-29-80. Prokocim (ul. Teligi 6), Chrobaka. 10.00 Beethoven: „Fi-
b.o .) — 14.15, Anatol szuka milio- tel- 55 -51-90. Lotnisko (Balice), tel delio”. 10.30 Pios. Z. Sośnickiej.
na (poi. b.o.) — 16.15, Warszaw- 11 -90-29. Nowa Huta, tel. 44-22-22 1 11,00 Biografie niezwykle: Tytus
sk.a premiera (poi. 15 lał) — 18.15, 44-17 -70, Krowodrza 37-36-37. 37-38-29, Chałubiński. 11.30 Muz. różnych
Weekendy (poi. 15 lat) — 19.45. Krzeszowice - tel. 99 I 22-06-20. narodów. 12 .05 Od Bacha do Bar-

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka Jerzmanowice - tel 48. Pros.zowl- toka; 13.00 Kwadrans liter.: J,
71): Sceny z życia małżeńskiego ce - teL 9. Myślenice - teL 999, Supreyielle „Tobiasz i jego syn”,
(szwedz. 18 lat) — 15.45, 18.45. Skawina - tel. 9 Wieliczka - tel. 13.15 Trzy kwadr, swingu. .14 .00 Z

GDÓW
_ Promyk: Chłopiec z 9 • 22-33-54, Niepołomice - tel. muz. nagrań bratnich radiofonii.

burzy (austral. b.o.), KRZESZO- 196, Sieciechowice - tel. (Iwano- 14 .30 Nowe nagr. radiowe: Żeleńr
WfCE — Nowości: Historia żółtej wice 60) oraz Izby Przyjęć wszys- ski, Szymanowski. 15.05 Panor,
ciżemki (poi. b .o .), MYŚLENICE Uhch szpitali. liter. — przegl. nowości „Czytel-
— Wisła: W pustyni i w puszczy
(poi. b .o .), Czułe miejsca (poi. 18

lat), NIEPOŁOMICE — Bajka: Ale
kino (USA 15 lat), SKAWINA —

Piast: Dagny (pol. -norw. 15 lat),
SŁOMNIKI — Czar: Stawiam na

trzynastkę (CSRS 15 • lat), WIE­
LICZKA — Górnik: Gra o jabłko Huta

(CSRS 18 lat).
Pozostałe kina nieczynne.

styni i w puszczy, cz. I 1 II (£>1. W1"e zdTMwa), Dobczyce (Ry-
b.o .) - 10.30, Wielki podryw (£ol. <Ko?*rnika

18 lat) - 17, Obrazki z życia (poi. 13)' Storanikl (Koscruszk: 53).
15 laty — 19. KULTURA (Rynek
Gł. 27); Dom pod czerwoną latar­
nią (węg. 18 lat) — 8. 12, 14, 16,
19.45, Kiincz (poi. . 15 lat) — 10,
Gehenna (poi. 12 lat) — 18. WIE­
DZA (Rynek Gł. 27): Paryż —

pogótówię^^

MHz

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU; KOMNATY KRÓLEWSKIE
(110—15), SKARBIEC (10—15.15), MU­
ZEUM KATEDRALNE (10—15),
Wystawa „Wawel zaginiony” (10—
15.30), GROBY KRÓLEWSKIE I

DZWON ZYGMUNTA (9—15), MU­
ZEUM W. LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawy: „Lenin w

Polsce”, „RWPG — Praktyka in-
ter nacjonalistycznej współpracy”,
„PPR. Plakat i dokument” (9—18,
wst. wol.), DOM LENINA (Kr. Jad-

nika”. 15.30 Popol. mełom.:
Konc. Brandenburskie Bacha;
Franek — sonata E-dur; wczesna

symf. Lutosławskiego. 17.05—18.00

Progr. Rozgł. P.R. w Krakowie

Dyżury nocne pełnią apteki: — aud. aktualna; Nasz dzień —

Rynek Główny 42 (tlen), Nowa wyd, popołudn. 18.30 „Pani Wa-
Centruim A, bl. 3 (tlen), lewska” — ode. pow. W . Gąsio-

Pstrowskiego 94 (tlen), Dzier- rowskiego. 19.05 Klasycy muz.

żyńskiego 36 p, Kozłówek (iPawi- rozr.: Ray Charles. 19.30 Wieczór

ion). w Filharmonii: konc. Kwartetu
PROSZOWICE (1 Maja 81) Juilliarda. 21.00 Klub- Stereo:
WIELICZKA (Boh. Warszawy Najpiękniejsze erotyki polsk.

12)
MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Ogrody 101)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska­
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie
i Niepołomicach,

pios. 22.30 Echa dnia. 22.40 Nocne
divertimen-to: zesp. muz. dawnej.
23.30 Głosy, instrum., nastroje.
0.55 Progr.' na, jutro.

tV-PROGRAM

inne PROGRAM I

7.00 TTR — jęz. poi. A.
Mickiewicz — człowiek i
twórca

7.30 TTR — matem. Fun-

Społeczeństwo Orleanu
dla krakowskich

harcerzy
Od kilku lat krakowscy

harcerze utrzymują ścisły
kontakt z francuską organi­
zacją młodzieżową Eclaireus
de France z Orleanu. Corocz­
nie grupa 150—200 harcerzy
przebywa na obozach we

Francji. W rewanżu gościmy
w czasie zimy i podczas Har­
cerskich Spotkań Kultural-

nych przedstawicieli harcerzy
francuskich. Właśnie z ich ini­
cjatywy zorganizowano wśród
społeczeństwa Orleanu akcję
zbierania darów dla najbar­
dziej potrzebujących. Wczo­
raj przybyła do Krakowa pod
kierownictwem Hemri-Pierre
Debord i Philippe Kocher de­
legacja francuskich przyja­
ciół z darami dla krakowskich
harcerzy. W transporcie znaj­
duje się ponad 1,5 tony żyw­
ności, środków czystości i
odzieży. Otrzymane dary zo­
staną przekazane jeszcze w

tym tygodniu dla harcerskich
rodzin wielodzietnych, dla lu­
dzi oczekującyoh tej pomocy.

WYPADKI
Fiat 125p potrącił Piotra

Klimczyka Jam. os. Złoty Wiek
67. Chłopczyk doznał ogólnych
obrażeń £ 67-letnia Stefania

Tyranowska zam. ul. Różana
U została potrącona przez fiata
na uł. Dietla doznając obrażeń
0 Samochód potrącił także 30*
letniego Piotra Gajewskiego

zam. ul. Manifestu Lipcowego
6, który na skutek wypadku
doznał obrażeń głowy 9 Służ­
ba Ruchu MO interweniowała
w 12 kolizjach £ 140 pacjentów
opatrzyło Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego @ W Łagiewnikach wy­
koleił się tramwaj linii „19”.

(s)

♦ Klub „Forum” (Mikołaj­
ska 2): Koncert Marka Gre­
chuty — 19.

♦ Klub Młodych (os. Mło­
dości 1). Wystawa fotografii
Czesława Odo Mostowskiego
— 18 wernisaż; Prelekcja W.

Michalika nt. Współczesna
fotografia reportażowa — 19.

♦ DK Kolejarza (Filipa 6):
Wystawy: „Malarstwo Jana

Barnasia”; „Uniwersytet Ja­
gielloński — jego dzieje” (ze
zbiorów J. Matuszkiewicza) —

(10—20).
♦ KDK „Pałac pod Barana­

mi” (Rynek Gł. 27): Wystawa
malarstwa „Realizm i kolor
w malarstwie Teofila Tadeu­
sza Ziemskiego”, (14—18).

Najbardziej zadowolone

są dzieci...
Kilkanaście tysięcy dzieci obejrzało w grudniu i styczniu

„Jasełka" na scenie Kinoteatru „Związkowiec". Placówka
przy ul. Grzegórzeckiej od lat poświęca wiele uwagi naj­
młodszym mieszkańcom Krakowa, znacznie uzupełniając tym
samym działalność kulturalną dla dzieci, z czym jak wiado­
mo w podwawelskim grodzie nie najlepiej.

„Jasełka” okazały się strzałem w dziesiątkę; mimo chwi­
lowego zamieszania organizacyjnego związanego z przełoże­
niem kilku spektakli z końca grudnia na styczeń, dzieci wy­
chodziły zadowolone z każdego przedstawienia. Szczególnie
podobał im się groźny i śmieszny zarazem Herod (Paweł
Sanakiewicz) a także jego nadworny uczony (Marek Litelo­
ka). Przedstawienie zrealizowane zostało z wyczuciem dzie­
cięcej psychiki; oprócz momentów uroczystych zawierało
sporo elementów zabawy, uzupełnione zostało bogatą ilu­
stracją muzyczną, ciekawymi piosenkami. Zasługa to zgra­
nego zespołu aktorów, plastyków, muzyków i literatów, ze­
społu od kilku lat współpracującego ze „Związkowcem”.

Warto też dodać rzecz w obecnych czasach niebagatelną,
a w teatrach niespotykaną: „Jasełka" udało się zorganizo­
wać na zasadzie samofinansowania.

Tak więc czekamy, a dokładniej mówiąc czekają nasi mi­
lusińscy, na nowe — oby równie udane — przedstawienia na

scenie Kinoteatru przy ul. Grzegórzeckiej.

M-OLUZIEl.tZ* PUNKT PE-
UlATiiYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY (Reja 11) - zamawianie wizyt , . .

domowych - tel 22-25-66 i 22-95-78 keja binus

9.00 Hist.. kl. 8 — Państwo
INFORMACJA KULTURALNA to my

KDK (Rynek Gl 27). tel . 22-44-02 10.00 Dziennik
00—17). 11.00 Jęz. poi. Z. Krasiński

poradnia wychowawczo- „Nie-boska komedia”
„, , . ZAWODOWA: TELEFON DLA .coś prnffrarn dnia

„Pokonkursowa wystawa RODZIC0W: 22-02-16 (14-18). ^.30 Program dnia

szopek krakowskich”(niecz.), młodzieżowy TELEFON ZA- 15'40 KwadraRs z „Artelem
galeria ktf (Boh. sta- UFA'NiAj 933 (14-19).

' 15.55 Dla dzieci: „Przygody
lingradu 13): Wystawa „venus81”, telefon zaufania: 33-71 -37 Denisa Korabliowa”; „Ska-
cz. II„Akt i portret” (9-21). Il6.

_

22) kanka”
krzysztofory (Rynek Gl 35). pomoc drogowa PZMot. (ai. 17.00 Dziennik
Wystawa „Z dziejów 1 kultury planu 6.,et„iego l54) - tel.

wigi 41) Wystawy: „Mieszkanie tis^o-Liśoó)
Lenina”, „Rewolucyjna działal­
ność Lenina na Ziemi Krakows­
kiej” (9—15, wst. wol.), MUZEUM
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica

1): Wystawy „Polska kultura lu­
dowa

Krakowa” (9—15), HISTORYCZ- 44 .t7.50 t 44.16-32 (7—22); ul. Ka­

„Na giełdzie czuję się jak w

„PEWEX-ie"; prawie wszystko
za dolary" - takie stwierdze­
nia dość często dało się słyszeć
w niedzielę przy ul. Imbra-
mowskiej w Krakowie. Ale nie

była to prawda. Za bony — jak
się tu określa waluty wymie­
nialne — można było nabyć
przede wszystkim fabrycznie
nowe „skody" — cena stała
2450—2500. Za. 2100 bonów był
oferowany „volkswagen poło" z

1978 r., który od miesiąca nie
może znaleźć nabywcy.

Większość samochodów miała
ceny w złotówkach i to daleko
niższe niż przed kilku tygod­
niami. Obniżkę cen można naj­
lepiej zaobserwować nn zielo­
nym „maluchu" — ponoć skła­

Notowania giełdy samochodowej
danym z nowych części — reje­
strowanym po raz pierwszy w

1982 r. Trzy tygodnie temu miał
cenę 430 tys. zł, w minioną nie­
dzielę nie mógł znaleźć nabywcy
za 380 tys. zł. Bo też ceny na

„fiaty 126p” coraz niższe —

fabrycznie nowe wozy ceniono
w granicach 400—415 tys. zł,
rocznik 1981 miał niezwykle
zróżnicowane ceny od 260 tys.
zł do 360 tys. zł, rocznik 1980
można było kupić za 250—300

tys. zł, wreszcie rocznik 1979:
230—295 tys. zł, gdy przed kilku

tygodniami ceny samochodów z

tego rocznika oscylowały wokół
300 tys. zł.

Sporo było na giełdzie „zastań
llOOp", choć nie należały one do
samochodów najchętniej kupo­
wanych mimo znacznej obniżki
cen. Za niemal fabrycznie nowe

żądano 700 tys. zł, rocznik 1979

oferowano za 400 tys. zł, choć
był i egzemplarz z rocznika 1978
za 400 tys. zł. Zbliżone walora­
mi do „zastany" (niskie zużycie
paliwa) „skody" z rocznika 1978

miały ceny 460—630 tys. zł (w
zależności od stanu). W złotów­
kach niemal fabrycznie nową

„skodę” usiłowano sprzedać za
910 tys. zł.

Nie ma chętnych do nabywa­
nia większych samochodów, co

związane jest z kłopotami z pa­
liwem. Niemniej ceny utrzymu­
ją się dość wysokie — „polone­
zy 1500" rocznik 1981 — 700 tys.
zł, rocznik 1980 — 550—700 tys.
zł, rocznik 1979 — 450—500 *tys.
zł. Pojawiły się też na giełdzie
nowe „zaporożce 968 M” — za

fabrycznie nowego żądano w

jednym wypadku 510 tys. zł, w

drugim zaś 1450 bonów, czyli
równowartość „malucha”. „Za­
porożec 968” z 1980 r. (nadwo­

zie) ze starszym silnikiem miał
cenę 330 tys. zł, ale nikt się tym
pojazdem nie interesował.

Wreszcie dział akcesoriów.
Świece zapłonowe do „fiata
125p" oferowpno po 150 zł szt.

(wyrób kieleckiej „Iskry”). A-
kumulatorami oferowanymi w

niedzielę na ul. Imbramowskiej
można by chyba uruchomić
loszystkie samochody stojące w

Krakowie z braku akumulato-
rów. Tyle, że przy żądanych ce­
nach 7—15 tys. zł byłaby to o-

peracja kosztowna. Podobnie jak
z akumulatorami występują kło­
poty z nadmiarem radioodbior­
ników „skald" i cena ich nieba­
wem poioinna ulec obniżce z j
żądanych obecnie 15 tys. zł.

(wam) *

17.30 Kwadrans z piosenką
17.45 Interstudio
18.20 Wszystko o reformie
18.50 Dobranoc
19.00 Od melodii do melodii
19.15 Edward Gorol — rep.

film.
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 „Duma i uprzedzenie”,

ode. 3 — ang. serial- obycz.
21.10 Hokej na lodzie:

NE (Jana 12): Wystawa „Militaria
i zegary” (•niecz.). Franciszkańska
4: Pokonkursowa wyst. fotografii
„Ocalić od zapomnienia” (9—15),
STARA SYNAGOGA (Szero­
ka 24): Wystawa „Z dziejów
1 kultury Żydów (ttfecz.), MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po­
selska 3): (14—18), MUZEUM NAG­
RODOWE (Sukiennice): Galeria

polskiej sztuki XIX w. (ńiecz.),
MUZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLOWKA” (Tetmajera 28): Fol- 20.00, 22.00 Wiadomości. 4.05 Dzień 22.05 Ktokolwiek
klor wsi podkrakowskiej (11—15), dobry I zmiano. 5,05 Ziel. Studio, epilog _ rep. film.
PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański 5.59 Komunik, dla górników. 6.10 Ł ■29,35 Dziennik •

4): Wystawa malarstwa Józefa Muz. na dzień dobry. 6 .30 Skrót
Frenkla z Londynu (16—17), SA- wiad. i przegl. prasy. 6.40 Muz.
LON WYSTAWOWY (N. Huta, al na dzień dobry. 7 .00 Dziennik. 7 .30
Róż 3): Wystawa rysunków i pas- Przegl, prasy. 7 .40 Muz. na dzień
t-eli Lidii Wilk (10—17), KLUB dobry. 8 .00 Komunik, energet. i

„FORUM” (Mikołajska 2): Wysta- gazown. 8.15 Obserwacje. 8.30
wa rysunków Marka Grechuty Przegl. prasy. 8.45 Żołn. kwa-

(11—16), KOPALNIA SOLI (Wie- drans. 9.00 - 10.30 Przedpoludn.
liczka): (8—15). spotkania: 9.00 Rybacka progn.

wiory 3) - tel. 37-48-92 i 37-55-75

7-22).

PROGRAM I
na fali 1322 m (0.00—24.00)
4.00, 5.00, 6.00, 8.00, 9.00. lp.00,

11.00, 13.00 . 14.00, 15.00, 16.00. 18.00,
20.00, 22.00 Wiadomości. 4.05 Dzień Wie —

23.05 Melodia na d:V - -?c

PROGRAM II

18.55 Program dnia
19.00 KRONIKA (Kr)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 A mnie się serce rwi«

MYŚLENICE — Muzeum, Regio- pog. 10.30 „Sława i chwała” — do wojska — progr. muz.

nalne (Sobieskiego 3): Wystawa pow. J. Iwaszkiewicza. 11.05 Konc. 20.50 Koncert na ekranie —

fotografii dokument.hist. „Gene- przed hejnałem. 12.05 Z kraju 1 „Śląsk”

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ. Redaguje zespół. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, III p. Adres
dla korespondencji: 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556. TELEFON REDAKCJI; cen­
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ul. Krakowska 12, tel. 56-50. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnict- -o Prasowe RSW
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